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~DiwiękowyKino-Teatr~ Od wtorku dnia 19 lipca i dni następnych A 
~ p d • Ś • "~ Film z ~ycla robotników naftowych osnuty na tle powieści Jerzego Kosowskiego P• t. R 

f rze wio me s.:r:~~ ,,SZYB L+ 2J" - I 
8 R w rolach t,·tulo11 vch Baśka Orwid, Jerzy Marr 1 inm. ~ 
H „, ~ Nad program aktualności filmowe i wesoła komedJa. 
R . R ct 1 4 w niedziele i święta 0 oodz. 2 p. o. Ostatni seAn• o ~o1z ltJ Wlecr. Ceny m1e1sc. 1-1.25, 11-90 ~r. ~ R . ~ Początelc seansów w dnt powsz. o .• .'Hz P· p i11-ro rtr NR l·szv "'Ctin~ wqzvsticle m1P1c:o:i ~ 60 ~ --- ~ 
8 · -R· ECZONA z LOTERJll' z królową ekranu Jeanette Mac Donald. 8 :2:eromsk1ego . 74-76. 8 Następ"y program; „M~ u~cwe o 75 ~r \\azne na "szvstkle m'e1sca we wszystlue dni z '-"Y1ąt1<1em sooót niedziel t gw1ąt. 
0 róg Kope1mka 8 Kupo Y ~ P ~c:cx::oc:x::x::xx:x:x:oo::xx:icxrcc:x::x::occx:x:ic:x::x::oc:x::x::oc:x::x::oo::xxo::x::x:::o::x::x:::ocx::x:x:>OJJ'.I 
<xxx::c:x:x::x:Jc:x::x::cr.:x:r cx::x:x:>CXD?CXXXlC:X:X:X:)(:X::X::CJCX:X:TICCXXJCXXXlCXXXlCX::X::X:X:XX::~ 

••••••imim11•1mmm11•111MJ111111li•1111•11111Mnm•umimimm•••~tm1MJ•IMlll!IMl!11!!Ml1111•I• 
· Dziś! Następny program: I RKIENSO-UTERATSRA DTziśA!PiąrwNszy racz w ŁlCRWielKki dr:;-A,:t mił~ścio, ,;"RC"'"lf'' E ~~.:~~~~."~~~~ 1_· 

I J..ł o godz ..• n. 7,10 t .l Vi. ~ 
Najpiękniejszy Poemat w1elk1eJ Ml ŚC • sr po:zog• święta 0 ii 3, 4 30, 6. 7,~u t 9.1~ 

• • • LOS I' w· . ód • • i zgliszcz HAR· \V sohotv o ~- 4, w niedzi•l• I I 
I . , , , TUJE się MILO " na STALI w •oboty, nierl„lr.1• 1 ś-vlęta, oaąse -ul. K1hnsk1ego 123 w rolach glównych: nnrt1111. nrórz tlrt~~OW)'Ch nieważne. ii. 
_ . UW AGAH Na ph•rwc;;zy senn~ w:n.y· ti I Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. I RICARDO [ORTEZA i XENI DESNI. . . . stl<le miej•ca po 1>5 --

·--JBl111\lllJm-\11!1illl\llUIMTil\-l!!!ll\1BllR1BM11BllRll\Bl\lllllJmRm!1mBmli\11111llil!i11Hl11B--iR111111B1!11 · 

Ogłoszenie. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Ka

rota i Marty Heinemanów w Pabjanicach wzy
wa na mocy art. 502 K. H. wierzycieli po
wyższej opadłości, aby w ciągu dni 40 . sta 
wili się osobiście lub przez pełnomocników 
z dowodami, usprawiedliwiającemi ich na
leżności do kancelarji jego przy ul. Naruto
wicza 45 w Łodzi w godz: od 5 do 7 pop. 
i oświadczyli z jakiego tytułu i do j~kiej S1;1my 
ISą wierzycielami oraz aby złożyli u mego 
tytułyswych wierzytelności. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art 
503 i nast. K. H. odbędzie się w obecności 
Sędziego Komisarza w dniu 26 sierpnia 1932 r 
o godz: 1-0 r. w kancelarii Wydziału Han
dlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Oąbrowskiego Nr. S. 

Syndyk tymczasowy 

Ignacy Głogowski 
Adwokat. 

Zakład 
Stularsko• Tapicerski 

ST. M~CIASZEK 
ul. Ce->ielnlann Nr. 39. 

Przyj mu je wszelkie obstalu~ki i_ re
peracje w zakres stolarstwa 1 tapicer
stwa wchodzące po cenach b. przy
stępnych i na dog od ·1 ych ~arunkach. 
UWAGA! Na składzie posiadam go-

towe meble, sypialki, sto· 
łowe, oraz gabinety. 

"n akt Nr. F: 4~3 1932 r. 
Ogłoszenie. 

Komorni I{ ,::,ądu Urodl.~le'.?O w Ł'. 
dzł, rew. 6-~o zamieszkały w ŁJd:ti~ 
n rzv ulicy Narutowicza Nr. 1.1, n11 z1-
<;a1zie art, 1030 U. P C. o!'ła„za że 
w dn\11 5 s1er-pnh 1932 r, od uo11z. Il) ra· 
no w Loaz1, prt.Y ul, l<.l11ńo;k1e!O N!".ll 
odbędzie się sprzedat z orz~tn SJ pu · 
t>liczneqo ruehomo:h.:i należą ·yc,1 do 
szai $wiatto..iłSl<ie~o i s!tlacta1ącyca 
się z meoti, oszacowanych 1111 sumę 
zł, 500 

Lódt, dnia 21 hpca 1932 r. 
Komorn11< L. WĄiOW:SK1. 

CllO!IGO!l9••D i=e;11>11 e •. „. •ct••z: 

i. Bar U\! ars z a wski i oo akt ~~ł~~~~~e~t07 1952. r. 
"" UU .., Komorni!< Sadu Urodzl<ie'1n W t,,.,. 
: ul . Andrzeja 7. ; dzl, rew ru 2, zam esz'<aly w Łodzi. 
"'• wydaje f r rzv ul. Gct „ ń .kle j ol na zasa Iz e nrr. 

~ IU50 U. f'. C oi;!łasza, żo w dniu ''9 -~o 
Iii naJ"tan'sze 9 lipca 1952 r od godz 10 rano w Łodzi 
~ • • : przy ul. Otównei Nr, 51 octb ~dz1e się 
V,., n~Jsmaczn1e1sze !M ~iprzedat z przetargu publ czne~o ra-

~j ,. , 1om śc1 należacvch do Karol• Chą-
~ śniadania. obla:!y 1. kolacje zim- f? dzyńs!:1e~o 1 skł1dajecych się z snmo 
~1 ne i ~orace z :; d.'.lń 00 zt 1. o g ~hoJu marki .Ford•: oszacO\Vanych na 
~· wvrór mię• 7 ~stunków, oraz 111 urnę >I 4 OJO. 
O ki lka różn,ich zun c'lo woboru co- t„~· Łódź, dnia 13 lipca 19'2 r. g J d?ie~-nie, ' G1 wz. Komornik A. KULAK. 
f'i Prosimy o zwiedzenie 1oka1u. t'b 

~ o 
•••<1tt„saer11J~e•1•••••moc ' Do akt N" E. 1571 1951 r. 

Ogłoszenie. Do nld Nr. E. 1541 1932 r· 
Ogłoszenie. 

Komornil.: dądu U1odz.l<1~~0 w tio. 
dzi. rewiru 19 ~o. zamieszkały w Łodzi, 

Komornik Sądu G~odzkie':!o w Ło.„ prz\1 ul. Zielonej 6'i, na zA.~adzte art 
dzl. rewiru 5-"o zamieszkały VI rodzi. 1050 Po-t. Cyw ogtasza, ze \11 dnu '19 

"' d t lipca J95J r. o s;!odz. 10 rano w Kon 
orzy ul, At. 1<ośc:un1<i 57 na zaea z."' stantynuw e. odbędzie się Sprzedat z 

Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem Z dttia 12-i:;o art. 1030 U. P. G. o:lasze, że "' dniu pr7.etargu publ1rzne~o ruchonosci, na· 
'ł I I 'ć dł ść f1rm1e '> sierpnie 1932 t. od god?... 10 rano w "f'.J 11pca 1932 r. postanowi: ) og osi upb~ś o 

2
) h 

1
._ Łodzi przy ul. Plotrkowskief nr. 5,, od- 1eżących do F- nv .Farb arn1a 1 ' Y-

OGI.OSZ El IE+ 

SZEWCY 
Najtaniej nDbyć SKÓRY w k~tdei 

m?t.na 1lośc1 

w SPÓŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA. 79. - Al. KOSCIUSZKI 22· 

Telefon 158-38. 
Sper.l alnośó: 
detaliczna sprzerłat zelówek trwałyrh nn. wod~. -

i••••••1»••11•9>•~•••-ae:n11a„a11t!l>t•„„••'i Fabryka okut budowlanych 

I B•ci~r. ':n~s!!A~s~ SC Y I 
ł Fabr i Biuro: L6di, 111. Golca 9. Tel. 209°S:Z. 
: W}kOn}H\Oa zamk z.atrzas'<1, kla:l1ki żehrne kut?, A 
e ml)si ądL tt 1 czer.vone~o m?tnlu, pas·< w J,~, zawrn~ , za I 
• su"y, narożniki 1 t D ott na1skromn1cr~zych de) nH. S 
: ozd boie1szych i przyfmu c 1<o:noldnc ku.:u t.v 11J J 
• wych "ud,ll!iłl. 
• !.)ojazd trnm\V \·em z~·crskim do lul1anows ;;i ej 

:.•••t-3••••••s••••••~>•>••••J ••e.-at• 

Zegarek z zaufaniem tylko z fabr'/• 395 warszawsko•szwajcarsklel , · 
„CHROl'IOMETRE" ud z1al L6di, 12 1 Piotrkowska 118. L. wiecznem sz:dcin , I 

i 5 c1u letnrn Q.\.aranc1a, ler. gar. fant. t' ł 
4,95 ze ztota francusk1e!.;!o lub e.e śwte- ,, '1 
cącvm cytcrblatem 5.95 1 6.9:>, na r kę 
męs'1n lub damski zt, b 95, ł<rvty ankier 
z trzema kopert. zł. 1 ~. 1.'eW'izkl od zł,t • 

budz'kl 8,Q:; oraz zegarki loo. ll't oo cenach fab ry cin1' 
reperacje zegerltól.V na m1e.scu 

Michał Kon oraz Michałowi Konowi oso 1 cie c '!' będzie sią aorzedaż z przetar<!u publl- końc>.ałnia Gco.soar< 1 Heyman S?•d
lę otwarcia upadłości oznaczyć tymcza_sowo na dzień c.nego ru .:homośc• należąc~ch do Oa· kob•ercy• 's1<l•d 1 1ą.:vch się ' ru.z~-
12 lipca 1932 r. 8) zamianować sędzią ko~tsarzem v.ilda Weinera i składającvcn się z nv draparki, ostacow mych na sumę 
sędziego handlowego Jai<oba Hertza 4) zamrnnować materiałów na ubrania, oszacowanych zł. ?,rg,j:f. dni; 18 lipca 19 ;2 r. 

d k t Z t Alb hta na sumę zł. 860. p L CHO "SKl 111" kuratorem upadłości a wo a a ygmun a rec. Ło . t, dnia 19 lipca 1932 r. Komornik • ~1 1 ~ OKIENNE ornamentowe, surowe, 11 
oddać upadłego pod dozór policji, 6) nakazać _opie- Komorni I< E. KOROCZVCKI. ' to we oraz szklenie budowli 
czętowinie ruchomości, rzeczy upadłego gdz1ekol- Djamenty do rżau:cia szkła poleca po cenach nisJ;ich 

wiek się one znajdują. Do akt. nr. E 1511i15139 152 r. ' Oo akt Nr E. 515 1932r. J OLEJN CZAI< Za zgodność kurator masy upadłości Ogłoszenie. 
d Alb ht Ogłoszenie, Komorn !< Sadu Urodzkte ,o w t.o e 

Zygmun rec Komornik Są lu Grodzlrie~o w Ło- dzi rewiru 19, zamieszkały w Ładzi, 
Na moĆy art. 476 i 478 K. H. '."zywam ~ie- dzi rewiru 5.ro zam•eszkalv w Łodzi. pr;y ul. Zrelone1 nr. 6'1, na zasadzie Lódź, ul. Główna 14. Tel.130•0-' 

l
·zyci'eli powyższe}· upadłości, a_by w dniu. 26 hpc- pr;y ul. Al. Kościuszki nr 57 n• zasa- art. 1030 Post Cyw. o~łasza,że w-dniu e 

d Ok 10,, u " c oolas • ··• d d 10 UW 'G". Szklo ins11ektowe vi wielkim wy11orz · ~ 1982 r. 0 godz. lJ·ej stawili SI~ w s, zie ręgoa dzie art. uu • r. · , za Le w 12 siorpn'a 1932 r. o ~o z. rano w " "' ~ 
Il H dl l dniu ' sierpnia 19 2 r. od ~odz IO ra ~m. Brus Wiil'ś st Rokicie odbędzie się .,. ·~t -wym W Łodzi, W Wydziale I an _:>wym P.r~y u · no w Łcdtl przy ul. Narutowicza nr 9 aprzedaż z i-ze1ar~u publiczne~o ru-

Pl. D,browskiego Nr. 5, sala Nr. H> oso_b1sc_1e. lub odbędzi• s·e sprzedaż z przetargu pu· cho:ności, należących do ióze1a K•u'd. N•uozyoiel języ· p t"ebna •dolna1 
przez pełnomocnika z. dowodami uspra~1edhWi'Ją bl1cznego ruchoon n~:r, należąc~ch do składających •ię z 2 eh oaro\1/Jzów, ka laoló.•kie~ •l 1rnch.rka ze 
Ceml. ich w!erzytelnośc1 w celu wysłucha ma spraw oz- Ignacego Ka'1ysi t w.czo i skłJdaiących lrnn ia i 5 krów oszacowanych ua su· mn 15 godzin wol g1111adect·.l/ami od 

tó .„, rud1owyc11 ' 1 łolło1kO\V ~ - 5o nych. Zułoszeola zaraz l)ow1edzieć 
danl·a kuratora masy i wyboru kandydatów na syn się z apnra w • x mę zł. u,o • n rad iow~ch. urządzenh sklepowego i Ł)dt, dnia 1611 pcn 1932 r. sub „A z• redakoJa się w re:..taurac 11 .~ 

CC" 4 f. 
l!yków tymczasowych artylrnl ··w elek.rrotechg1cznych, osza· Komornik P. PILICHOWSKI. • Oziennika Łódz .Ł1!(1e .vn cl<J Uu 

coWanycn ua sumę zł 9 J.- k·e~o. 
S~dzia Komisarz masy upadłości Łó t dnia 19 lipca 1952 r. 

Komornik E. KOROCZYCKI. D 1 S;>rzedar.1a ==:!: 
M iody czluVI ,. h 1udel win i • • 1 ~ ~ Dr. med. ze średniem w.Llt>k„ W1adom.:>-;ć ..._. w _ 

St ·1 s • tl" k Wyi<sztatcenie111 \ ad1ntniStl'"JCj I c.::» ur~ 
llo akt, N,, E 1343 1952 r e a n Wa.e I znajdzie zajęcie- .Dzienni rn Łó~z -- -~ -;i: 

Ogłoszenie. narazłe bezpla~ne • .ief.fo·. "'1:!Jłl"_. 'Cl)~ 
- 1ako praktylrnnt cu ._, ~ 

Komornik SĄdU Uro<lzl<!e~o w Ło - Nocn.1 praca S l<le J fronr.owy 1 • 1 ] I( ~ 
dzi, rew, s.ga zamiesz<nlv ,. Lod•"· choroby wewnętrzne Oferty do admin1- h:illnsloeqo 105 - .o :; 
przy ul. Narutowicza Nr. 10, na ZBSB· spec. S0l'Ca I przemiany materii btrBCJI „u. Dz1en- zarnz do wyna1ę„ ............ .; a "e 

li 
• dzle art, 105) U. P. C, oglnsza, że w przyj maje 3-6. mKa Łódzl< eg"" cla Wi•do:no~ć na O ::i 

maszyn do pis a ni a, czema, w dnia<; sierpnia 1932 r o 1 qodz IO rn · Południowa 2&. pod • K. K IO.N". mleiscu. Il' 
kas kontrolnych „NATIONAL" no w Lodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 47, CC: ~ 

U odhedz1e s·ę sprzedaź z przetus,!u pu Q IA y 1 0 

oraz wszelkich maszyn DR h- bhcznel[o ruchomości należący'h do Dr. N ADEL l O ~Ac. do oJ 8 = O .~ 
KARSKICH • lit g r· yc Ce1k1 SzeV/elew 1 skladaiacych się z stą>ema naJa- - , 1 O rauczn meb1ł oszacowanych na sunię .tł. 7GO. :JLY ~uę na katdy dom3we, smac~ne „..ilfllllllllll A r.J 

P
' f, Lódt, dnia 21 lipco 1032 r. 1nt<ie•. sklep. d I TANIO wydaje _ _, „ 

Komornik L, WĄSOWSKI. Akuszerja, po"'" z i<u.:nnią 11 Llslopada Nr. 20 

MECHANIK'' . na Zg1ers;oe1. - (Koasloalyaow1k•l ./ 
t! _ Choroby kobiece. Wiadomość VI ad· poprzeczna olicyna ===:::::::-:::: 

Tel. 221-36 QQQQQQ ~~~!;.'~;i~ l~ 1 -T~t. 0~dJ:~.J. ~'i~~st~Ó 1;,k~~~.: ~„7.~~ś=:_e:._ m_:_ 
1~ ~ . .__ _______________________________________________ ---.._./ 

CE „„ 0Gr.ao•zm11# •• Za wiersz milimetrowy 11 •. n. (•tn na 5 ł•m.) ~rzed to!cst '.TI w teklcie 40 ~. EN"" pamlltlllu ME .6., !t_l~ł n. b .flł Qr. za te'<st~m i kornunikatv 30 gr„ ne uolo ?I - 2j gr zw9cLa.n-: z l H • .,.llillAI „ ,,,. , 
l wi1ersi m!l 1 n. (str cioa IO f9n~/1.q 10 ~r, o<Jłnszenrn. rlro'.1i"" 1 J ~r 7'\ ~~ iimiiii---11--~(''!_I_ W}rn, na1m.11ei'l• zł 1 03 dla posziolu11lie•ych pracy 5 S!·• n.a)· ilrJir1111lJ.BfllEl!fi8!l .. 1Btm H1lB!!ml 11i1'1ll"'" •10 JUlllT!llłlll.i 1i1Uum1111111lmmrn1mu ummimmt1ll!lmJHlUJlll11UDllll llllTIJJHll lllllllmllllll mnlelsze ogłosi::er.:~ 50 ~ r. _ u : l:- t:en;e. z 11 c 1 ~..:u"~i;! l) „ 1 1 • o• J 

drcżei. łirm zEgran:i:znych 0 100 r roc. drotej Za 1erm.llO'I).)' arui' -~l!! ło~zef . l·:omt~J .. i<_atów 1 of Jl' adm1.n strac1a me odp 1 \lleslęccnu w t.odzl 1,t. :ł 60, .,, 01łn ,~z;,•nlflm do dnma N,~, rt 1~ 
Omyłk i, które n;e zmieniają zasadniczo treści o~tc.sz~ma. me obJw1azu1ą wy.ławnictwa do powtór.tt:n1a 1:~0 o.~łosu C'f1 7,t J :-o - Preaume 4 l\Lt2 pr7.erwae. m ltoa tylko I~ 
zwrotu zapł •. V axx XCO':rt::t:;CX:X::X:: -XX:O'.:x::m:xx:::oco:xx:x:x::o::xxx. 'XXXl c:x::x:::ocx::xx-:x::x::x:;xx::o :0:::0 ca::x:. o . kH 7 tle 'O ml es. ąL I. ~--------··----· - • „ lll.lf4a- Prasowa Saóllła Wardawalcza liil • 

(-) Jak6b Hertz 

WARSZTAT REPERACYJNY 

w Łodzi, ul. Kiiińskiego Nr. 12. 

„-„,..ak-t•_r_a_•~-.-.'"1„-,-„-clp_o_w_i_e_ó1~i-al~a-~,-=R~11-•_z_a_r-:d:-.:M:----„-::,:-:-::".':1:".c'."'.z'."'.-------;;; <lr•k•,... lll. "•otri.:cnnlr.a • iii 

Opłata pocztowe ulalDCIOlll rycalle& Cena 15 J;!r1 

~!! 2021 Redakc)a I admlnlstracJa: ut. Piotrkowska M 8&. - Tel. 101-99 
Redalccf• przy!muf• laleresant6w w •odz. 5-7 włeos. li Sobota, dn~ 23 llpca 1932 r. -

~~a-~~-::B&"~-::ffi~~~~~&~~~--:::B&~~·~~Ba~~~~~&-~~1:::8&~~~-::BBl~~\::S&"~a~~ en (0)-....-: ,_..,.„..,. ._..,. ..,. . -.--.- ..,..„_..,. _. .... .__ ----.-..: _....,._..,. ..... .--.-.. ...,.,...,. ,_..., ..,....,. ro 
M :: ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY . DO WYŚCIGÓW KO~CH. :: I 
ffi Niedziela 24 lipca 20.000 zł. WIELKA Ł JDZKA M 
~ (Tor w Rudzie Pabjanickiej) im. ALBERTA hr. WIELOPOLSKIEGO. Il 
~ Początek wyścigów punkt. 3.30 po poł' Dojazd na ~ścigi kolejką dojazdową z Pl. Reymonta zapewniony od godz. 8 rano. ( ł 
~ ACCUMULATIV DZIALA. ' - "· · Cen!/ mlefsc "ozosłaf'ł niezmienione. 
~a~~~~:S&"...,~--:::S&~~~~B&"~~~:SB"~·~-::B&"~~--:::S&"~~~:S&.,....,~~:8&~~~t:::S&...,.~ en ~ ,_..., ..... ..,. ..... ..--.-.. ..... .--.- ,_...,„..,. ,_..-1-.- ,_....,.,...,. _...., ..... ..,. ,_...,...,,...,. ,_..,.._..,. ..... .-~ ro 

Prusy pod bagnetami. 
' RZ DY TWARDEJ PIĘSC 

Dyktatura gen. Rundstedta w Berlinie. 
Policja otrzymała rozkaz bezwzględnego używania broni. 

~~ ~ERUN, Ż2. 7.-Komlsarycz- danta policji Heimansberga i oś
&ty~ąd Prus usunął w pierw- wiadczył, że go aresztuje. 
~i~ dniu swego urzi:dowa- Heimansberg odpowiedział, że 
1111~J4 wy:tszych urzt:dnlków, nie ma obowiązku wypełniania roz
~t zy nimi trzech podsekre- kazów gen. Rundstedta, wobec cze
~,0~1 stanu, 5 nadprezydentbw go został wyciągnięty z łóżka i a
,ełltjlncyj, & prezydentów re- resztowany. 

N • 8 prezydentów policji. W dalszym ciągu oficer Reichs-
ttąd a ~licach rozklejono nowe za- wehry aresztował majora policji 
~nJen1e komendanta Berlina, gen. Enke oraz członka .Reichsbanne
~llfy Słedta, zawierające zakaz na- ru", Karlbergha. Wszyscy są oskar
i~ąd\\'ania jakąkolwiek drogą do żeni o niestosowanie się do rozpo-

w· en i a straiku generalnego. rządztń władz w czasie stanu wy-
:le edlug uporcz1wych pogłosek jątkowego i o współdziałanie z or-
11-ldt~~ Rundstedt zamierza przepro- ganizacją .Żelaznego Frontu•. Ar 
Ptez . szereg zmian, głównie w resztowanych przewieziono d& gma
tw1fs~J11m policji. Szereg stanowisk chu minis'erstwa Reichswehry. 
liink/cza tych resortów, których Zamknięte wydaw
'nheillJonowanie związane jest z ru-
'Yc~ organizacyj zawodowych i po- nictwo. 

fllez Ych, zostanie obsadzonych l 
•ona .nowych ludzi, których prze- BERLI~, 22.7 (te . wł.).- Do· 
oni n1a dają rękojmię, iż nie będą wódca wo1skowy Branden~urgji 
ltra~kł?nni do przechylenia się na ~en. Rund~tedt ;na zasa~z1". de-

ę ZYWiołów lewicowych I kretu z dma 2 hpca zaw1es1ł na 
l'\ · przeciąg dni 8-u wydawnictwo 
Ualsz t · ,8-Uhr Abendblatt" za zamie-

B e aresz owa:r;ua. szczenie karykatury . kanclerza 
3 tanE~LIN, 22. 7. - Dziś o godz. von ~apena. Kanclerz ies~ przed
licji ~ Przi;d_ gmach prezydjum po- ~taw1ony„ z.a stołem b1es1adny"?, 
~ wa· 1_ęerhme ~ajechał samochód 1a~ pop11a1ąc s~ampana podp1-
'0wa/'~1em_. Oficer Reichswehry w suie deki:ety wy1ątkowe. . . 
'kro zystw1e czterech szeregowcó•v Rówmeż uległa zaw1eszeruu 
dytu~'YI do biura i zameldował się komunistyczna . „Rot~ Fahi;ie". 
lat k6emu urz~dnikowi, jako dele- Lokal r".d~kcy1ny iest za1ęty 
1kieg

0 
mendanla okręgu brandebur- przez pohcfę. 

llozasi' R~n. Rundstedta. Następnie Ustapią tylko przed 
\li \tie· a~1wszy jednego z żołnierzy • 'ł 
'la!y~ściu, oficer udał się z pozo- Sl ą. 1 do mieszkania b. komen-1 BERLIN, 22.7. - Dwaj mini-

'7 „„ ............... „111:11. 

strawie pruscy Hirtsiefer i Schrei- stycznym dowodem, iż nietylko 
ber nie złożyli dotychczas urzę- socjaliści sprzeciwiają się zarzą
dowania i nie przekazali włi.dzy dzeniom dyktatorskim rządu Rze
swym następcom komisarzom. szy, ale i również centrowcy. 
Obaj oni należą do stronnictwa Dzi. nastąpić ma zlikwidowanie 
Centrum, co jest charaktery- oporu ostatnich dwóch mi.ni-

ę

strów pruskich. Zastosowana b. 
dzie wobec nich J:jrożba użyclłl 
siły - formalność, która stosuje 
się do wszystkich prawie mini• 
strów pruskich. 

Trybunał Rzeszy dziś rozpa rzy skargi 
b. ministrów pruskich. · 

Rozwiązanie partii komunistycznej 
kwestją najbliższych dni. 

Przymusowa pożyczka wewnętrzna. 
BERLIN, 22.7. -Jutro o godz. BEPLIN, ~2.1. (PAT) Utrzy. Spr a w a rozwiązania 

l~ min. 30 rano. zbierze się w muje się od paru dni po• parłji komunis!ycznej ma 
Lipsku na)'IJi!Yi•!!Y t!'~bunał głoska o prZJ'g.otowywa• byó rozważana przez Pa• 
Rzeszy n1~m1eclue1 dl_!I nem • zarz,dzcmu__ co do pe a po jego powrocie z 
rozpatrzenia skargi b. m1- rozw1ązan121 part11 komu• konfe:i-encji stuttga ds• 
nistc>ów pruskich prze• nistycznej. kEej. 
ciwko. tl'Ozwiązanlu rządu Dzisiejszy_ „Welt am A· BERLIN 22 7 (PAT) N dzi· 
pruskiego. Pozatem bqdą bend" potwwet•dza tę po- . . . . ' „. · • r . • 
rozpatrywane skargi rzą• głoskę prz11czem pisze, iż s1e1sze1 g1eM.ie. ~~zna.zył ~1ę me· 
dcw1 Bawarji, Badenji ł dele!Jjlcja przywódców hi- pokóf. Stoi to 1a„oby w związku z 
~irtembergji, które rów· tlerowskich :złożyła kan• p~zygotowa~tam1 rządu ~o. rozp1sa: 
met protestują przeciwko clerzowi Rzeszy obszerny ma P<;>źyczki przymuso,~eJ'. które) 
wprowadzaniu rządów ko- wniosek 0 likwidacji par- zadaniem hęd~1e uzyskanie srod .ów 
misl!lrycznych w Rzeszy tji komunistycznej. \ na zatrudnienie bezrobotnych. 
Niemieckiej. Organa prasowe partji BE„LIN, '22. (PATI - · Jak 

Obradom będzie przewodniczył mają być zamknięte, przy- donosi „Vossische Zei• 
prezes Trybunału, dr. Bumke. wódcy komunistyczni ma• tung'' - rząd Rzeszy za• 

W zwi~zku z posiedzeniem są- ją być ares:ztcwani. I mierza jeszcze przed 
du policia lipska zarządziła daleko Nadto rozwiązana byó j dniem wyb or· ów do 
Uące (.rodki ostrożności. Wejścia ma równie:t t. zw. Rewo- „Reichstagu" znieść woj. 
na salę obrad będą ściśle kontro- !ucyjna Organizacja Zwlą- skowy stan wyjątkowy, 
lowane, a gmach sądu ma być zków Robotniczych 01•az wprowadzony w Berlinie 
obs.dzony przez silne oddziały po- związek wl>llki z faszyz• i Brandenburgji. 
licjanlów. mt!!m. I 

Kara 
, . . • ułaskawienfe • sm1erc1 I 

Wyrok w procesie o rewoltę chłopską w Lesku. 
SANOK, 22.7. (tel. wl.1 W dal

szym ciągu procesu przed sądem 
dur~źnvm o zbrojne zajścia w po
wiecie ·leskim zeznawał świadek 
Marjan Swierczek, właściciel ma
jątlm w Łoboźni, opowiadał jak 
to do dworu wdarli się chłopi po 
wybiciu szytl i wyważeniu drzwi. 
Gdy zi-:wiła się na mie1scu pol1cia, 
świadek słyszał strzały i dowie
dział się, że to chłopi strzelali do 
rolicji. 

Dalej zeznnje Jan Rymarc:yk, 
mieszkaniec Łohożny, który st w i er. 
dza kategorvc:znie, te oskarżonycn: 
Dunvka Małec~iego i M1deja wi
dział z karabinami. ale że to już 
hylo no ~lrzelaninie. To samo 
żeznaje klku następnych świad
ko11. 

Swi~ti·•k, Francisz~k Tkacz, go
S.1>0<l1ri z Łobotnv. uwata. lte 

głównym prowodyrem jest Dunyk, 
którego uważa za pierwszego wi
nowajcę. To samo zeznaje No
wacka, żona wójta, Anna Madeja 
i inni. 

Po przesłuchaniu kilku następ· 
nych świadków, którzy do sprawy 
nic nowern nie wnieśli, sąd od
czytał aldy i protokuły wizji lo
kalne1, dochodzenia policyjne i na 
lem zamknął postępowanie dowo· 
do we. 

Dziś przemawiał prokurator, 
który charakteryzuje zajście w 
Lesku jako czyn szaleńców, goday 
najwyższego potępienia i niedają
cy się żadnemi względami uspra
wiedliwić. 

Dunyi,, Mit'irnł Malecki Piotr 
Madej uznani zostali winnymi 
spowodo1vania rozrucilów i s :11n· 
ni na karę smierd prz~z po.v e• 
;zenie· Czwartv nsl, •rzo•1y, A·1ło· 
ni Pacławsid, sirnz:iny z J ta, a 
b~ztermilo·:v~ cię:tKie \Vi~zi~nP. 

Obr;:ińcy wniesli do ka·1cel .rji 
cywilnej p. P:~zvde 1:1 !~zolitej 
prośbę o za,to; w3 1e ·1r3 va iJ' :i. 

W goc'?.:1nat.:h \V1·.:.czoro:.vyc'1 nJ• 
deszło do S:inokJ zaw1~domi i:ie, 
iż o Prezvdent z nrawtt łas·\i s.,o. 
r7.yslat 1 zamienił hrę sm1erc1 na 
dotywotlli ~ cięż, e w;~z·cn:e. 

Zkolei przemawiali obrońcy, 
ooczem sąd udał się na narad~ . 
O godz. 15 m. 10 ogłoszony zo
•tal wyrok. 1aocll ktOrego, Wasyl O 

Pamiętajcie 

najbiedniejszych Il 
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Bieda w bogatym Paryżu. 

PIĘTNO KRYZYSU na STOLICY FR 
Nędza, która wstydzi się żebrać. 

CJI 
Paryt, w lipeu. 

Ostatni rok ztrtiert\t i to w wy• 
soKim stopniu fizjonomję Pa ryta, 
a to zarówno dzienrtego j~k i 
nocnego. 

1<ryzys bowiem daje się coraz 
dotkliwiej odczuwaf i we 

Francji. 

Wiadomo jednak, te w tego ro
dzalu jadłodajnlaclt - oierwszo· 
rzęc1nej czy (et X-orzędnej kate· 
górjl ~ stołowała się dotąd polo· 
wa Paryż•, inaczej mówiąc oue
szlo 2 miljony osób Za śniadanie 
pladto sie prze cięhie 15-20 frs . 
czyli około 5-6 zł. 

Nie potrzeba Chyba dodawać, 
te przecho~zą one obecnie przez 
ha rdzo cięż <i okres. Najoierw dla 
tego, że wyrosło w Paryżu dużo 
barów aulom11ycznvch. w któr)•ch 
można dostać zn 1 zł. przyzwoitą 
kanapkę, a za 4ll groszy sz~lankę 
piwa, ale na.„ sto ąco. Prawda, że 
równoc e~nie głośnik dl" unrzy
je'llnieniJ czasu, a może dla za
pomnienia calodzien1ego zmecze
nia wygrywa oaj moi niejsze "oilv •. 
Pozatem szereg osób, dawniej je· 
dzących w południe w restauracji, 
zabiera teraz do biura zimny po
siłek, zadawalniając się wieczorem 
porządną, domową kolacją ci~płą, 

Jakle produkty staniały w 
rytu? -

Pa· tern jednak liczba samoc:Mdów Nie są Io iebr~cJI, bo tych parvł 
prywatnvch I taxi właśclwie nie posia1a, ale b.ezr 'i 

Nie pierwszej potrzeby. 
I tak s 11adły Z11atznie cenv na 

IYszelkiego ro1zaju wyroby skorza
ne jak torebki, walhkł, ale nie na 
obu .vie. Za norządną bowi?m parę 
\1 u.ikólv trzeba zapłacić 60-70 zt. 
a samo podzelowanie kosztuje 30 
zł. Potaniały również materi ały 
wełnia ne i jedwabne Na polach 
Eli ej'l<ich, t. j. w naj~ltgan!3zei 
d'iP\11icy Paryża powst•ły ob~ ·nie 
4 nrng.izyny w których suknia ko· 
sztuie 60 zł. Tego rodzaiu ko11ku
rencja o lbiła się naturalnie dotkll 
wie na innych v. i •l<ich domat:.h 
krawieckich, gdzi~ za przeciętną 
to 1 letę pładło się 3 - 6 tysięcy frs. 

zmniejszyła sl41 znacznie. botni. Ubranie ich jest jut 01e~:. 
Ouż0 i; pierw~r.ej kate~orji zostało klasyczne: składa się ono z n1cbl J 

ponrostu zestawionych .. VI t. zw. sldego wyptowi•łe;o płólna nl•'. 
.Crejit Municioa1•, lwanym poW• d~mnego welwe'u; na olecJc;1.'. 
szechnie Je clou•. Z tego zresztą w1eszona jest t zw .mu;e:le 

10 
1 

powo lu lombard zmuszony bvl czej mówiąc worek, zawierJ·q'1• 
zbudować nawel specjalne garat·e. cale mienie i potywienie robJi 

Minęły już czasy, kiedy szamoan 
lał się potokiem na Montmarlrze; 
kiedy cudzoziemcy, a w pierwszej 
1111ji Amerykanie czynili sławne 
• tournee des gran ds ducs ", t. j. 
od pólnoby do rana odwiedzali po 
kolei. jedne za drugimi, najr'l
zmaitsze lokale zabaw, pozosta
wiając w nich setki, a czasem i ty
siqce franków. Dzisiaj bogatych 
cudzo ziemców w Paryżu jest na· 
o;;ót mało. Pomiędzy tymi ostat
nio mote nailiczniejsi są jeszce 
Niemcy, Szwajcarzy i Holendrzy 

.Słyszy się też dosyć często i mo
wę angielską ale są to podróżują· 
cy mało Interesujący t. zn., że 
st' ra ą się zwiedzić Paryż, pozo
~taw 1ając w nim 

„ • • 
Uległ zmiani11 nawet warjacki 

ruch paryskiej ulicy. Są coprawda 
pe·vne ~odziny w których cyrkula

CJa w mieście jest trudna, Poza 

Od czasu wojny nie słyszało się ka. Spotyka się ich wsz~:Jit 
na ulicach t. zw •• ciours" t j. roz· Rzadko jednak kiedy wyc1q. 1 
n0>i ie li ga•et. Obe·n 'e powrocili rękę po jałmużnę, której się 1V' 

1 

oni do dawneg1 S \ s e,nu t. j. wy- dzą. 
' z1 • ra ią się jak mo _ą, przewotąc Snują się po mieście wyc o· 
na rmverach lub pieszo roznosząc dzone sylwetki o zwroku szklaOY „ 
kolosilne pliki różnyeh dzlennhów wyrazie tw.rzy dramatycznyrn· 
1-'odob.ne zresztą. ma s1.ę. r~ecz z Któregoś dnh dwóch z nich zn~~J 
handlarza~1 .ubran 1 speqahsla.m1 wadziłem do baru 11a ciepły ta1

111 
do wstawienia szy~. Wcze~nym J~z zu~y. Jedli łakomie, a wóW,~ „ 
rankiem słychać ich .nawoływania \i~dPn z nich powiedział rn1. b! 
na pustych 1eszcze ulicach. Gdybyśmy hyli sami, (o mot08 

Po ulicach snują się je;zcze przetrzymać, ale marnY 
1~ 

nieznane dotąd typy włóczę- I ny i dzieci maleńkie •.. 
gów. I 

lak nalmnlejszą llośt pie
niędzy. 
„ 

* „ 

Zajścia na kongresie unji międzyparlamentarnej. 

Ostre stare· e dełeg·acii lrancuskiei z włoską. 
Antyfaszystowska manifestacia przedstawiciela socjalistów francuskich· 

Włosi grożą wystąpieniem z unji międzyparlamentarnej. 
W różnych sklepach mówią mi 

wręcz: kupuje się teraz jedynie 
r ;. czy niezbędnej potrzeby; przed
miotv natomiast luksusowe nie 
zna'dują nabywców, a na nich GENEWA, 22.7 (PAT]. - Na I natychmiast przybyli do niej Rada Unji. Tu Włosi ponownie 
w!cgnie zarab·aliśmy najwięcej. dzisiejszem rannem posiedzeniu z sąsiedniej sali obrad konfe- zażądali przeproszenia lub wy
ł k> n. p. szampan i likiery z1a- kongresu unji międzyparlamen- rencjl rozbro}enlowej delegaci kluczenia Renaudela. Na wy
wia ··• się na stole i to w bo"a- tarnej doszło do incydentu fran· wołskowl Włoch. Znowu wy- padek nieotrzymania żadośC
tych 'domach jedynie przy n~d- cusko-włoskiego. wo ało to protesty soc!a!is<v 1.a:zynlenla zapowiedzieli Wło• 
zwyczajnych uroczystościa~h; zni- Mianowicie w chwili, gdy francuski:?l!O Groumbacha. I sl, te opuszczą unję mlędzy
:zono bowiem wszędzie tryb życia; deputowany włoski Costomogna Przewodniczący grupy fr:m· parlamentarną. W czasie dy
jedni dlatego, ie rzeczywiście wygłaszał przemówienie, poświę- cuskiej s'?n. Merlin zgłosił o- skusji delegaci włoscy opuścili 
r «e 'wdzą trudoy okres; inni zno- cone sprawie kodylikacii prawa świadczenie, w którem stwier- salę obrad. 
'_ JZ, pomewa7. me chq wydawać. międzynarodowego podkreślając dza, że incydent je1t czysto in- Po dłuższej dyskusji na wnio
C .e bo\\ :em sµołeczenstwo oprócz konieczność oparcia stosunków dywidualny. Delegn.cja lrancu- sek przewodniczącego grupy pol
h y . u ekon~m1cznego przez 1a.k1 \ l"iędzynarodowych na zasadach ska zechowa całkowitą n«utral- skiej sen. Lewenherca postano
prud1odz1 rownocześn.e c1erp1 1 ~prawiedliwości, znany przywód- ność. wiono, :le rlcisłe prezydium, zło-

zebrali się na naradę pod pri'' 
wodnictwem Balbo. J· 

Renaudel w wywiadzie z P!'ie I 
stawicielami prasy oświadctl11 
od dwóch dni wypowiadaoe ·r 
ze strony delegacji włoskie! l)ljll 
przerwane hymny pochwalne I' 
cześć faszyzmu. Uważatll1 e~ 
jest to sprzeczne z syste~0~· 
parlamentarnym. Członko!II ,. 
gresu przysługuje całkowita sll'Ji 
boda słowa. Delegat fra11C~ 
potwierdził wypowiedziane P 11 
zeń słowa, które wywolałf ~· 
strony włoskiej protesty 1

1 'r) wektywy, na które Renaud! 011 

powiedział, że nie przYl"\r 
lekcji od przedstawicieli •Y'Jr 
mu, który zabił MetteotiellO• O'. 
den ze świadków incydent~,~ 
świadczył, że z ław deleJ OJ 
włoskie1 padł także zanut~,11 
adresem Francji, że 11""61' 
schronienia zabójcom faszr•1 

uo lllll}: ca socjalistów francuskich Re- Następnie i;abrał głos sen. źone ·~ ·•rzewodniczącego i 4 
kryzys zaufania. naudel zq.wolał: „Niema spra· San Mattino - przewodniczący wicepn.cwodniczących, m. in. i 

W c st nich dniach cytowano 
mi własn1e nazwisko hrabiny X, 
1dór s rzedala za 2 miliony swo
ich µosiadłości. Część tej sumy 
poqzla na u•szczenie różnych zo
bo i ZJń, ale miljon 5CO,OCO !rs 
zos(Jł umic.~czony nie w żadnych 
po\' erach W ·rtośt1owych, ale po. 
pro tu w ka.- ie B2:ique de France. 
Inny przykład : jeden z szoferów, 
który >rec ,,lnie jest na usługi 
d;.iennikarzy, powiedział m: 

wiedliwości tam Mzie niema grupy włoskiej, który zażądał, sen. Lewenherca, zredaguje o· 
wolności ani kontroli opibji pub- aby Ren11udel przeprosił dele- świadczenie, które zostanie zło
Hcznej". Dało to powód do ży- gację wło,ką za incydent i za żone na plenarnem posiedzeniu 
wych protestów delegacji wio- obr=ę rządu i narodu włoskie!lo konferencji. 
sklej i ostrej wymiany zdań, oraz Mu1soli.niego. Renaudel 
w toku której Renaudel zawo· wstając oświo.dczył, że w ,i:ad
łał: „Reprezentujecie rząd, który nym wypat'ku lego nie uczyni. 
wydal rozkaz zamordowania Me- W nowym ogólnym tumulcie 
leotiego!" Wywołało to nowy posiedzenie zostało przerwane, 
tumult. Sala została zamknięta poczem natychmiast zebrała się 

GENEWA, 22.7 (PAT).- Po 
incydencie na posiedzeniu kon
itresu unji międzyparlamentarnej 
wszyscy delegaci włoscy na kon
gres i konferencję rozbrojeniową 

- Ozi~ki moje1 pracy i żony 
mt,g11śmy za< szczędzić w tym ro 
'.m 1 ,ooo f.-~. 
~ Cu z niemi zrobiliście? 

iJYI tn. 
~ lof ·r ~11)1eje s.ię : 

Aozc pan być pewny, te 

• 
Konferencja rozbrojeniowa kończy swe prace. 

Zakaz WJjny ch~micznej i bakterjologicznej. 
Niemcy odmawiają dalszego udziału w sprawach rozbrojenia~ ~ 

n H:111tsciłem ich w żadnym 
IJ, I 

C1 E~EW A, 22 .. 7. (P.AT) Prz~d: dolnego, który dotychczas ~ie za- k~es~ii przyj~cia postulató~ \niemiecka. nie przybędzie ll)ł 
południowe pos1edzeme kom1s11 bierał głosu nad projektami rezo- Niemiec - wowczas delegac1a konferenc1ę. 
głównej konferencji rozbrojeniowej Jucji. 8 d k' d d Ó d l bllne111• wy~elnHa ctys_kusja nad yosz~ze: Von Nadolny w ~eklaracji an YC I na~~ . na . ~ f. pO U - .. ? 

- 2ul<o aliśmy je w ogro<i>'le 

w n i•zwyczaJni~:s •. n wazonie ... 
k1t:h przykładów można, dużo 

prz 1 c.yć. Poliop:1e jednak ,u
n ' ZL.Z ltl!i.;'- ri~lll\'dZy b~zprocen-

1 1 rzyczya:n się oczywiście 
, r wicniJ »} tuacj1. 

* * 
ZyciP w Par i .<n zres1tą bynaj

n·n ·1 11i • sbnicło. SJekulncja 
r , •·i 11 sio, w d ,Iszym ciągu. D"j-
11 v '1:1 przvk1 dtt ~ i lka cyfr. Za 
f • pr..e"niej wolowinv płaci się 
f, I c1elęc1ny-7 zl, kurczę 10-
1 zl. l'g cukru kosztuje około 
2 z , fu:,t masła de~erowego do
c zi ·1 zł., mola Lułec .ka coś 
\I' r aza1u ,ka~zerki" l>osztu1e 12 
i:i z-. Jarzyny i vwoce są tan
Ei · l tak fttr1t mlodvch k.rtJfli 
c1 Ci 0dzi 5U f;r05Zy, ·µamidor6w 
8 i 1„,zv, fasoii 70 groszy. Ma
l l i m1' :mik kosztuje l zł. 50, 
f 1 brws<wiń ~ zł., malin 2 zł. 
j I. tl i t. ci. 

$ą to 1ednaK wszystko ceny 
tar>'mve, t. zn. podlegające fluk
tunqi sezonowe•. Ceny n:1tomiasl 
w reslaurac d1 byn~j·nnieJ 

nie spadły. 

golnem1 częsc1am1 rezolucii konco swej przypomniał żądan~e pańs~ Własc1c1el c1ęzko ranny. ~ 
weiOdąośnie czołaów ltom sia od· rozJ;>roionrch, dc;imaga1ące s!ę LUBLIN, 22.7. -Onel(daj do- stronę bandytów, chcąc i all O' 
rzucita \!6 głosami przeciwko 6 zamechama kl;>rh1eń, zrówna~la konano niezwykle zuchwałego podjąć walkę, został jedll trJ~~ 
P

opraw\· i sowieckie zmierzai·ące praw wszydst ic b p~ńs~,. zdme- napadu na dwór hr. Tyszkiewi· bezwładniony kulą, która I ~~ 
' • sienia zasa roz ro1erua Je no- C 'I · ł " b h J d kU do cai<owite..,.

0 
zme<ienia czJłgów. . d V N d 1 cza w ei owie w pow. pu aw· „o w rzuc . e na z t 

Ust dot cz-ące w o j ny stroi;me!!o i ~· · on . a 0 ?Y skim. dyckich zraniła lekko W 
chem1::fJ'e1 bfkterjologlcznej oś.wiadczył,d ~ż del~&a~1a k nr· . Gd)' hr. Tyszkiewicz wraz z żonę hr. Tyszkiewicza. ~t~ 
kontroli 

0
' raniczenla wydat! m1ec.ka spo ziewa si~, ze on e- domownikami siedział przy obie· Po oddaniu strzałów, rctP 

ków woj~kJ'wych zostały pr;zy- renc1a ob.ec;na spełn~ ~~ )l:t~- dzie, wtargnęło do mieszkania zaalarmowały służbę fo\1"
11 

1 
jęte bez "dyskus}i. OJ ust~pu u laly~ gd"l'.z ie.st ona . a ze i .w1-, 4 zamaskowanych i uzbrojonych bandyci zbiegli. . i'! 
male' "lach wyt,.varzanych przez da.c]ą historii f.i:rn.~Y ,P0 W'!Jen- bandytów, którzy ~rożąc rewo!- Rana hr. T~zkiew1c~11io"~I 
pry.v. 1tne fabryki broni delegacja ~eJ, która to i wi ac;:f wu:ma werami, domagali się wydania f.oważna, hr. Tyszkiewic 
hisZJ,;ńsl<a złożyła w imieniu gru· 1ut była dawno nasb,pi · nienięd:iy i k.osz!owno§c~. . ekka. 
pv ośmiu państw (Polska, Estonia, Von Nadolny, wyrażając sze- Hr .. Tyszk1ewicz rzucił się w 
Findlandja, Meksy", Rumunja, Ju- re!! zastrzeżeń co do dotychczas 
gosławja i i11.) poprawkę domagają już omówionych projektów re
~ą się rozeiągpięda reglamentacj.i \ zclucji, jak m. i. wobec zanie
takż~ na państwowe fabrJ'.kl broni. chania oJ!raniczeń w wyszko· 
Poprawka ta zos'ała przyięta. leniu rezerw, ograniczeń mate· 

Następnie przy1ęla z os lał a rialu wojennego i t. d. dał wy
trzecia czwarta i piąta część pro- 'rafnle do zrozumienia. te jeśll 
jektu rezolucji. Niemcy nie uzys!tają spełnie

nia swych :tądaii, zrezygnują 
Niemcy grożą. z dais7.ej vnpółpracy na polu 

GENEWA, 22. 7. (PATI _ Na zaprzestania zbroJeti. 

popołudniowem posierlzeniu komi- Jak wynika z deklaracii von 
sj i glów'lej rozpatry,vano składane Nadolne~o -- Niemcy pozosta· 
de ·\aracje cztonków komisji. \liają cz;::o clo chwili wznowie-

Sen0at:ję wywołało de d:•racja nia kon'etmcj;. Gr1vbv do tej 
przedstawiciela Niemiec, voll Na- .pory nie powzięto decv~,: w 

PlordWiwo c1emcnBi LU\lczG~ 
Wczoraj o godz. 10 wiecz. do- byli noże i zadali AJwasia1<

0*''. 
konano na ul. Tuszyńskiej morder- reg ran, poczem zbiegli. dU rtll 
stwa. Ulicą tą wracał do domu wraz Wkrótce na miejsce naP8 ,,10, 
z toną I szwagierkami 29-letni Mi- była policja orar. p go· ow~iiPr' 
chllł Alwasiak (ul. Piaseczna 22). kowe, którego lekarz stw1er 
W pewnej chwili podbiegło do nie- Alwasiaka. t octt 
go 3 mężczyzn i zaczęło bić A lwa- Policja niezwtoczn!e. ro f 1rolu 
siaka kijami. dochodzenie i jest JUZ . ~ni'g' 

Gdy żona napadniętego zaczęła zbrodniar ·y. Wrazi~ sch11"·t 
wqwaf. 11omoc.y, napastnicy wy<;lo- . ii im s•d doraźny 
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• Godzina pracy tygodniowo. 

Jak kobiety amerykańskie walczą z bezrobociem. 
Aresztowany prezy• 

dent policji na wolności 

Miljonowe sumy z groszowych opłat. 

Prz Mrs. ąellne Macdonald Bowman, 
llle e~o~m~ząca związku kobiet a
cy ry ansk1ch zawodowo pracują
zn~~ ~tór.ego 13. przedstawicielek 
op~ ~Je su: obecme w Warszawie, 
Pery W1ada niezmiernie ciekawe eks
l'N rnenty. zapomocą których 

60 tysięcy osób, tworzy się z tego 
60 tysięcy godzin pracy tygo

dniowo. 
Jeżeli za tę pracę pobierana jest 

mi.nimalna opłata 50 centów za go
dzinę, to wypada 30 tysięcy dolar. 

ly~o~nlo~o. 120 tysięcy dolarów I się zbawienny. 
m1es1~czme, 1.440. tysięcy dolarów Mogę -- zal<ończyła rezeska 
rocb~nie dodatkowe1 płacy za pracę Bnwman ·-polrdć ter. plan p ooufnie 
ko tecą. / '"s•y0 tk'1 o " · · . ~ '· ,, m r "amrnqom knhiecym 

b
DJa tysięcy. zrozpaczonych bez- na świecie, jako znakom ite lekar 

ro otnych kobiet plan ten okazat stwo na bezrobocie kobiet. 

lązek walczył z-·bezroboclem 
Bo - Ubiegłej zimy - mówi pani 
ko~rnan - postonowiłyśmy. aby Sezon og" k . k h 
bietltty, mające pracę, pomogły ko- ur owy w zw1ąz ac /fabrycznych. 

' Krążące od kilku dni "·ersi<> 
o przytowanym jakobv ~trajku w 
magistracie Mdr.kim, ktńrv to <trajk 
miałhy być wyrazem protestu prze
ciw skreśleniu dodatków prJcown -
kom samorządowy'11, ok.ialy się 
całkowicie bezpodstawne. O jakim

~e ~rn bezrobotnym w jej dostar- robotn" h 
(a ~!U. Większość naszych czł<.nkiń ICZYC • 
ta1a ie trzeb~ z.ap?min_ać, że jest !eh Tydzień bez żadnych zebran'. 
lliiał sześćdz1es1ęc1otys1ęczna armia) I 
nich 0 pracę .. Rozesłałyśmy więc do W związku z rozpoczęciem ur· kich o.rga~izacyj robotniczych nie 
~at11wezwan•R, proponujące, by Jopów szereg działaczy ze związków dok.on me s•ę ostatnio żadnych po-
~tln a z nich zatrudniła na go- z~wQdow.ych ora.z. wobec prze.sunię- sumPć w któ h · ę w tygodniu jedną bez- c1a term mu akqt protestacy1nej w Pra~~· 001~. zr}'Cz ~w_iązka~h, jadk 

robotną spra h bk h " • - · · „ 1 
in., me o -

kolwiek te~o rodzaju odruchu nie- Aresztowany orzed oarnma dniami 
ma . wogóle mowy, przynajmniej pr~~vct~nt policji berlińskiej ~rZEI• 

Ob , . . wac zaro owyc ustawodaw- były się w tvgodniu bieżącym na-
'!j ko~Jętne b~ło,_ Jaką r?botę dla stwa społecznego, na terenie łódz-1 wet normalne zebrania delegatów 
p0111 iety zna1dz1e. Moze to być 

w c1ą~u .najbliższych tygodni. I s111sk1 został wczoraj z1vol111ony 
Na1bltższe zebranie delegatów z aresztu. 

~ło\\I Oe w gos~od_arstwie! umycie 
liSany' czy zrob1eme mamcuru, na
Porz ie czegoś na maszynie, czy u
Posi ądk.owauie bibljotekL Osobie, 
Optaada1.ącej w danej chwili zarobek 
'<o Jenie jednej godziny tygodnio
io„„ ,?datkowo nie może wiele sta-

Skaza.n~ na n-=dz-:. 
Spadek zatrudmema w przemyśle polskim. 

robotniczych .Pracy• zapowiedzia-, ii' W • 
ne z~stało na ś:odę, dnia 27 b. m. w związku z nieobecnością klerow· 
T.ermm zebrania delegatów włók- nika związku, p. Walczaka, nie za
marzy O. K .. z. Z., jak na teraz, stał jeszcze wogóle ustalony. 

~1c. 

~Y Dla planu naszego wyznaczyłyś
Qtób 

p lly okres czterech tygodni 
nad/zeszedł on nasze najśmielsze 
<zto~~.e. Nasze kluby, mające tOO 
~dać tli, a więc ktore powinny by
Rodn· Pracę na l OO godzin w ty
Jedn iu, dały pracę na 1 OOO godzin. 
~las~ z naszych członkiń założyła 
'Ych Yrn kos , tem warsztaty, w któ
ich zatrudniła 1 J 5 kobiet, pracują-

. _Spadek z 0 tru~ini,, nia w najważ-, 326 5i8 ro' otników. na kole' ach i 
meisz.vch gał:~ziarh przemysłu w w wytwórniach woi•kow ·Gh 

1
w ro

okres1e ostat111ch. dwóch lat. przy- ku 1930 - 58,6i4 .r!tiotników. 
brał groźne mzmrnry. llustn11ą go w ma·u zaś 193..: r. 54 160 rob t· 
w pewnym stopom dane Główne- ników. ' 

0 

mysłu dotknięte zostały soadkiem 
zatrudnienia hutnictwo i przemvsł 
górniczy. Nalety pozatem uwzględ
nić, że sama liczba iatrudnlor.ych 
nie daje zupełnego obrazu porów· 
nawczego uruchomienia tych prze
mysłów. PrzP.d dwoma bowiem la· 

ty, g~y kryzys gospodarczy zaczy
nał się dopiero rozwi jać - liczba 
dni pracy w tygo1niu była o wie
le pełniejsza, aniżeli obecnie, udy 
przeważającą jest liczba zakładów, 
w ktorych pracuje się dwa naj-

go Urzędu Statystycznego. Stan Na'sil · · . 
zatrudnienia według tych obliczeń I nteJ tych gałęzt prze-

wytej 3 dni w tygodniu. ' 

przeddawi• dę na~~pającn: ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
Zatrudnionych było · w gór

nictwie w maju 1930 ro~u 150 157 
robotników, w maju zaś ruku 1'932 
113,478 robotników, w hutnictwie 
w maju 193•1 r. - 56,455 robotni
ków, w maju zaś 1932 r. 32 635 
robotników, w przemyśle przet_;,ór• 
czym w maju 1930 r. - 467,454 
robotników, w majo 1932 roku 

<'.dna trzy zmiany. 
~in awać się może, że danie go
litlli~ P:acy tygodniowo bezrobot
~nia nie może mieć wielkiego zna-

. Ale gdy taką godzinę daje 

Narady trwaią. 

latarg w Pabjanicach jeszcze 
w· niezlikwidowany 

lelogodzinna konferencja w inspektoracie 
D. pracy. 

~ ~!:eń wczorajszy nie przyniósł insp. inż. Wojtkiewicza, trwająca do 
'Ian argu . pabjanickim żadnych późnego wieczora. Rozmowa to 
~· w· S~ra1~ trwa w dal~zym cią- czył_a się wyłącznie z przedstawicie-

dn i rn1eśc1e ta.k samo, Jak w cią- lam1 p_rzemysł?wców. 
~lny Popr~ednich, panował zu- Póznym wieczorem postanowio-
1 p0 sgokóJ.. . . „ . ~o roz~atrzeć żądania strajkujących 
~·łak negda1sze1 aud1enc}l Jednego 1 w związku z tem odroczono roz-
11nistr~cteh firmy, p. Endera, u mow~ do dnia dzisiejszego. 
, lar~u Pracy, sprawę likwidacji Nie przesądzając ostatecznie kwe-
1Pekto Powierzono okręgowemu stji, odnieść jednak należy wrażenie 

:; \\icz row1 pracy. iż dzień dzisiejszy będzie decydują-
1)0~.Ychora1, w godzinach popołud- cym. Zlikwidowanie strajku ro bot
. 1ll in' rozpoczęła się w okręgo- r.ików firmy ,Krusche i Ender" jest 
· ~onr:Pekt.oracie pracy długotrwa- więcej, aniżeli prawdopodobne. 
~nqa, pod przewodnictwem 

\V spółczesny handel niewolnikami. 

Grotba strajku Sprawa strajku została w ten 
sposób odłożona do ukończenia 
konferencji związków z magistra
tem. Konferencja ta jeszcze się nit 
rozpoczęła. 

--------· 
w warszawskich przedsi'=blorstwach mleJsk. 

„Blok pracowniczy" walczy przeciwko 
zamierzonej redukcji poborów. 

WARSZĄWA, 22. 7. (tel. wł.)- jednoczesnego we wszystkich przed• Pamiętajcie 
Wo.bee ~zymonych ostatnio na te- siębiorstwach. O najbiedniejszych. 
renie !"'eJsklch przedsiębiorstw re
dukcyj poborów pracowniczych po
wstał t„ z~ .• blok pracowniczy" or
ga~fzaqa Jednocząca wszystkie zwią
z~i ~awodowe_ ~ra~owników przej
siębiorstw m1e1sk1ch. Posiedzenie 
te~o bloku odbyło się właśnie wczo
raj. 

. Jak wyni~a z uchwały, delegaci I 
związku dążą do kompromisowego 
załatwienia całej tej sprawy nie 
tylko na terenie tramwajów, które 
otrzymają I sierpnia listy z wymó
wieniami i warunkami nowej pracy 
lecz i na terenie innych przedsię
biorstw, które już takie listy otrzy
m aly. Kompromis polegałby na tern 
że pensje i premje byłyby mniej 
zredukowane, niż proponuje to ma

Powódź w ~aksonji. 

gistrat. 
Uchwała bloku wyraźnie mówi - '°' ~ 

że jeśl! nie uda się dojść do zl!od~ · "'.'- • "'"""'- . - . 
z magistratem "'." s~raw1e reduk~JI 11..1~zn.e oko11ce :::.aKson11 naw1eazone zostały przez p;;odz1e. ~a 
P?borów, to zw1ązk1 są . upow~z-1 zdjęciu powyższem w_idzhny zwykły w sµustoszonych przez wodę 
n10ne do proklamowania stra1ku okolicach obrazek: żołmerzy, zajętych usuwaniem śladów katastrofy 

Rycerze nocy. 

nieudany naaad hitterowcpw 
na dyr.PolskiegoBańkuLudowego w Strzelcach. 

BYT,OM, n. 7. - Niesłychanie I Na czele szajki stał niejaki Mar-

1 

że hitlerowcy zdemolują Polski 
oburzenie wśr~d polskiej ludności gos7h! znany awanturnik narodowo- Bank Ludowy i Dom Polski w 
Sląska opolsk1.e~o wywołał, nieu- soqal1styczny, który oddawna grozi, Strzelcach. 
dany na szczęscte, plan zamachu na 
dyrektora Polskiego B~nku Ludo- Judaszowe srebrn1"k1" odtrącone 
wego w St~zelcach p. W1lkowsk1ego. 

On:gda1 przez tylne wejście do- przez lud mazurski" 
stało się do gmachu banku ezie- • 
rech hitte;owców, z których jeden Bankructwo niemieckiej spółdzielni na pru-
zakr.adł się do sypielni dyr. \',ilko· k' M 
wsk~ego, przypuszczając, że zastanie s iem azowszu. 
go JUŻ w łóżku. Dyr. Wilkowski na 
szczęście wysz~dł uprzednio do o
g~~du i w ten sposób uniknął po
b1c1a przez hitlerowców, a może 

KROLEWIEC,. 22 .. 7. (PA!) - dylów, dostarczania maszyn 1 na• 
Mazur.,ka spółd.z1elma roJmcza w r, ęJzi rolniczych i t. d. Mimo sub· 
Jansb.orku. ogłosiła U)Jadłość. Jest wencyj, wynoszących setki tysięcy 
to :p1l?g Jednego z wielu odłamów marek, spółdzielnia zhankrutowała 
akq1, !aką. propaganda. niemieckR Jest rzeczą charakterystyczną. że 
pr~eds11~wz1ęla na prusk17m ~a~o- podczas gdv spółdzielnia niemiecka 
wszu w celach .ger.mamza~v1nych. zbankru towała min.o ogromnego 
Mazurska spółdz1elma rolnicza zo- poparcia rządu, spółdzielnie polskie 
s~ała stworzona .cel~m p1·zyciągnię- pozbawione wszelkich subwencyj. 
c1a na stron , ·1 1em1ecką ludu ma- rozwijają się bardzo dobrze. 
~ upou1oca udzlelaola kie· I 

nawet śmierci. 
Wszyscy czterej zostali 7.atrzy

mani przez wezwaną policję. Op·y
szk1 lłumaczyli się, że zamierzali u 
~yr. . Wilko_w.skiego przeprowadzić 
Jedynie rewizję, aby stwierdzić. czy 
nie posiada on brGllL 
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Bieda w bogatym Paryżu. 

PIĘTNO KRYZYSU na STOLICY FR 
Nędza, która wstydzi się żebrać. 

CJI 
Paryt, w lipeu. 

Ostatni rok ztrtiert\t i to w wy• 
soKim stopniu fizjonomję Pa ryta, 
a to zarówno dzienrtego j~k i 
nocnego. 

1<ryzys bowiem daje się coraz 
dotkliwiej odczuwaf i we 

Francji. 

Wiadomo jednak, te w tego ro
dzalu jadłodajnlaclt - oierwszo· 
rzęc1nej czy (et X-orzędnej kate· 
górjl ~ stołowała się dotąd polo· 
wa Paryż•, inaczej mówiąc oue
szlo 2 miljony osób Za śniadanie 
pladto sie prze cięhie 15-20 frs . 
czyli około 5-6 zł. 

Nie potrzeba Chyba dodawać, 
te przecho~zą one obecnie przez 
ha rdzo cięż <i okres. Najoierw dla 
tego, że wyrosło w Paryżu dużo 
barów aulom11ycznvch. w któr)•ch 
można dostać zn 1 zł. przyzwoitą 
kanapkę, a za 4ll groszy sz~lankę 
piwa, ale na.„ sto ąco. Prawda, że 
równoc e~nie głośnik dl" unrzy
je'llnieniJ czasu, a może dla za
pomnienia calodzien1ego zmecze
nia wygrywa oaj moi niejsze "oilv •. 
Pozatem szereg osób, dawniej je· 
dzących w południe w restauracji, 
zabiera teraz do biura zimny po
siłek, zadawalniając się wieczorem 
porządną, domową kolacją ci~płą, 

Jakle produkty staniały w 
rytu? -

Pa· tern jednak liczba samoc:Mdów Nie są Io iebr~cJI, bo tych parvł 
prywatnvch I taxi właśclwie nie posia1a, ale b.ezr 'i 

Nie pierwszej potrzeby. 
I tak s 11adły Z11atznie cenv na 

IYszelkiego ro1zaju wyroby skorza
ne jak torebki, walhkł, ale nie na 
obu .vie. Za norządną bowi?m parę 
\1 u.ikólv trzeba zapłacić 60-70 zt. 
a samo podzelowanie kosztuje 30 
zł. Potaniały również materi ały 
wełnia ne i jedwabne Na polach 
Eli ej'l<ich, t. j. w naj~ltgan!3zei 
d'iP\11icy Paryża powst•ły ob~ ·nie 
4 nrng.izyny w których suknia ko· 
sztuie 60 zł. Tego rodzaiu ko11ku
rencja o lbiła się naturalnie dotkll 
wie na innych v. i •l<ich domat:.h 
krawieckich, gdzi~ za przeciętną 
to 1 letę pładło się 3 - 6 tysięcy frs. 

zmniejszyła sl41 znacznie. botni. Ubranie ich jest jut 01e~:. 
Ouż0 i; pierw~r.ej kate~orji zostało klasyczne: składa się ono z n1cbl J 

ponrostu zestawionych .. VI t. zw. sldego wyptowi•łe;o płólna nl•'. 
.Crejit Municioa1•, lwanym poW• d~mnego welwe'u; na olecJc;1.'. 
szechnie Je clou•. Z tego zresztą w1eszona jest t zw .mu;e:le 

10 
1 

powo lu lombard zmuszony bvl czej mówiąc worek, zawierJ·q'1• 
zbudować nawel specjalne garat·e. cale mienie i potywienie robJi 

Minęły już czasy, kiedy szamoan 
lał się potokiem na Montmarlrze; 
kiedy cudzoziemcy, a w pierwszej 
1111ji Amerykanie czynili sławne 
• tournee des gran ds ducs ", t. j. 
od pólnoby do rana odwiedzali po 
kolei. jedne za drugimi, najr'l
zmaitsze lokale zabaw, pozosta
wiając w nich setki, a czasem i ty
siqce franków. Dzisiaj bogatych 
cudzo ziemców w Paryżu jest na· 
o;;ót mało. Pomiędzy tymi ostat
nio mote nailiczniejsi są jeszce 
Niemcy, Szwajcarzy i Holendrzy 

.Słyszy się też dosyć często i mo
wę angielską ale są to podróżują· 
cy mało Interesujący t. zn., że 
st' ra ą się zwiedzić Paryż, pozo
~taw 1ając w nim 

„ • • 
Uległ zmiani11 nawet warjacki 

ruch paryskiej ulicy. Są coprawda 
pe·vne ~odziny w których cyrkula

CJa w mieście jest trudna, Poza 

Od czasu wojny nie słyszało się ka. Spotyka się ich wsz~:Jit 
na ulicach t. zw •• ciours" t j. roz· Rzadko jednak kiedy wyc1q. 1 
n0>i ie li ga•et. Obe·n 'e powrocili rękę po jałmużnę, której się 1V' 

1 

oni do dawneg1 S \ s e,nu t. j. wy- dzą. 
' z1 • ra ią się jak mo _ą, przewotąc Snują się po mieście wyc o· 
na rmverach lub pieszo roznosząc dzone sylwetki o zwroku szklaOY „ 
kolosilne pliki różnyeh dzlennhów wyrazie tw.rzy dramatycznyrn· 
1-'odob.ne zresztą. ma s1.ę. r~ecz z Któregoś dnh dwóch z nich zn~~J 
handlarza~1 .ubran 1 speqahsla.m1 wadziłem do baru 11a ciepły ta1

111 
do wstawienia szy~. Wcze~nym J~z zu~y. Jedli łakomie, a wóW,~ „ 
rankiem słychać ich .nawoływania \i~dPn z nich powiedział rn1. b! 
na pustych 1eszcze ulicach. Gdybyśmy hyli sami, (o mot08 

Po ulicach snują się je;zcze przetrzymać, ale marnY 
1~ 

nieznane dotąd typy włóczę- I ny i dzieci maleńkie •.. 
gów. I 

lak nalmnlejszą llośt pie
niędzy. 
„ 

* „ 

Zajścia na kongresie unji międzyparlamentarnej. 

Ostre stare· e dełeg·acii lrancuskiei z włoską. 
Antyfaszystowska manifestacia przedstawiciela socjalistów francuskich· 

Włosi grożą wystąpieniem z unji międzyparlamentarnej. 
W różnych sklepach mówią mi 

wręcz: kupuje się teraz jedynie 
r ;. czy niezbędnej potrzeby; przed
miotv natomiast luksusowe nie 
zna'dują nabywców, a na nich GENEWA, 22.7 (PAT]. - Na I natychmiast przybyli do niej Rada Unji. Tu Włosi ponownie 
w!cgnie zarab·aliśmy najwięcej. dzisiejszem rannem posiedzeniu z sąsiedniej sali obrad konfe- zażądali przeproszenia lub wy
ł k> n. p. szampan i likiery z1a- kongresu unji międzyparlamen- rencjl rozbro}enlowej delegaci kluczenia Renaudela. Na wy
wia ··• się na stole i to w bo"a- tarnej doszło do incydentu fran· wołskowl Włoch. Znowu wy- padek nieotrzymania żadośC
tych 'domach jedynie przy n~d- cusko-włoskiego. wo ało to protesty soc!a!is<v 1.a:zynlenla zapowiedzieli Wło• 
zwyczajnych uroczystościa~h; zni- Mianowicie w chwili, gdy francuski:?l!O Groumbacha. I sl, te opuszczą unję mlędzy
:zono bowiem wszędzie tryb życia; deputowany włoski Costomogna Przewodniczący grupy fr:m· parlamentarną. W czasie dy
jedni dlatego, ie rzeczywiście wygłaszał przemówienie, poświę- cuskiej s'?n. Merlin zgłosił o- skusji delegaci włoscy opuścili 
r «e 'wdzą trudoy okres; inni zno- cone sprawie kodylikacii prawa świadczenie, w którem stwier- salę obrad. 
'_ JZ, pomewa7. me chq wydawać. międzynarodowego podkreślając dza, że incydent je1t czysto in- Po dłuższej dyskusji na wnio
C .e bo\\ :em sµołeczenstwo oprócz konieczność oparcia stosunków dywidualny. Delegn.cja lrancu- sek przewodniczącego grupy pol
h y . u ekon~m1cznego przez 1a.k1 \ l"iędzynarodowych na zasadach ska zechowa całkowitą n«utral- skiej sen. Lewenherca postano
prud1odz1 rownocześn.e c1erp1 1 ~prawiedliwości, znany przywód- ność. wiono, :le rlcisłe prezydium, zło-

zebrali się na naradę pod pri'' 
wodnictwem Balbo. J· 

Renaudel w wywiadzie z P!'ie I 
stawicielami prasy oświadctl11 
od dwóch dni wypowiadaoe ·r 
ze strony delegacji włoskie! l)ljll 
przerwane hymny pochwalne I' 
cześć faszyzmu. Uważatll1 e~ 
jest to sprzeczne z syste~0~· 
parlamentarnym. Członko!II ,. 
gresu przysługuje całkowita sll'Ji 
boda słowa. Delegat fra11C~ 
potwierdził wypowiedziane P 11 
zeń słowa, które wywolałf ~· 
strony włoskiej protesty 1

1 'r) wektywy, na które Renaud! 011 

powiedział, że nie przYl"\r 
lekcji od przedstawicieli •Y'Jr 
mu, który zabił MetteotiellO• O'. 
den ze świadków incydent~,~ 
świadczył, że z ław deleJ OJ 
włoskie1 padł także zanut~,11 
adresem Francji, że 11""61' 
schronienia zabójcom faszr•1 

uo lllll}: ca socjalistów francuskich Re- Następnie i;abrał głos sen. źone ·~ ·•rzewodniczącego i 4 
kryzys zaufania. naudel zq.wolał: „Niema spra· San Mattino - przewodniczący wicepn.cwodniczących, m. in. i 

W c st nich dniach cytowano 
mi własn1e nazwisko hrabiny X, 
1dór s rzedala za 2 miliony swo
ich µosiadłości. Część tej sumy 
poqzla na u•szczenie różnych zo
bo i ZJń, ale miljon 5CO,OCO !rs 
zos(Jł umic.~czony nie w żadnych 
po\' erach W ·rtośt1owych, ale po. 
pro tu w ka.- ie B2:ique de France. 
Inny przykład : jeden z szoferów, 
który >rec ,,lnie jest na usługi 
d;.iennikarzy, powiedział m: 

wiedliwości tam Mzie niema grupy włoskiej, który zażądał, sen. Lewenherca, zredaguje o· 
wolności ani kontroli opibji pub- aby Ren11udel przeprosił dele- świadczenie, które zostanie zło
Hcznej". Dało to powód do ży- gację wło,ką za incydent i za żone na plenarnem posiedzeniu 
wych protestów delegacji wio- obr=ę rządu i narodu włoskie!lo konferencji. 
sklej i ostrej wymiany zdań, oraz Mu1soli.niego. Renaudel 
w toku której Renaudel zawo· wstając oświo.dczył, że w ,i:ad
łał: „Reprezentujecie rząd, który nym wypat'ku lego nie uczyni. 
wydal rozkaz zamordowania Me- W nowym ogólnym tumulcie 
leotiego!" Wywołało to nowy posiedzenie zostało przerwane, 
tumult. Sala została zamknięta poczem natychmiast zebrała się 

GENEWA, 22.7 (PAT).- Po 
incydencie na posiedzeniu kon
itresu unji międzyparlamentarnej 
wszyscy delegaci włoscy na kon
gres i konferencję rozbrojeniową 

- Ozi~ki moje1 pracy i żony 
mt,g11śmy za< szczędzić w tym ro 
'.m 1 ,ooo f.-~. 
~ Cu z niemi zrobiliście? 

iJYI tn. 
~ lof ·r ~11)1eje s.ię : 

Aozc pan być pewny, te 

• 
Konferencja rozbrojeniowa kończy swe prace. 

Zakaz WJjny ch~micznej i bakterjologicznej. 
Niemcy odmawiają dalszego udziału w sprawach rozbrojenia~ ~ 

n H:111tsciłem ich w żadnym 
IJ, I 

C1 E~EW A, 22 .. 7. (P.AT) Prz~d: dolnego, który dotychczas ~ie za- k~es~ii przyj~cia postulató~ \niemiecka. nie przybędzie ll)ł 
południowe pos1edzeme kom1s11 bierał głosu nad projektami rezo- Niemiec - wowczas delegac1a konferenc1ę. 
głównej konferencji rozbrojeniowej Jucji. 8 d k' d d Ó d l bllne111• wy~elnHa ctys_kusja nad yosz~ze: Von Nadolny w ~eklaracji an YC I na~~ . na . ~ f. pO U - .. ? 

- 2ul<o aliśmy je w ogro<i>'le 

w n i•zwyczaJni~:s •. n wazonie ... 
k1t:h przykładów można, dużo 

prz 1 c.yć. Poliop:1e jednak ,u
n ' ZL.Z ltl!i.;'- ri~lll\'dZy b~zprocen-

1 1 rzyczya:n się oczywiście 
, r wicniJ »} tuacj1. 

* * 
ZyciP w Par i .<n zres1tą bynaj

n·n ·1 11i • sbnicło. SJekulncja 
r , •·i 11 sio, w d ,Iszym ciągu. D"j-
11 v '1:1 przvk1 dtt ~ i lka cyfr. Za 
f • pr..e"niej wolowinv płaci się 
f, I c1elęc1ny-7 zl, kurczę 10-
1 zl. l'g cukru kosztuje około 
2 z , fu:,t masła de~erowego do
c zi ·1 zł., mola Lułec .ka coś 
\I' r aza1u ,ka~zerki" l>osztu1e 12 
i:i z-. Jarzyny i vwoce są tan
Ei · l tak fttr1t mlodvch k.rtJfli 
c1 Ci 0dzi 5U f;r05Zy, ·µamidor6w 
8 i 1„,zv, fasoii 70 groszy. Ma
l l i m1' :mik kosztuje l zł. 50, 
f 1 brws<wiń ~ zł., malin 2 zł. 
j I. tl i t. ci. 

$ą to 1ednaK wszystko ceny 
tar>'mve, t. zn. podlegające fluk
tunqi sezonowe•. Ceny n:1tomiasl 
w reslaurac d1 byn~j·nnieJ 

nie spadły. 

golnem1 częsc1am1 rezolucii konco swej przypomniał żądan~e pańs~ Własc1c1el c1ęzko ranny. ~ 
weiOdąośnie czołaów ltom sia od· rozJ;>roionrch, dc;imaga1ące s!ę LUBLIN, 22.7. -Onel(daj do- stronę bandytów, chcąc i all O' 
rzucita \!6 głosami przeciwko 6 zamechama kl;>rh1eń, zrówna~la konano niezwykle zuchwałego podjąć walkę, został jedll trJ~~ 
P

opraw\· i sowieckie zmierzai·ące praw wszydst ic b p~ńs~,. zdme- napadu na dwór hr. Tyszkiewi· bezwładniony kulą, która I ~~ 
' • sienia zasa roz ro1erua Je no- C 'I · ł " b h J d kU do cai<owite..,.

0 
zme<ienia czJłgów. . d V N d 1 cza w ei owie w pow. pu aw· „o w rzuc . e na z t 

Ust dot cz-ące w o j ny stroi;me!!o i ~· · on . a 0 ?Y skim. dyckich zraniła lekko W 
chem1::fJ'e1 bfkterjologlcznej oś.wiadczył,d ~ż del~&a~1a k nr· . Gd)' hr. Tyszkiewicz wraz z żonę hr. Tyszkiewicza. ~t~ 
kontroli 

0
' raniczenla wydat! m1ec.ka spo ziewa si~, ze on e- domownikami siedział przy obie· Po oddaniu strzałów, rctP 

ków woj~kJ'wych zostały pr;zy- renc1a ob.ec;na spełn~ ~~ )l:t~- dzie, wtargnęło do mieszkania zaalarmowały służbę fo\1"
11 

1 
jęte bez "dyskus}i. OJ ust~pu u laly~ gd"l'.z ie.st ona . a ze i .w1-, 4 zamaskowanych i uzbrojonych bandyci zbiegli. . i'! 
male' "lach wyt,.varzanych przez da.c]ą historii f.i:rn.~Y ,P0 W'!Jen- bandytów, którzy ~rożąc rewo!- Rana hr. T~zkiew1c~11io"~I 
pry.v. 1tne fabryki broni delegacja ~eJ, która to i wi ac;:f wu:ma werami, domagali się wydania f.oważna, hr. Tyszkiewic 
hisZJ,;ńsl<a złożyła w imieniu gru· 1ut była dawno nasb,pi · nienięd:iy i k.osz!owno§c~. . ekka. 
pv ośmiu państw (Polska, Estonia, Von Nadolny, wyrażając sze- Hr .. Tyszk1ewicz rzucił się w 
Findlandja, Meksy", Rumunja, Ju- re!! zastrzeżeń co do dotychczas 
gosławja i i11.) poprawkę domagają już omówionych projektów re
~ą się rozeiągpięda reglamentacj.i \ zclucji, jak m. i. wobec zanie
takż~ na państwowe fabrJ'.kl broni. chania oJ!raniczeń w wyszko· 
Poprawka ta zos'ała przyięta. leniu rezerw, ograniczeń mate· 

Następnie przy1ęla z os lał a rialu wojennego i t. d. dał wy
trzecia czwarta i piąta część pro- 'rafnle do zrozumienia. te jeśll 
jektu rezolucji. Niemcy nie uzys!tają spełnie

nia swych :tądaii, zrezygnują 
Niemcy grożą. z dais7.ej vnpółpracy na polu 

GENEWA, 22. 7. (PATI _ Na zaprzestania zbroJeti. 

popołudniowem posierlzeniu komi- Jak wynika z deklaracii von 
sj i glów'lej rozpatry,vano składane Nadolne~o -- Niemcy pozosta· 
de ·\aracje cztonków komisji. \liają cz;::o clo chwili wznowie-

Sen0at:ję wywołało de d:•racja nia kon'etmcj;. Gr1vbv do tej 
przedstawiciela Niemiec, voll Na- .pory nie powzięto decv~,: w 

PlordWiwo c1emcnBi LU\lczG~ 
Wczoraj o godz. 10 wiecz. do- byli noże i zadali AJwasia1<

0*''. 
konano na ul. Tuszyńskiej morder- reg ran, poczem zbiegli. dU rtll 
stwa. Ulicą tą wracał do domu wraz Wkrótce na miejsce naP8 ,,10, 
z toną I szwagierkami 29-letni Mi- była policja orar. p go· ow~iiPr' 
chllł Alwasiak (ul. Piaseczna 22). kowe, którego lekarz stw1er 
W pewnej chwili podbiegło do nie- Alwasiaka. t octt 
go 3 mężczyzn i zaczęło bić A lwa- Policja niezwtoczn!e. ro f 1rolu 
siaka kijami. dochodzenie i jest JUZ . ~ni'g' 

Gdy żona napadniętego zaczęła zbrodniar ·y. Wrazi~ sch11"·t 
wqwaf. 11omoc.y, napastnicy wy<;lo- . ii im s•d doraźny 

.!!.: 202. n.. DZIENNIK ł.ODZKI - 23 lipca 1932 r. Str.!. 

• Godzina pracy tygodniowo. 

Jak kobiety amerykańskie walczą z bezrobociem. 
Aresztowany prezy• 

dent policji na wolności 

Miljonowe sumy z groszowych opłat. 

Prz Mrs. ąellne Macdonald Bowman, 
llle e~o~m~ząca związku kobiet a
cy ry ansk1ch zawodowo pracują
zn~~ ~tór.ego 13. przedstawicielek 
op~ ~Je su: obecme w Warszawie, 
Pery W1ada niezmiernie ciekawe eks
l'N rnenty. zapomocą których 

60 tysięcy osób, tworzy się z tego 
60 tysięcy godzin pracy tygo

dniowo. 
Jeżeli za tę pracę pobierana jest 

mi.nimalna opłata 50 centów za go
dzinę, to wypada 30 tysięcy dolar. 

ly~o~nlo~o. 120 tysięcy dolarów I się zbawienny. 
m1es1~czme, 1.440. tysięcy dolarów Mogę -- zal<ończyła rezeska 
rocb~nie dodatkowe1 płacy za pracę Bnwman ·-polrdć ter. plan p ooufnie 
ko tecą. / '"s•y0 tk'1 o " · · . ~ '· ,, m r "amrnqom knhiecym 

b
DJa tysięcy. zrozpaczonych bez- na świecie, jako znakom ite lekar 

ro otnych kobiet plan ten okazat stwo na bezrobocie kobiet. 

lązek walczył z-·bezroboclem 
Bo - Ubiegłej zimy - mówi pani 
ko~rnan - postonowiłyśmy. aby Sezon og" k . k h 
bietltty, mające pracę, pomogły ko- ur owy w zw1ąz ac /fabrycznych. 

' Krążące od kilku dni "·ersi<> 
o przytowanym jakobv ~trajku w 
magistracie Mdr.kim, ktńrv to <trajk 
miałhy być wyrazem protestu prze
ciw skreśleniu dodatków prJcown -
kom samorządowy'11, ok.ialy się 
całkowicie bezpodstawne. O jakim

~e ~rn bezrobotnym w jej dostar- robotn" h 
(a ~!U. Większość naszych czł<.nkiń ICZYC • 
ta1a ie trzeb~ z.ap?min_ać, że jest !eh Tydzień bez żadnych zebran'. 
lliiał sześćdz1es1ęc1otys1ęczna armia) I 
nich 0 pracę .. Rozesłałyśmy więc do W związku z rozpoczęciem ur· kich o.rga~izacyj robotniczych nie 
~at11wezwan•R, proponujące, by Jopów szereg działaczy ze związków dok.on me s•ę ostatnio żadnych po-
~tln a z nich zatrudniła na go- z~wQdow.ych ora.z. wobec prze.sunię- sumPć w któ h · ę w tygodniu jedną bez- c1a term mu akqt protestacy1nej w Pra~~· 001~. zr}'Cz ~w_iązka~h, jadk 

robotną spra h bk h " • - · · „ 1 
in., me o -

kolwiek te~o rodzaju odruchu nie- Aresztowany orzed oarnma dniami 
ma . wogóle mowy, przynajmniej pr~~vct~nt policji berlińskiej ~rZEI• 

Ob , . . wac zaro owyc ustawodaw- były się w tvgodniu bieżącym na-
'!j ko~Jętne b~ło,_ Jaką r?botę dla stwa społecznego, na terenie łódz-1 wet normalne zebrania delegatów 
p0111 iety zna1dz1e. Moze to być 

w c1ą~u .najbliższych tygodni. I s111sk1 został wczoraj z1vol111ony 
Na1bltższe zebranie delegatów z aresztu. 

~ło\\I Oe w gos~od_arstwie! umycie 
liSany' czy zrob1eme mamcuru, na
Porz ie czegoś na maszynie, czy u
Posi ądk.owauie bibljotekL Osobie, 
Optaada1.ącej w danej chwili zarobek 
'<o Jenie jednej godziny tygodnio
io„„ ,?datkowo nie może wiele sta-

Skaza.n~ na n-=dz-:. 
Spadek zatrudmema w przemyśle polskim. 

robotniczych .Pracy• zapowiedzia-, ii' W • 
ne z~stało na ś:odę, dnia 27 b. m. w związku z nieobecnością klerow· 
T.ermm zebrania delegatów włók- nika związku, p. Walczaka, nie za
marzy O. K .. z. Z., jak na teraz, stał jeszcze wogóle ustalony. 

~1c. 

~Y Dla planu naszego wyznaczyłyś
Qtób 

p lly okres czterech tygodni 
nad/zeszedł on nasze najśmielsze 
<zto~~.e. Nasze kluby, mające tOO 
~dać tli, a więc ktore powinny by
Rodn· Pracę na l OO godzin w ty
Jedn iu, dały pracę na 1 OOO godzin. 
~las~ z naszych członkiń założyła 
'Ych Yrn kos , tem warsztaty, w któ
ich zatrudniła 1 J 5 kobiet, pracują-

. _Spadek z 0 tru~ini,, nia w najważ-, 326 5i8 ro' otników. na kole' ach i 
meisz.vch gał:~ziarh przemysłu w w wytwórniach woi•kow ·Gh 

1
w ro

okres1e ostat111ch. dwóch lat. przy- ku 1930 - 58,6i4 .r!tiotników. 
brał groźne mzmrnry. llustn11ą go w ma·u zaś 193..: r. 54 160 rob t· 
w pewnym stopom dane Główne- ników. ' 

0 

mysłu dotknięte zostały soadkiem 
zatrudnienia hutnictwo i przemvsł 
górniczy. Nalety pozatem uwzględ
nić, że sama liczba iatrudnlor.ych 
nie daje zupełnego obrazu porów· 
nawczego uruchomienia tych prze
mysłów. PrzP.d dwoma bowiem la· 

ty, g~y kryzys gospodarczy zaczy
nał się dopiero rozwi jać - liczba 
dni pracy w tygo1niu była o wie
le pełniejsza, aniżeli obecnie, udy 
przeważającą jest liczba zakładów, 
w ktorych pracuje się dwa naj-

go Urzędu Statystycznego. Stan Na'sil · · . 
zatrudnienia według tych obliczeń I nteJ tych gałęzt prze-

wytej 3 dni w tygodniu. ' 

przeddawi• dę na~~pającn: ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 
Zatrudnionych było · w gór

nictwie w maju 1930 ro~u 150 157 
robotników, w maju zaś ruku 1'932 
113,478 robotników, w hutnictwie 
w maju 193•1 r. - 56,455 robotni
ków, w maju zaś 1932 r. 32 635 
robotników, w przemyśle przet_;,ór• 
czym w maju 1930 r. - 467,454 
robotników, w majo 1932 roku 

<'.dna trzy zmiany. 
~in awać się może, że danie go
litlli~ P:acy tygodniowo bezrobot
~nia nie może mieć wielkiego zna-

. Ale gdy taką godzinę daje 

Narady trwaią. 

latarg w Pabjanicach jeszcze 
w· niezlikwidowany 

lelogodzinna konferencja w inspektoracie 
D. pracy. 

~ ~!:eń wczorajszy nie przyniósł insp. inż. Wojtkiewicza, trwająca do 
'Ian argu . pabjanickim żadnych późnego wieczora. Rozmowa to 
~· w· S~ra1~ trwa w dal~zym cią- czył_a się wyłącznie z przedstawicie-

dn i rn1eśc1e ta.k samo, Jak w cią- lam1 p_rzemysł?wców. 
~lny Popr~ednich, panował zu- Póznym wieczorem postanowio-
1 p0 sgokóJ.. . . „ . ~o roz~atrzeć żądania strajkujących 
~·łak negda1sze1 aud1enc}l Jednego 1 w związku z tem odroczono roz-
11nistr~cteh firmy, p. Endera, u mow~ do dnia dzisiejszego. 
, lar~u Pracy, sprawę likwidacji Nie przesądzając ostatecznie kwe-
1Pekto Powierzono okręgowemu stji, odnieść jednak należy wrażenie 

:; \\icz row1 pracy. iż dzień dzisiejszy będzie decydują-
1)0~.Ychora1, w godzinach popołud- cym. Zlikwidowanie strajku ro bot
. 1ll in' rozpoczęła się w okręgo- r.ików firmy ,Krusche i Ender" jest 
· ~onr:Pekt.oracie pracy długotrwa- więcej, aniżeli prawdopodobne. 
~nqa, pod przewodnictwem 

\V spółczesny handel niewolnikami. 

Grotba strajku Sprawa strajku została w ten 
sposób odłożona do ukończenia 
konferencji związków z magistra
tem. Konferencja ta jeszcze się nit 
rozpoczęła. 

--------· 
w warszawskich przedsi'=blorstwach mleJsk. 

„Blok pracowniczy" walczy przeciwko 
zamierzonej redukcji poborów. 

WARSZĄWA, 22. 7. (tel. wł.)- jednoczesnego we wszystkich przed• Pamiętajcie 
Wo.bee ~zymonych ostatnio na te- siębiorstwach. O najbiedniejszych. 
renie !"'eJsklch przedsiębiorstw re
dukcyj poborów pracowniczych po
wstał t„ z~ .• blok pracowniczy" or
ga~fzaqa Jednocząca wszystkie zwią
z~i ~awodowe_ ~ra~owników przej
siębiorstw m1e1sk1ch. Posiedzenie 
te~o bloku odbyło się właśnie wczo
raj. 

. Jak wyni~a z uchwały, delegaci I 
związku dążą do kompromisowego 
załatwienia całej tej sprawy nie 
tylko na terenie tramwajów, które 
otrzymają I sierpnia listy z wymó
wieniami i warunkami nowej pracy 
lecz i na terenie innych przedsię
biorstw, które już takie listy otrzy
m aly. Kompromis polegałby na tern 
że pensje i premje byłyby mniej 
zredukowane, niż proponuje to ma

Powódź w ~aksonji. 

gistrat. 
Uchwała bloku wyraźnie mówi - '°' ~ 

że jeśl! nie uda się dojść do zl!od~ · "'.'- • "'"""'- . - . 
z magistratem "'." s~raw1e reduk~JI 11..1~zn.e oko11ce :::.aKson11 naw1eazone zostały przez p;;odz1e. ~a 
P?borów, to zw1ązk1 są . upow~z-1 zdjęciu powyższem w_idzhny zwykły w sµustoszonych przez wodę 
n10ne do proklamowania stra1ku okolicach obrazek: żołmerzy, zajętych usuwaniem śladów katastrofy 

Rycerze nocy. 

nieudany naaad hitterowcpw 
na dyr.PolskiegoBańkuLudowego w Strzelcach. 

BYT,OM, n. 7. - Niesłychanie I Na czele szajki stał niejaki Mar-

1 

że hitlerowcy zdemolują Polski 
oburzenie wśr~d polskiej ludności gos7h! znany awanturnik narodowo- Bank Ludowy i Dom Polski w 
Sląska opolsk1.e~o wywołał, nieu- soqal1styczny, który oddawna grozi, Strzelcach. 
dany na szczęscte, plan zamachu na 
dyrektora Polskiego B~nku Ludo- Judaszowe srebrn1"k1" odtrącone 
wego w St~zelcach p. W1lkowsk1ego. 

On:gda1 przez tylne wejście do- przez lud mazurski" 
stało się do gmachu banku ezie- • 
rech hitte;owców, z których jeden Bankructwo niemieckiej spółdzielni na pru-
zakr.adł się do sypielni dyr. \',ilko· k' M 
wsk~ego, przypuszczając, że zastanie s iem azowszu. 
go JUŻ w łóżku. Dyr. Wilkowski na 
szczęście wysz~dł uprzednio do o
g~~du i w ten sposób uniknął po
b1c1a przez hitlerowców, a może 

KROLEWIEC,. 22 .. 7. (PA!) - dylów, dostarczania maszyn 1 na• 
Mazur.,ka spółd.z1elma roJmcza w r, ęJzi rolniczych i t. d. Mimo sub· 
Jansb.orku. ogłosiła U)Jadłość. Jest wencyj, wynoszących setki tysięcy 
to :p1l?g Jednego z wielu odłamów marek, spółdzielnia zhankrutowała 
akq1, !aką. propaganda. niemieckR Jest rzeczą charakterystyczną. że 
pr~eds11~wz1ęla na prusk17m ~a~o- podczas gdv spółdzielnia niemiecka 
wszu w celach .ger.mamza~v1nych. zbankru towała min.o ogromnego 
Mazurska spółdz1elma rolnicza zo- poparcia rządu, spółdzielnie polskie 
s~ała stworzona .cel~m p1·zyciągnię- pozbawione wszelkich subwencyj. 
c1a na stron , ·1 1em1ecką ludu ma- rozwijają się bardzo dobrze. 
~ upou1oca udzlelaola kie· I 

nawet śmierci. 
Wszyscy czterej zostali 7.atrzy

mani przez wezwaną policję. Op·y
szk1 lłumaczyli się, że zamierzali u 
~yr. . Wilko_w.skiego przeprowadzić 
Jedynie rewizję, aby stwierdzić. czy 
nie posiada on brGllL 
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OCEAN PŁOMIENI OBOI< OCEANU WODY. 
Coney-lsland się bawi. - Plaża New Jorku. - Rozrywki amery-

kańskie. - Coney-lsland się pali. . . . 
New-York, w liocu. I nad oceant:'".11. ście, którego ludność sezonowa I IPpi~i pla.tm, całom1es1ęczną gażę 

K 1 • d 'emna St cja Times wynosi w c1agu 1ednego wieczora. 

S 
o e1 P~ zi . • a J d - Przybysz z Europy, ujrzawszy 20 OOO osób Coney-lsl•nd jest plaża demo· 

ą,uare .. 9· a wieczorem. e en z po raz pierwszy Conev-lsland, nie . 1 . . • . kratvczną, miejsce zabaw dla tlu-
na1bardz1ej otvwtonych punktów może nie okazać zdumienia. Wi- Są to sami przeds1ęh1~r~v. 1 persa- mów. Wyższe sfery, bo;i;aci nie 
New-Yorku. Tłumy ludzt pędzą dział w swem życiu rozmaite Lu- nel pracowniczy; własc1c1ele cyr- . t 1 · 
po schodach nadół, do stacji, kas na-Darki w wielkich sto' icach św '" - ków karuzel nrnn°żńw zwierzyn- uczb<zczaJj 1 u ~l· ł 1 
biletnwych tu niema, wrzuca si~ ta ale cóż to 1·est w oorówi; nn' u ców Junan :< ~i< ów lahi~yntów etc. . on~y- •.an lslp o~ę śoć. Z~jęłta 
l O ctntową monet~ do automatu ' . ' N' . tk' t k . s1e O!!lllem ' spa ' a czę m1as a 

- . • z. olbu.ymem , z miastem rozrywek, ~ nozor . wszy ie .ara qe zabaw. Ogień szalał i p0żerał ie-
przy kołowrocie, i.eden obrót i już ciągnącem ~ię na kilometry wzdłuż I wyda)q s1~ tanie: oo centow, do· den mach za dru im Dwa tv-
fi~ je51 na peronie. St~d odcho brzegu morskiego! lara„. Amator hnksu znajduie w . g 1 ... kó ~ · ł d ć 
dzą pocfąai elektryczne do Coney- t . h T t :1 s1ace s rn,a w nie mog o a 

" . t Conev-lsland trudn o nazwać ·1 e1 c w1' par nera zawo, owca, 7a 1bie rady z szalejącym żywiołem 
Island. Pomimo diles1ątków. ~- plażą .Jest to miasto, którego ! dolara pół godziny hc>ksu i tvle s ' 
s1~cy .Pa.sażerów, przejazd tdz1e każdy niemal gmach. irnżdy budv· 1 a. ryle rund; amatorzy. wraże1i sil· a go nia 
skladnte 1 szybko. nek restauracyjny, rozrywk owy, nte1szych m_ne:ą wyna1:ić ta tegnż o IO metrów od brzegu 

Co 2 minut~ każda bud1 z lo dami czy strze l- dolara. takso.wk~·aeroplan 1 fruwa~ oceanu. 
nica tonie dowali; konie, lodZie, motorówki 

Nr. 20~. 

NA TE C ĘZKIE ClA3Y. 
PRAWDOMÓWNY ŻEBRAK. 
Do drzwi kuchennych puka że· 

brak. Kucharka otwiera: 
- Znowu pan jest tutaj? Do

piero wczoraj dałam panu duży ka• 
wał pieczeni„. 

- Żohrak patrzy zdumiony na 
kucharko . . d I· 

- A mnie ieszcze bardz1e_J t
0 

wf, że panna jest jeszcze tutaJ. P 
tej wczorajszej pieczeni byłem. prze
konany, że pannę już wyrzuc1lf„. 

TRZEBA PRZYZNAĆ. 
- Dlaczego pan sprzedał ~we~ 

go psa i kupił złote rybki na 1eg 
mieisce? ja 

- A bo - widzi pan. ~ b· 
iestem nieco nerwowy, a takie ryię 
bi, trzeba przyznać, zachowu1ą s 
znacznie ciszej, niż pies. 

wypada z ciemnej gardzieli tunelu 
~k sprcss, złożnnv z 4 wagonów. w !JO'tokach światła; 

- wszystko do dysoozycii ta 50 
centów luh dolara. Al~ zesumuj
my dwie, trzv godziny rozrywek 
plus wydatki na restaurację, a 
przekonamy si~, że kilkadziesiąt 

Ocean płomie ; 1i obJk oceanu wo· 

dy! DOBROCZYNNE SKUTKI MAI:: 
Ale na pogorzelisku pracowały 

przystaje na mi •n1tę, Judzie ładują girlandy żarówek, neony, wykre
si~ w te111rie l.lvskawicznem do ślają na ciemni nieba kontury i 
WJgo nó 'v i - pędzimy. Z New- linie budynków. 
Yorku do Coney-lsland nad brze- Przed 40-tu laty byla tu pustka. 
giem Atlantyku dystans wynosi 30 Dzisiaj? Udo podweneckie w gi
kilc metrów. Cóż to jednak zna- gantycznych wymiara~h. Nad sa
czy ul " pociągu mknącego z szyb- mym brzegiem plaża, restauracje, 
kośc i ą 90 l:m. na godzinę. Dwa- kawiarnia, tarasy, muzyka. Atrak
dzieścia minut jazdy - i już je-,cje zaczynają .się .niec? dalej, od 
stesmy na plaży, brzegu. I tu 1uż 1estesmy w m1e-

Nowy most w Londynie. 

W Londynie odbyło si~ otwarcie i oddanie do użytku publicznego 
nowowybudowanego na Tamizie mostu, t. zw. most4 Lambeth. -
Otwarcia mostu dokonał król w obecności kilkusettysięcznych tłumów 
ludności Londynu. Na zdjęciu naszem widzimy nowy most z wido-

kiem na Wesłmiuster. 

już na drugi dzień ekipy robotni- ŻEŃSTWA. 
l<ów nad uprzątaniem zwałów po- - Ożeniłeś si~? Jak to się ~a· 

dolarów pęknie jak nic 

w ciągu jednego wieczora. 
Amerykanie lubią się bawić i wy
dawać pieniądze. To też pomimo 
kryzysu wydają tu cz~sto przeci~t
ni pracownir.y biurowi, robotnicy 

giętych belek żelaznych i rumo- raz poznaje po człowieku„. Wyg,~ 
wisk. Za par~ tygodni Coney· dasz przyzwoicie. wszystkie gutl 
Island będzie znowu żyło norma!- masz przy marynarce.„ ii· 
nem życiem. Gdyż New-York jest I - Tak - przyszywanie g~Ó' 
nie do pomyślenia bez Coney-ls- ków, to było pierwszą rzeczą, k 
land, jak Ameryka - bez prohi- rej moja żona mnie nauczyła„. 
bicji i alkoholu. 

IYłążatka żYiB dlużei niż panna. 
Jeszcze jeden powód do zawierania ślubów. 

tych sferach, to najwięcej dtl~ 
maj~ małżeństwa chłopskie 1 ~~ 
botnlcze, najmniej arystokratY'.18~, 
jest to zjawisko łatwo zrozum' ii' 
gdyż t zw. warstwy .najn1z5 

511 
bardzo . niechętnie posluguią ć ~ 
środkami zapobie~wczemi, chO nil 
dzisiejszych czasach ~trzyrn:iO' 
większej rodziny jest melada 

Statystyka jest właściwie rzeczą I Na tern jeszcze nie koniec.„ Sta-
zawodną, gdyż można ją interpre- tystyka podaje jeszcze odpowiedź 
tować w rozmaity sposób, a za- na pytanie: .Kto żeni się z kim?• 
leżnie od interpretacji zmienia ona i tak córki chłopskie poślubiają 
swój cel istotny. Nie należy jej je- przeważnie znowu synów chłop
dnak lekceważ i ć, gdyż często u- skich, a w najbardziej wyjątkowych 
dziela ona pouczających ws~a~ó: przypadkach nauczyciela, urzędnika, 
wek, co do ważn.,·ch zaga~men 1 lub obywatela ziemskiego, rzadziej 
problemów. I tak np. dzięki staty- jeszcze robotnika rolne:;;o lub prze
styce obalono ostatecznie twierdze- myslowca. Także w sferach robo
nie filozofa Kanta, że kawalerowie tników małżeństwa zamykają się 
żyją dłużej n ż żonaci, a stare pan- niemal wyłącznie w obrębie przy
ny dłużej niż mężatki. należności do warstwy robotniczej. 

potem„. rl 
Statystyka ta odnosi się do_.lrl 

łej Europy, a więc podaje. '1~ 
ogólnikowo, które w obrębie dl 
szczególnych państw musiałyby ~r 
znać odpowiedniego zróżniczkO 

~~~~~~~~~~ 
Urzędowa statystyka wykazuje, ·coraz bardziej natomiast zaciera 

że np. kobieta zam~żna, licząca 30 się granica między mieszczaństwem, 
lat, może przeciętnie liczyć na to, inteligencją. To co dawniej było 
że osiągnie 70 lat. Kawaler, liczą- uważane za mezaljans, dzisiaj jest 
cy lat 30, może przeciętnie spo- na porządku dziennym. - Córki 
dziewać się, że będzie żil jeszcze arystokratów wychodzą zamąż czę-
34 Jata, gdy tymczasem człowiek sto za przemysł.owców, iwpców i 

1 
żonaty ma jeszcze przed sobą prze- wyższych urzędmkow. 
ciętnie 40 lat. Co do ilości dzieci w rozmai- O 

Pamiętajcie l 
najbiedniejszycb 

.---. ~4 
:•••••• nie wpatrzoną w niego sylwetkę biadów w gronie rodzinnem. na W)'szła z pokoju. Arlll'P 

• Irmy. Mówiła nienaturalnie. Sam poszedł za nią. ~·· 
; STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN - Zdaje mi się, że nie zna jej głos wystarczał, ażeby po- Zapanowała chwila ciszY• o' 

5 ~~1:na:ig~ P~~zyE';;;il -ch!i~~:.~ !fe~~koc!~~monjalność małomia- ~~~:r:c°~~~st~ł ~0ntj~k~eb~Ji\: : N I E S A M O IE I T Y M A N E K I N Pani Charon„. Mój przyjaciel - Wiesz przecież, kochana Charon. Brat Laury, którY :r• ; V\ Malaise.„ Zosiu, że choroba wuja niemało miał jeszcze trzydziestu lat, 15, 
• Inspektor ukłonił się. Zacho- przyczyniła się do zaniechania glądał na najstarszego ze ws~, 
; Powieść sensacyjno-kryminalna wanie obecnych, a przynajmniej dawnego zwyczaju„. Świadomość, tkich. - Jestem pewny, że O' 

; trzech osób, pozwoliło mu są- że biedak siedzi tam na górze gląda starzej ode mnie! - ~e· 
I 31) !'._RZEDRUK WZBRONIONY. dzić, że nie wzięto go za intru- przykuty do fotelu, nie może ni- myślał z zadowoleniem in' 
• za. Miał pretensję do Armanda, kogo wprawiać w d•bry humor tor. toa 
••••••••••••••••••••••••••••••mi1•••••••••••••••111••••• że przedstawił go za przyjaciela. - odparł z cierpką intonacją Pognieciony kołnierzyk, ltlcir 

Streszczenie początku. zapytała jak poprzedniego dnia. Ten mały wykręt nie mógł wpro- Emil. zawiązany krawat i inne st il!; 
Wydała mu się jeszcze go- wadzić w błąd ani Laury, ani - Zaraz pójdę zobaczyć, czy góły garderoby zdradzały 1 Sega 

ikr~dz:::;e :01.:;~1';!:/nk::~~enc~ rzei usposobiona i mrukliwsza. Ireny, które 'viedziały, że on i niczego mu nie brakuje - rze- nauczyciela prowincjona 
0 cii 

klej manekin z pokaleczonę twa- Czy MalaiHe miał w niej zna Armand znają się dopiero od kła Irena. B~ada cera . i podkrążone :~gla 
"' i nożem, wbitym w pierś. leźć czarny charakter dramatu? poprzedniego dnia, - Pójdę z tobą - dodał me harmonizowały z o wo' 

Zaiatry1owany tym wypad- Wątpił. Irma jak inni dźwi- - Nie cli pan siada, proszę- Emil. twarzą. Emil był wątły i nef rS'' 
Idem lnspe!.tor policji, Almó Ma- gała swój krzyż. Była to ofiara. rzekł uprzejmie Armand. - I - I ja - powiedziała Laura wy. Wyl!lądał tak jakby go ~1jl, 
lalse rozpoczyna śledztwo. _ Państwo czekają na mnie! niech pan się czuje, jak u siebie do Zofii - pokażę ci ten nowy śladowała jakaś uporczywa 

kin~k:!i!:. 1s~ę, d1! ~:~·L=::~; rzekł inspekt~r. - Proszę w domu.;• . . . . haft, o którym ci mówiłam... lub tajemnicze zmartwienie· fJ)Y' 
1 stanowiła portret Leooa Lccopto, mnie wpuścić. Malatsc badał, 1ak1e wrazeme - No, dobrze - oburzył się Jeden z tych ludzi - P~o· 
który zmarł przed paro laty nagi, Nie byłby jednak tak łatwo zrobiły te słowa na obecnych. Armand. - A ja?,„ ślał Malaise - którzy ró ,~· 
imlercl• Malalse przypuszcza, lt przekonał swego cerbera, gdyby I Spojrzenia Ireny i Laury były I Irena przerwała mu: I cześnie kładą słoml<0wY 1c,,oi 
:~::::10:i~nZ:k~!:rs:~~' d~::d!'; nie ukazanie się Armanda. wyraźnie nieprzyjazne. Pani Cha - Ty porozmawiasz ze iwo- łusz i zabierają z sobą pat toi'' 
•lo„wlścl nlezoaoeJ!o mordercy Młody człowiek zbliżył się ron starała się uśmiechać, a mąż im starym przyjacielem, panem Nagle zaczął słuchać uW~!ęt•• 
tło zmarleJ!o. szybko z wyciągniętą ręką: jej patrzył w talerz. Malaise. Chociaż drzwi były za!Il o',1-

Przealuchonic panny lreny Le- Proszc:, niech pan wejdzie, Inspektor sprawdził ich miej- Głos jej zdradzał urazę. usłyszał ożywioną wymianę ~jll~ 
~~~.te,i."~~st;.,_r~:~::.!1~•:[: ~~j; ~r?_gi panie, właśnie kończymy sca przy stole. Irena siedziała po - To ja tymczasem zejdę do Laura i Armand.„ - P ro 
inspektorowi żadneJ!o materjalv. 1esc„. . . . prawej stronie Emila, a jego żo- wnicyl - zawołał Armand. - ślał. - Kłócą się. Napewn° 01il"' 

Koolercncia Malaise'a z dr. Po chw1h Mala1se znalazł się na po lewej. Puste krzesło Ar- szyscy wyglądacie na zmrożo- mu wymówki, że mnie zaJ.t pili'' 
Furo<lle'm, który był w swoim I na werandzie, gdzie podano o- manda stało pomiędzy panią Cha- nych„. Lauro, przypuszczam, że Dlatego chciała iść z nim 

0 

czasie obecny, przy śmierci mło· biad. {Od roku nikt nie wchodził ron, a Laurą, jest jeszcze koniak „Napoleon"? nicy„. 511!9" 
deźo Lecoptc • ut~ludza Insp•· ani do salonu ani do jadalnn. - Irmo - powiedziała ta o- Słuchaj, Armandzie, chyba Nie mylił się. Laurłl WJ j~ 
~!~~=•w 0f:::;.0n;n•:~~~ ~~I.::!: Na 'widok 'inspektora ucichła statnia - proszę przynieść kawę„. nie będziesz.„ - zaczęła Irena„. ła do Armanda z pretenslą' 
przeslucbvie kuzyna Ireny Le- nagle ożywiona rozmowa. Przy o jedną filiżankę więcej.„ Przwała jej Laura: tylko zostali sami. pi!' 
copte. stole siedziały cztery osoby, w Stara służąca opuściła bez - Owszem, jest jeszcze - - Nie rozumiem cię .-111c1• 

[Dalszy ciąg]. 

Rozmyślając w ten sposób, 
zaszedł na Plac Kościelny przed 
dom Lecopte'ów. 

Pociągnął za dzwonek. Stara 
Irma otworzyła mu i twarz jej 
zmarszczyia się groźnie na wi
dok inspektora. 

- Czego pan sobie życzy?-

tern trzy kobiety. Malaise przy- słowa swój posterunek obserwa- rzekła.-Ale nie znajdziesz sam. wiedziała, schodząc do P.1~~ dD 
pomniał sobie, że brat Laury cyjny i wkrótce dał się słyszeć Pójdę z tobą„. - Wprowndzać tel!o szhie Cbf' 
jest żonaty. szczęk_ porcelany w kuchni. - Zupełnie zbyteczne - od- domu!„. Zapraszać do sto Il•" 

Armand wszedł na werandę. - Niech pan nie przypusz- rzucił Armand. - Sam wiem, ba straciłeś zmysły.„ 0Jei' 
- Myślę, że dobrze zrobiłem, cza, panie Malaise, że zawsze gdzie szukać„. Armand, który szedł pri 

zapraszając pana Malaise do nas tak się zbieramy razem„. Prze- Laura wstała i skierowała się odwrócił się i przystaną!: .,. 

na filiżankę czarnej kawy - rzekł ciwnie, zdarza się to bardzo do drzwi. d, C• 

niedbałym tonem. rzadko... - Właśnie, że nie znajdziesz. 
W lustrze naprzeciwko inspe- - Wielka szkoda - powie- Butelki są poprzestawiane. 

ktor zauważył w uchylonych działa pani Charon. - Niema - Dlaczego? 
drzwiach nieruchomą, uważ- nic przyjemnieiszeJ!o od tych o- Nie odpowiadając, chiewczy-

'Ir, .l02. 

ONiłiA. 

lipiec 

23 
Sobota 

Diic!;: Afloilnnre!!O 
Jutro: Kum ~undv. 
\Jiu~osć ""'"' 16.00 
l:byio dni•: O.U 

~A NA DZIEfł. 

"' 

Tak już jest. •• 
:to tna dużo, ten cl w mlli 
"'fes?.cze mienie swe pom.noiy, 
1'tlko kto nłewłele ma, 

ea i o to się zuboży. 

;dy Zaś durniu, nie masz nłc, 
p 0 

- to po11rzeb się czemprędzeJ • .,. 
k..r•wo żyć ma tylko ten, 

10 Dla na to dość pieniędzy ••• 
IL 

Dytury komitetu organlza
l cyjnego 
egjonu Młodych. 

M10~Dmltet organizacyjny Legjonu 
q1111 . Ych okręgu łódzkiego, zawia-
1 01 ia Wszystkich członków L. M. 
tilo 0~Y zainteresowane, że dyżury 
~e n,ow komitetu odbywają się 
12 wtorki i czwartki w godz. 10-
1 PiP;1~ed południem oraz w środy 
fi<iluą ·~ w godzina , h od 4 do 5 po 
~ist6dn1u w lokalu Związku Rezer
~I. 

2
1

0
v, ul. Narutowicza 45 m. 2, 
3-59 i 164-38. 

Mniejszy dowóz 
wyższe ceny. 

\!'W związku z rozpocz~ciem żniw 
1c0.,,. Wszystkich okolicznych miej
dniu Ościach wojewOdztwa - w 
\oj k Wczorajszym dowóz na targa. 
in,ca . produktów wierskich był 
nie ~n~e mniejszy, niż w poprzed-

1~/1 targowe. 
lię związku z tern zaznaczyła 

Prod~:Yżka cen poszczególnych 
lai. lów, jak przedewszystkiem 
)l!a 81;~ra, oraz lekka zwyżka cen 

~ie ~·ny owoców naogół zmianie 
~ik 0legły, nie zaznaczyla się jed-

czek1wana zniżka ceny wisien. 

l<.ary pod dozorem 
rodziców. 

lac~a~ się dowiadujemy, po !er
~ 5 etnich, zajdą pewne zmiany 
n,e1l1st~mie odbywania kar przez 
Cie n nich przestępców. Mianowi
~ ż 3. zasadzie wprowadzonej już 
neglcie Ustawy Po~tępowania Kar
b~wa ITlałoletm przestępcy przy od
n1eni niu kar w \I ~· padku przepeł
Ptze,~ zakładów dla małoletnich 
do20~ ępców oddawani będą pod 
no.,,. krodzici;iw względnie ;ipieku· 
OQP~w·tórzy ponosić będą za nich 

1 edzialność. .............._ ______ _ 
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Kasy Chorych w opałach. 

16 miljonów złotych niepr wnie pobranych kar. 
Łódzka Kasa Chorych winna społeczeństwu 6 miljonów zł. 

Ulewa skarg w związku z orzeczeniem Najwyzszego Trybunału Adminisłr. 

Jak już w swoim cza~ie do
nosiliśmy, ukazało się doniosłe 
orzeczenie Najwyższeflo Trybu
nału Admini•trncvjnel!o, stwier
dzające, iż Kasy Chorvch winny 
pobierać tytułem odsetek za 
zwłokę 

tylko 6 proc:;. rocz:nic, 
a zatem pół procent miesięcznie, 
wszystkie zaś wyższe od u stalo
nych na po-lstawie l<'j s tawki 
kwoty winny hyć zw,ócone '::>ko 
pobrane nieprawnie. 

Ka~y Chorych pob;etały od
setki za zwłokę w uiszczaniu 

przykra dla Kas Chorych 
sytuacja. 

O ieraiąc si<' na omawianem 
orzeczeniu N. T. A„ które roz
strzy~ nelo kwestie nieodwołalnie 
ka 7.dv płatnik ma prawo T.wróciĆ 
się do Kasy Chorvch z żądaniem 
zwrotu sum, nadpłaconych z ty
tuh1 odsetek zn zwłokę. Je>eli, 
co j ~st prawdopo dobne, spotka 
się z odmową, ma pe łne prawo 
~kie rować skari!ę do sądu, p rzy-

czem sprawa jest z!lóry przesą
dzona na korzyść skarżącel!o. 

Na wypadek takiej ewentu
alności K asa Chorych, przegry
waiąc z całą pewnością sprawę, 
będzie zmuszona jeszcze do po
krycia kosztów jej prowadzenia, 
oraz 

zwrotu opłat sądowych. 
\V edłu!! opinii zrzeszeń pr:i;e

mysiowych, cyfry szesnastu mil
jonów pobranych bezprawnie 

przez Ka•y Chorych w Polsce-
łódzka Kasa Chorych pobrała 

około 5 do 6 miljonów zł. 
Z tego więc CViŚĆ przypada na 
płatników drobnych (odsetki od 
zaległości za służbę domową, :z,a 
pracowników małych przedsię• 
biorstw handlowych i t. d.), re
szta zaś to odsetki, nadpłacon• 
przez przemysł. 

należnych im wpłat w wysokoś- K I 
ci 2 proc. miesięcznie, t. j. 241 on e 
proc. rocznie, a zalem dokładnie 

cztery razy więcej. 

i gęsi oiiarami wojny 
dwóch wsi. 

Ponieważ skargi przeciwko 
Kasie Chorych o zwrct nadpła· 
conych sum, nie mogą być kie
rowane zbiorowo, lec;g indywi
dualnie, przeto zrzeszi?nia prze
mysłowe nie są poinformowane 
szczegółowo o pretensjach po
szczególnych firm do łódzkiej 
Kasy Chorych. Jak dotąd wiado 
mo jedynie, iż dwie tylko fabry
ki łódzkie występują do Kasy 
Chorych z pretensją o zwrot 
nadpłaconych składek w sumie 

niż wskazana w ostatniem orze-
czeniu N. T. A. stawka procen
towa. 

Krwawy zatarg o łąkę 

Z obliczeń bilansowych przez 
zsumowanie wszystkich pozycyj 
przychodu z tytułu kar za zwło
kę we wszystkich Kasach Cho
rych w Polsce otrzymano sumę 
ogólną pobranych z tego tytułu 
wpłat w wysokości - zgórą 
23.000.000 zł. 

Jeżeli przyjąć, iż Kasy po
bierały odsetki czterokrotnie wyż
sze, bez żadnych trudności ob li
czyć można, iż społeczeństwo 
wypłaciło Kasom Chorych 
o 16 miljonów zł. zadu:l:o. 

Obecnie wytworzyła się w 
związku z tern ni~zwykle 

Między gospodarzami wsi I<a
jęcice i Patrzyków, powiatu radom
szczańskiego, od dłuż<zego czasu 
toczył się spór o łąkę, zajmowaną 
nieorawnie przez wieśniaków z 
Patrzvkowa. 

Zaledwie nrzed ty~odni•m sąd 
okręgowy w Piotrkowic definitvw· 
nie sprawe przysądził na rzer.z Ko
jęcic. 

Onegdaj nad wiecz(lrem przv
było na sporną łąkę 7 gosoodarzy 
z Kajęcic, którzy skosili trawę i 
załadowali ją na wozy. 

Powodowani zawiścią Patrzyko
wiacy w liczbie około 150 osób, 
przybiegli na mieisce, otoczyli 

Morderczy napad rabunkowy. 
Bandyci zrabow·li 40 zł. 

Stanisław Błaszczyk, mieszka- Przeprowadzone dochodzenie 
niec wsi Grodzisk, gminy Wola uja•vniło, iz nieszczęsna wieśniacz
Swinecka, powiatu tureckiego, zło- ka, która widocznie stawiła rab~
żył wczoraj na posterunku policji siam opór i nie chciała wikazać, 
zameldowanie, iż podczas jego gdzie są ukryte pieniądze, otrzy
poby!u w mieście, dokonano na mała trzy ciosy siekierą w głowę. 
jego zagrod~ napadu, przyczem Podjęte przez policję poszuki· 
sprawcy zamordowali uderzeniami wania za sprawcami napa<lu chwi
siekiery jego żonę, Józef~ i zabrali Iowo me dały rezultatu. 
całą znajdującą się w mieszkaniu I 
gotówkę, w kwocie 40 zł. 

Lingwistyczna łamigłówka 
wywiadowcy-amatora. 

Młodociane działaczki komunistyczne przed 
sądem. 

wieśn i ·ikow z Ka jęcic i poczęli ich 
bić kilami, zaś wozy z sianem 
wrZ1Jcili do rzeki Warty. 

Odgłos walki zaalarmował leżą· 
ce no przeciwnei stronie rzeki Ka· 
'ęcice, skąd pośpieszyło również 
okol o I OO mężczyzn, uzbrojonych 
w ~iek ery, widły kosy i ceoy z 
z pomocą napadniętym. 

Zajście zł kwidował oddział PO· 
licji nrzy uyłei na rowerach z Ra· 
damska. Kilkanaście osób zatrzy
mano. W czasio awantury rany od
niosło około 20 osób, ponadto za
b.ito kilka koni i gęsi, pasących 
s1~ na łąkach. 

30 do 40.000 zł. każda. 
Niejaką ulgę dla Kasy Cho· 

rych w wytworzonej obecnie •Y• 
tuacji stanowi fakt, it wiele przed 
siębiorstw, które mogłyby mied 
poważne do Kasy Chorych pre
tensje, uległo likwidacji, dalej -
że wielu płatników, których pre• 
tensie sięgaćby mogły kilkudzie• 
sięciu, może kilkuset złotych, 
najprawdopodobniej z:e akal'l!a 
nie wystąpi. 

Patro olicyjny oblężony 
przez tłum. 

Masowa kradzież drzewa. 
W lasach państw0wych, poło

żonych na terenie gminy Koście
lec, powiatu kolskiego, ctokony
wane są od dłuższego czasu kra
dzieże drzewa: Władze ustaliły, 
iż kradzieży dokonują mieszkańcy 
okolicznych wsi. 

W związku z tern posterunek 
policji w Kościelcu przystąpił do 
poszukiwania kradzionego drzewa 
w zagrodach włoś ciańskich.· 

WA wsi Trzęśniew Mały wie· 
śniacy nie chcieli dopuścić do 
przeprowadzenia rewizji. Tłum 
chłopów, liczący około stu osób, 

otoczył patrol policyjny, przez co 
ograniczył .całkowicie swobod~ 
działania policjantów. 

O powyższem zawiadamiam> 
komendę powiatową P. P w Kole. 
Na miejsce wyruszył nntychmiast 
samochodsml oddział policyjny w 
sile 50 Judzi . 

Mimo wyzywającej postawr. 
wieśniaków tłum rozproszono. Ki· 
ku przywódców tłumu, którzy o
kazali się najbardziej zaangażowa• 
nymi w kradzieżach leśnych, osa· 
dzono w areszcie do czasu pueo 
prowadzenia dochodzeń. 

Wypadki przy pracy. 
Sześć w ciągu jednej doby. Józef Kociszewski (Dworska 61) 

przechodząc w dniu 31 grudnia 
ub. r. ulicą Młynarską-przy zbie
gu tej ulicy z Pieprzową spostrzegł 
jakieś zbiegowisko. Gdy podszedł 
bliżej zorjentował się. 1ż trafił na 
jakieś zebranie. Do licznej grupy 
mlodzieży żydowskiej przemawiał 
jakiś miody osobnik-w żarg~. 

Kociszewski nie mógł niczego 
zrozumi~ć, choć słuct.ał bardzo 11-

ważnie, dopiero kiedy po skoń
czonem przemówieniu mów ca W firmie .Łódzka Przędzalnia" wicza ót) robotnica Janina Szy. 
wzniósł kilka okrzyków, dotyczą- (Bema 10) uległa wczoraj wypad- mańska (ul. Poznańska 5) doznała 
cych zdobyczy socjalnych w Rosj kawi podczas pracy Zofja Rożeje- zgniecenia palców u prawej ręki. 
sowieckiej i atakujących rząd poi- wicz (Kątna 54), ulegając złamaniu - Podczas pracy uległa popa. 
ski. Kociszewski zrozumiał, iż lewej ręki. rzeniu Eugenja Berecka (Pomor. 
wiPc ma charakter antypaństwowy. - W fabryce Braci Zajbert(Su- ska 135). 

Po skoliczonem przemówi~niu w.al ska ~) spadł z drabiny. robot- - Przy robotach kanalizacyj • 

Z dziedziny żeglugi powietrznej. 

liczna i;rupa słuchaczy udała sią m~, W1lltelm B~rg (Napr~rkow- nych na ul Wierzbowej, przed po
oochodem w stronę ulicy Łagiew- sk1ego 7CJ}, dozna1ąc złamama 3-ch sesją 52, doznał zgniecenia palców 
nickiej. żeber. . lewej stopy Edmund Lesiak (We. 

Kociszewski dążąc wraz i po- I ~ Karol Hoffman (Anton lew I soła 37). 
•wt n • 

~ad 
li~ <lon· 
Cj li'ran 1 .0 słym wynalazkiem pracują obecnie l<anstruktorzy lotniczy 
;J• llrn0:j!: 1a~ widzimy na powyższem zdjęciu chodzi tu o konstruk-
1 nc101; z 1 w1a1qcą ratunek pasażerów w razie defektu motoru. Do 
1~1•<1ochr: _które1 mieści się kabina pasażerska, przymocowany jest 

u, iectn n, w. k.rytycznym momencie gondola odczepia się od samo· 
~oncloioczesme zaś rozwija się spadochron i_ .urzr jego. romocy 

a z pasażerami może bezp1ecz111e opusc1c s1e na z1e1111ę. 

chodem wska~ał jednemu z po- Stoki 7) doznał podczas pracy przy Wszystkich ciężej poszkodowa. 
sterunkowych kilka osób, które sieczkarni . okaleczenia prawej rę_ki. nych p~zewiózł lekar~ P?g;otowia 
objawiały wyjątkowy zapał. - W f1rm1e Bos1ew1cz (S1enk1e- do szpitala przy ul. ZagaJmkowe~ 

Wczoraj w związku z Iem sta· 
nęły przed sądem okręgowym w 
Łodzi: 19-letnia Łaja Lewin, 17-
Jetnia Tauba Kryska, 16-letnia Hu· 
desa Gutenberg i 15-Je!nia Sala 
Parancewicz. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
przy drzw1nch zamknietych prze
wodniczący sądu, Ł,.,zińs d, ogłosił 
wyrok, skazujący Kryskę na jeden 
rok twierdzy. zaś Gutenberżankę 
na 7 miesięcy więzienia, pozostałe 
uniewinniono. 

Pamięta.i cie 
o inwalic· · eh 

wojennych! 

Niefortunny pomysł pana Jo ska. 
Oszczędność, która go kosztowała paręset zł. 

Jasek Zaks, właściciel domu przy 
ulicy Cereckiego 7 uznał za konie
czne posmarować dach na swym 
domu smołą, albowiem lokatorzy 
uskarżali się, że cieknie im na gło
wy. 

Ze względów oszczędnościowych 
smarowaniem dachu Zaks zajął sie 
sam, by nie wydawać na opłacenie 
robotnika. 

Ten system oszczędności okazał 
>ię w konsekwencji bardzo koszlo
wn\', albowiem wskutek nieumieję-

1 

tneg) obcho "zenia się zapaliła się 
w kolie w czasie rozgrzewan a smo
ła i ogiei1 orzeniósł sie następnie 

na d1ewniane kornórki, a nawet za. 
grażał pobliskiej drewnianej oficy. 
nie. 

Na ~zczęście lokatorzy przystą. 
pili do ratunku a jednocześnie we. 
zwano I oddział straży. Pożar zdo. 
lano opanować i niedopuścić do 
przeniesienia się na dalsze zabudo. 
wania. 

Komórki spłonęły doszczętnie, 
Straty spowodowane przez pożar 
wynoszą ki!Kaset złotych. Powiada. 
miana o pożarze policja wdrożył• 
dochodzenie i pociąg 1ęla do odpo
wiedzialności karnej Zak a za nie. 
ostrożne spowodowanie pożaru. 
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OCEAN PŁOMIENI OBOI< OCEANU WODY. 
Coney-lsland się bawi. - Plaża New Jorku. - Rozrywki amery-

kańskie. - Coney-lsland się pali. . . . 
New-York, w liocu. I nad oceant:'".11. ście, którego ludność sezonowa I IPpi~i pla.tm, całom1es1ęczną gażę 

K 1 • d 'emna St cja Times wynosi w c1agu 1ednego wieczora. 

S 
o e1 P~ zi . • a J d - Przybysz z Europy, ujrzawszy 20 OOO osób Coney-lsl•nd jest plaża demo· 

ą,uare .. 9· a wieczorem. e en z po raz pierwszy Conev-lsland, nie . 1 . . • . kratvczną, miejsce zabaw dla tlu-
na1bardz1ej otvwtonych punktów może nie okazać zdumienia. Wi- Są to sami przeds1ęh1~r~v. 1 persa- mów. Wyższe sfery, bo;i;aci nie 
New-Yorku. Tłumy ludzt pędzą dział w swem życiu rozmaite Lu- nel pracowniczy; własc1c1ele cyr- . t 1 · 
po schodach nadół, do stacji, kas na-Darki w wielkich sto' icach św '" - ków karuzel nrnn°żńw zwierzyn- uczb<zczaJj 1 u ~l· ł 1 
biletnwych tu niema, wrzuca si~ ta ale cóż to 1·est w oorówi; nn' u ców Junan :< ~i< ów lahi~yntów etc. . on~y- •.an lslp o~ę śoć. Z~jęłta 
l O ctntową monet~ do automatu ' . ' N' . tk' t k . s1e O!!lllem ' spa ' a czę m1as a 

- . • z. olbu.ymem , z miastem rozrywek, ~ nozor . wszy ie .ara qe zabaw. Ogień szalał i p0żerał ie-
przy kołowrocie, i.eden obrót i już ciągnącem ~ię na kilometry wzdłuż I wyda)q s1~ tanie: oo centow, do· den mach za dru im Dwa tv-
fi~ je51 na peronie. St~d odcho brzegu morskiego! lara„. Amator hnksu znajduie w . g 1 ... kó ~ · ł d ć 
dzą pocfąai elektryczne do Coney- t . h T t :1 s1ace s rn,a w nie mog o a 

" . t Conev-lsland trudn o nazwać ·1 e1 c w1' par nera zawo, owca, 7a 1bie rady z szalejącym żywiołem 
Island. Pomimo diles1ątków. ~- plażą .Jest to miasto, którego ! dolara pół godziny hc>ksu i tvle s ' 
s1~cy .Pa.sażerów, przejazd tdz1e każdy niemal gmach. irnżdy budv· 1 a. ryle rund; amatorzy. wraże1i sil· a go nia 
skladnte 1 szybko. nek restauracyjny, rozrywk owy, nte1szych m_ne:ą wyna1:ić ta tegnż o IO metrów od brzegu 

Co 2 minut~ każda bud1 z lo dami czy strze l- dolara. takso.wk~·aeroplan 1 fruwa~ oceanu. 
nica tonie dowali; konie, lodZie, motorówki 

Nr. 20~. 

NA TE C ĘZKIE ClA3Y. 
PRAWDOMÓWNY ŻEBRAK. 
Do drzwi kuchennych puka że· 

brak. Kucharka otwiera: 
- Znowu pan jest tutaj? Do

piero wczoraj dałam panu duży ka• 
wał pieczeni„. 

- Żohrak patrzy zdumiony na 
kucharko . . d I· 

- A mnie ieszcze bardz1e_J t
0 

wf, że panna jest jeszcze tutaJ. P 
tej wczorajszej pieczeni byłem. prze
konany, że pannę już wyrzuc1lf„. 

TRZEBA PRZYZNAĆ. 
- Dlaczego pan sprzedał ~we~ 

go psa i kupił złote rybki na 1eg 
mieisce? ja 

- A bo - widzi pan. ~ b· 
iestem nieco nerwowy, a takie ryię 
bi, trzeba przyznać, zachowu1ą s 
znacznie ciszej, niż pies. 

wypada z ciemnej gardzieli tunelu 
~k sprcss, złożnnv z 4 wagonów. w !JO'tokach światła; 

- wszystko do dysoozycii ta 50 
centów luh dolara. Al~ zesumuj
my dwie, trzv godziny rozrywek 
plus wydatki na restaurację, a 
przekonamy si~, że kilkadziesiąt 

Ocean płomie ; 1i obJk oceanu wo· 

dy! DOBROCZYNNE SKUTKI MAI:: 
Ale na pogorzelisku pracowały 

przystaje na mi •n1tę, Judzie ładują girlandy żarówek, neony, wykre
si~ w te111rie l.lvskawicznem do ślają na ciemni nieba kontury i 
WJgo nó 'v i - pędzimy. Z New- linie budynków. 
Yorku do Coney-lsland nad brze- Przed 40-tu laty byla tu pustka. 
giem Atlantyku dystans wynosi 30 Dzisiaj? Udo podweneckie w gi
kilc metrów. Cóż to jednak zna- gantycznych wymiara~h. Nad sa
czy ul " pociągu mknącego z szyb- mym brzegiem plaża, restauracje, 
kośc i ą 90 l:m. na godzinę. Dwa- kawiarnia, tarasy, muzyka. Atrak
dzieścia minut jazdy - i już je-,cje zaczynają .się .niec? dalej, od 
stesmy na plaży, brzegu. I tu 1uż 1estesmy w m1e-

Nowy most w Londynie. 

W Londynie odbyło si~ otwarcie i oddanie do użytku publicznego 
nowowybudowanego na Tamizie mostu, t. zw. most4 Lambeth. -
Otwarcia mostu dokonał król w obecności kilkusettysięcznych tłumów 
ludności Londynu. Na zdjęciu naszem widzimy nowy most z wido-

kiem na Wesłmiuster. 

już na drugi dzień ekipy robotni- ŻEŃSTWA. 
l<ów nad uprzątaniem zwałów po- - Ożeniłeś si~? Jak to się ~a· 

dolarów pęknie jak nic 

w ciągu jednego wieczora. 
Amerykanie lubią się bawić i wy
dawać pieniądze. To też pomimo 
kryzysu wydają tu cz~sto przeci~t
ni pracownir.y biurowi, robotnicy 

giętych belek żelaznych i rumo- raz poznaje po człowieku„. Wyg,~ 
wisk. Za par~ tygodni Coney· dasz przyzwoicie. wszystkie gutl 
Island będzie znowu żyło norma!- masz przy marynarce.„ ii· 
nem życiem. Gdyż New-York jest I - Tak - przyszywanie g~Ó' 
nie do pomyślenia bez Coney-ls- ków, to było pierwszą rzeczą, k 
land, jak Ameryka - bez prohi- rej moja żona mnie nauczyła„. 
bicji i alkoholu. 

IYłążatka żYiB dlużei niż panna. 
Jeszcze jeden powód do zawierania ślubów. 

tych sferach, to najwięcej dtl~ 
maj~ małżeństwa chłopskie 1 ~~ 
botnlcze, najmniej arystokratY'.18~, 
jest to zjawisko łatwo zrozum' ii' 
gdyż t zw. warstwy .najn1z5 

511 
bardzo . niechętnie posluguią ć ~ 
środkami zapobie~wczemi, chO nil 
dzisiejszych czasach ~trzyrn:iO' 
większej rodziny jest melada 

Statystyka jest właściwie rzeczą I Na tern jeszcze nie koniec.„ Sta-
zawodną, gdyż można ją interpre- tystyka podaje jeszcze odpowiedź 
tować w rozmaity sposób, a za- na pytanie: .Kto żeni się z kim?• 
leżnie od interpretacji zmienia ona i tak córki chłopskie poślubiają 
swój cel istotny. Nie należy jej je- przeważnie znowu synów chłop
dnak lekceważ i ć, gdyż często u- skich, a w najbardziej wyjątkowych 
dziela ona pouczających ws~a~ó: przypadkach nauczyciela, urzędnika, 
wek, co do ważn.,·ch zaga~men 1 lub obywatela ziemskiego, rzadziej 
problemów. I tak np. dzięki staty- jeszcze robotnika rolne:;;o lub prze
styce obalono ostatecznie twierdze- myslowca. Także w sferach robo
nie filozofa Kanta, że kawalerowie tników małżeństwa zamykają się 
żyją dłużej n ż żonaci, a stare pan- niemal wyłącznie w obrębie przy
ny dłużej niż mężatki. należności do warstwy robotniczej. 

potem„. rl 
Statystyka ta odnosi się do_.lrl 

łej Europy, a więc podaje. '1~ 
ogólnikowo, które w obrębie dl 
szczególnych państw musiałyby ~r 
znać odpowiedniego zróżniczkO 

~~~~~~~~~~ 
Urzędowa statystyka wykazuje, ·coraz bardziej natomiast zaciera 

że np. kobieta zam~żna, licząca 30 się granica między mieszczaństwem, 
lat, może przeciętnie liczyć na to, inteligencją. To co dawniej było 
że osiągnie 70 lat. Kawaler, liczą- uważane za mezaljans, dzisiaj jest 
cy lat 30, może przeciętnie spo- na porządku dziennym. - Córki 
dziewać się, że będzie żil jeszcze arystokratów wychodzą zamąż czę-
34 Jata, gdy tymczasem człowiek sto za przemysł.owców, iwpców i 

1 
żonaty ma jeszcze przed sobą prze- wyższych urzędmkow. 
ciętnie 40 lat. Co do ilości dzieci w rozmai- O 

Pamiętajcie l 
najbiedniejszycb 

.---. ~4 
:•••••• nie wpatrzoną w niego sylwetkę biadów w gronie rodzinnem. na W)'szła z pokoju. Arlll'P 

• Irmy. Mówiła nienaturalnie. Sam poszedł za nią. ~·· 
; STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN - Zdaje mi się, że nie zna jej głos wystarczał, ażeby po- Zapanowała chwila ciszY• o' 

5 ~~1:na:ig~ P~~zyE';;;il -ch!i~~:.~ !fe~~koc!~~monjalność małomia- ~~~:r:c°~~~st~ł ~0ntj~k~eb~Ji\: : N I E S A M O IE I T Y M A N E K I N Pani Charon„. Mój przyjaciel - Wiesz przecież, kochana Charon. Brat Laury, którY :r• ; V\ Malaise.„ Zosiu, że choroba wuja niemało miał jeszcze trzydziestu lat, 15, 
• Inspektor ukłonił się. Zacho- przyczyniła się do zaniechania glądał na najstarszego ze ws~, 
; Powieść sensacyjno-kryminalna wanie obecnych, a przynajmniej dawnego zwyczaju„. Świadomość, tkich. - Jestem pewny, że O' 

; trzech osób, pozwoliło mu są- że biedak siedzi tam na górze gląda starzej ode mnie! - ~e· 
I 31) !'._RZEDRUK WZBRONIONY. dzić, że nie wzięto go za intru- przykuty do fotelu, nie może ni- myślał z zadowoleniem in' 
• za. Miał pretensję do Armanda, kogo wprawiać w d•bry humor tor. toa 
••••••••••••••••••••••••••••••mi1•••••••••••••••111••••• że przedstawił go za przyjaciela. - odparł z cierpką intonacją Pognieciony kołnierzyk, ltlcir 

Streszczenie początku. zapytała jak poprzedniego dnia. Ten mały wykręt nie mógł wpro- Emil. zawiązany krawat i inne st il!; 
Wydała mu się jeszcze go- wadzić w błąd ani Laury, ani - Zaraz pójdę zobaczyć, czy góły garderoby zdradzały 1 Sega 

ikr~dz:::;e :01.:;~1';!:/nk::~~enc~ rzei usposobiona i mrukliwsza. Ireny, które 'viedziały, że on i niczego mu nie brakuje - rze- nauczyciela prowincjona 
0 cii 

klej manekin z pokaleczonę twa- Czy MalaiHe miał w niej zna Armand znają się dopiero od kła Irena. B~ada cera . i podkrążone :~gla 
"' i nożem, wbitym w pierś. leźć czarny charakter dramatu? poprzedniego dnia, - Pójdę z tobą - dodał me harmonizowały z o wo' 

Zaiatry1owany tym wypad- Wątpił. Irma jak inni dźwi- - Nie cli pan siada, proszę- Emil. twarzą. Emil był wątły i nef rS'' 
Idem lnspe!.tor policji, Almó Ma- gała swój krzyż. Była to ofiara. rzekł uprzejmie Armand. - I - I ja - powiedziała Laura wy. Wyl!lądał tak jakby go ~1jl, 
lalse rozpoczyna śledztwo. _ Państwo czekają na mnie! niech pan się czuje, jak u siebie do Zofii - pokażę ci ten nowy śladowała jakaś uporczywa 

kin~k:!i!:. 1s~ę, d1! ~:~·L=::~; rzekł inspekt~r. - Proszę w domu.;• . . . . haft, o którym ci mówiłam... lub tajemnicze zmartwienie· fJ)Y' 
1 stanowiła portret Leooa Lccopto, mnie wpuścić. Malatsc badał, 1ak1e wrazeme - No, dobrze - oburzył się Jeden z tych ludzi - P~o· 
który zmarł przed paro laty nagi, Nie byłby jednak tak łatwo zrobiły te słowa na obecnych. Armand. - A ja?,„ ślał Malaise - którzy ró ,~· 
imlercl• Malalse przypuszcza, lt przekonał swego cerbera, gdyby I Spojrzenia Ireny i Laury były I Irena przerwała mu: I cześnie kładą słoml<0wY 1c,,oi 
:~::::10:i~nZ:k~!:rs:~~' d~::d!'; nie ukazanie się Armanda. wyraźnie nieprzyjazne. Pani Cha - Ty porozmawiasz ze iwo- łusz i zabierają z sobą pat toi'' 
•lo„wlścl nlezoaoeJ!o mordercy Młody człowiek zbliżył się ron starała się uśmiechać, a mąż im starym przyjacielem, panem Nagle zaczął słuchać uW~!ęt•• 
tło zmarleJ!o. szybko z wyciągniętą ręką: jej patrzył w talerz. Malaise. Chociaż drzwi były za!Il o',1-

Przealuchonic panny lreny Le- Proszc:, niech pan wejdzie, Inspektor sprawdził ich miej- Głos jej zdradzał urazę. usłyszał ożywioną wymianę ~jll~ 
~~~.te,i."~~st;.,_r~:~::.!1~•:[: ~~j; ~r?_gi panie, właśnie kończymy sca przy stole. Irena siedziała po - To ja tymczasem zejdę do Laura i Armand.„ - P ro 
inspektorowi żadneJ!o materjalv. 1esc„. . . . prawej stronie Emila, a jego żo- wnicyl - zawołał Armand. - ślał. - Kłócą się. Napewn° 01il"' 

Koolercncia Malaise'a z dr. Po chw1h Mala1se znalazł się na po lewej. Puste krzesło Ar- szyscy wyglądacie na zmrożo- mu wymówki, że mnie zaJ.t pili'' 
Furo<lle'm, który był w swoim I na werandzie, gdzie podano o- manda stało pomiędzy panią Cha- nych„. Lauro, przypuszczam, że Dlatego chciała iść z nim 

0 

czasie obecny, przy śmierci mło· biad. {Od roku nikt nie wchodził ron, a Laurą, jest jeszcze koniak „Napoleon"? nicy„. 511!9" 
deźo Lecoptc • ut~ludza Insp•· ani do salonu ani do jadalnn. - Irmo - powiedziała ta o- Słuchaj, Armandzie, chyba Nie mylił się. Laurłl WJ j~ 
~!~~=•w 0f:::;.0n;n•:~~~ ~~I.::!: Na 'widok 'inspektora ucichła statnia - proszę przynieść kawę„. nie będziesz.„ - zaczęła Irena„. ła do Armanda z pretenslą' 
przeslucbvie kuzyna Ireny Le- nagle ożywiona rozmowa. Przy o jedną filiżankę więcej.„ Przwała jej Laura: tylko zostali sami. pi!' 
copte. stole siedziały cztery osoby, w Stara służąca opuściła bez - Owszem, jest jeszcze - - Nie rozumiem cię .-111c1• 

[Dalszy ciąg]. 

Rozmyślając w ten sposób, 
zaszedł na Plac Kościelny przed 
dom Lecopte'ów. 

Pociągnął za dzwonek. Stara 
Irma otworzyła mu i twarz jej 
zmarszczyia się groźnie na wi
dok inspektora. 

- Czego pan sobie życzy?-

tern trzy kobiety. Malaise przy- słowa swój posterunek obserwa- rzekła.-Ale nie znajdziesz sam. wiedziała, schodząc do P.1~~ dD 
pomniał sobie, że brat Laury cyjny i wkrótce dał się słyszeć Pójdę z tobą„. - Wprowndzać tel!o szhie Cbf' 
jest żonaty. szczęk_ porcelany w kuchni. - Zupełnie zbyteczne - od- domu!„. Zapraszać do sto Il•" 

Armand wszedł na werandę. - Niech pan nie przypusz- rzucił Armand. - Sam wiem, ba straciłeś zmysły.„ 0Jei' 
- Myślę, że dobrze zrobiłem, cza, panie Malaise, że zawsze gdzie szukać„. Armand, który szedł pri 

zapraszając pana Malaise do nas tak się zbieramy razem„. Prze- Laura wstała i skierowała się odwrócił się i przystaną!: .,. 

na filiżankę czarnej kawy - rzekł ciwnie, zdarza się to bardzo do drzwi. d, C• 

niedbałym tonem. rzadko... - Właśnie, że nie znajdziesz. 
W lustrze naprzeciwko inspe- - Wielka szkoda - powie- Butelki są poprzestawiane. 

ktor zauważył w uchylonych działa pani Charon. - Niema - Dlaczego? 
drzwiach nieruchomą, uważ- nic przyjemnieiszeJ!o od tych o- Nie odpowiadając, chiewczy-

'Ir, .l02. 

ONiłiA. 
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~A NA DZIEfł. 

"' 

Tak już jest. •• 
:to tna dużo, ten cl w mlli 
"'fes?.cze mienie swe pom.noiy, 
1'tlko kto nłewłele ma, 

ea i o to się zuboży. 

;dy Zaś durniu, nie masz nłc, 
p 0 

- to po11rzeb się czemprędzeJ • .,. 
k..r•wo żyć ma tylko ten, 

10 Dla na to dość pieniędzy ••• 
IL 

Dytury komitetu organlza
l cyjnego 
egjonu Młodych. 

M10~Dmltet organizacyjny Legjonu 
q1111 . Ych okręgu łódzkiego, zawia-
1 01 ia Wszystkich członków L. M. 
tilo 0~Y zainteresowane, że dyżury 
~e n,ow komitetu odbywają się 
12 wtorki i czwartki w godz. 10-
1 PiP;1~ed południem oraz w środy 
fi<iluą ·~ w godzina , h od 4 do 5 po 
~ist6dn1u w lokalu Związku Rezer
~I. 

2
1

0
v, ul. Narutowicza 45 m. 2, 
3-59 i 164-38. 

Mniejszy dowóz 
wyższe ceny. 

\!'W związku z rozpocz~ciem żniw 
1c0.,,. Wszystkich okolicznych miej
dniu Ościach wojewOdztwa - w 
\oj k Wczorajszym dowóz na targa. 
in,ca . produktów wierskich był 
nie ~n~e mniejszy, niż w poprzed-

1~/1 targowe. 
lię związku z tern zaznaczyła 

Prod~:Yżka cen poszczególnych 
lai. lów, jak przedewszystkiem 
)l!a 81;~ra, oraz lekka zwyżka cen 

~ie ~·ny owoców naogół zmianie 
~ik 0legły, nie zaznaczyla się jed-

czek1wana zniżka ceny wisien. 

l<.ary pod dozorem 
rodziców. 

lac~a~ się dowiadujemy, po !er
~ 5 etnich, zajdą pewne zmiany 
n,e1l1st~mie odbywania kar przez 
Cie n nich przestępców. Mianowi
~ ż 3. zasadzie wprowadzonej już 
neglcie Ustawy Po~tępowania Kar
b~wa ITlałoletm przestępcy przy od
n1eni niu kar w \I ~· padku przepeł
Ptze,~ zakładów dla małoletnich 
do20~ ępców oddawani będą pod 
no.,,. krodzici;iw względnie ;ipieku· 
OQP~w·tórzy ponosić będą za nich 

1 edzialność. .............._ ______ _ 
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Kasy Chorych w opałach. 

16 miljonów złotych niepr wnie pobranych kar. 
Łódzka Kasa Chorych winna społeczeństwu 6 miljonów zł. 

Ulewa skarg w związku z orzeczeniem Najwyzszego Trybunału Adminisłr. 

Jak już w swoim cza~ie do
nosiliśmy, ukazało się doniosłe 
orzeczenie Najwyższeflo Trybu
nału Admini•trncvjnel!o, stwier
dzające, iż Kasy Chorvch winny 
pobierać tytułem odsetek za 
zwłokę 

tylko 6 proc:;. rocz:nic, 
a zatem pół procent miesięcznie, 
wszystkie zaś wyższe od u stalo
nych na po-lstawie l<'j s tawki 
kwoty winny hyć zw,ócone '::>ko 
pobrane nieprawnie. 

Ka~y Chorych pob;etały od
setki za zwłokę w uiszczaniu 

przykra dla Kas Chorych 
sytuacja. 

O ieraiąc si<' na omawianem 
orzeczeniu N. T. A„ które roz
strzy~ nelo kwestie nieodwołalnie 
ka 7.dv płatnik ma prawo T.wróciĆ 
się do Kasy Chorvch z żądaniem 
zwrotu sum, nadpłaconych z ty
tuh1 odsetek zn zwłokę. Je>eli, 
co j ~st prawdopo dobne, spotka 
się z odmową, ma pe łne prawo 
~kie rować skari!ę do sądu, p rzy-

czem sprawa jest z!lóry przesą
dzona na korzyść skarżącel!o. 

Na wypadek takiej ewentu
alności K asa Chorych, przegry
waiąc z całą pewnością sprawę, 
będzie zmuszona jeszcze do po
krycia kosztów jej prowadzenia, 
oraz 

zwrotu opłat sądowych. 
\V edłu!! opinii zrzeszeń pr:i;e

mysiowych, cyfry szesnastu mil
jonów pobranych bezprawnie 

przez Ka•y Chorych w Polsce-
łódzka Kasa Chorych pobrała 

około 5 do 6 miljonów zł. 
Z tego więc CViŚĆ przypada na 
płatników drobnych (odsetki od 
zaległości za służbę domową, :z,a 
pracowników małych przedsię• 
biorstw handlowych i t. d.), re
szta zaś to odsetki, nadpłacon• 
przez przemysł. 

należnych im wpłat w wysokoś- K I 
ci 2 proc. miesięcznie, t. j. 241 on e 
proc. rocznie, a zalem dokładnie 

cztery razy więcej. 

i gęsi oiiarami wojny 
dwóch wsi. 

Ponieważ skargi przeciwko 
Kasie Chorych o zwrct nadpła· 
conych sum, nie mogą być kie
rowane zbiorowo, lec;g indywi
dualnie, przeto zrzeszi?nia prze
mysłowe nie są poinformowane 
szczegółowo o pretensjach po
szczególnych firm do łódzkiej 
Kasy Chorych. Jak dotąd wiado 
mo jedynie, iż dwie tylko fabry
ki łódzkie występują do Kasy 
Chorych z pretensją o zwrot 
nadpłaconych składek w sumie 

niż wskazana w ostatniem orze-
czeniu N. T. A. stawka procen
towa. 

Krwawy zatarg o łąkę 

Z obliczeń bilansowych przez 
zsumowanie wszystkich pozycyj 
przychodu z tytułu kar za zwło
kę we wszystkich Kasach Cho
rych w Polsce otrzymano sumę 
ogólną pobranych z tego tytułu 
wpłat w wysokości - zgórą 
23.000.000 zł. 

Jeżeli przyjąć, iż Kasy po
bierały odsetki czterokrotnie wyż
sze, bez żadnych trudności ob li
czyć można, iż społeczeństwo 
wypłaciło Kasom Chorych 
o 16 miljonów zł. zadu:l:o. 

Obecnie wytworzyła się w 
związku z tern ni~zwykle 

Między gospodarzami wsi I<a
jęcice i Patrzyków, powiatu radom
szczańskiego, od dłuż<zego czasu 
toczył się spór o łąkę, zajmowaną 
nieorawnie przez wieśniaków z 
Patrzvkowa. 

Zaledwie nrzed ty~odni•m sąd 
okręgowy w Piotrkowic definitvw· 
nie sprawe przysądził na rzer.z Ko
jęcic. 

Onegdaj nad wiecz(lrem przv
było na sporną łąkę 7 gosoodarzy 
z Kajęcic, którzy skosili trawę i 
załadowali ją na wozy. 

Powodowani zawiścią Patrzyko
wiacy w liczbie około 150 osób, 
przybiegli na mieisce, otoczyli 

Morderczy napad rabunkowy. 
Bandyci zrabow·li 40 zł. 

Stanisław Błaszczyk, mieszka- Przeprowadzone dochodzenie 
niec wsi Grodzisk, gminy Wola uja•vniło, iz nieszczęsna wieśniacz
Swinecka, powiatu tureckiego, zło- ka, która widocznie stawiła rab~
żył wczoraj na posterunku policji siam opór i nie chciała wikazać, 
zameldowanie, iż podczas jego gdzie są ukryte pieniądze, otrzy
poby!u w mieście, dokonano na mała trzy ciosy siekierą w głowę. 
jego zagrod~ napadu, przyczem Podjęte przez policję poszuki· 
sprawcy zamordowali uderzeniami wania za sprawcami napa<lu chwi
siekiery jego żonę, Józef~ i zabrali Iowo me dały rezultatu. 
całą znajdującą się w mieszkaniu I 
gotówkę, w kwocie 40 zł. 

Lingwistyczna łamigłówka 
wywiadowcy-amatora. 

Młodociane działaczki komunistyczne przed 
sądem. 

wieśn i ·ikow z Ka jęcic i poczęli ich 
bić kilami, zaś wozy z sianem 
wrZ1Jcili do rzeki Warty. 

Odgłos walki zaalarmował leżą· 
ce no przeciwnei stronie rzeki Ka· 
'ęcice, skąd pośpieszyło również 
okol o I OO mężczyzn, uzbrojonych 
w ~iek ery, widły kosy i ceoy z 
z pomocą napadniętym. 

Zajście zł kwidował oddział PO· 
licji nrzy uyłei na rowerach z Ra· 
damska. Kilkanaście osób zatrzy
mano. W czasio awantury rany od
niosło około 20 osób, ponadto za
b.ito kilka koni i gęsi, pasących 
s1~ na łąkach. 

30 do 40.000 zł. każda. 
Niejaką ulgę dla Kasy Cho· 

rych w wytworzonej obecnie •Y• 
tuacji stanowi fakt, it wiele przed 
siębiorstw, które mogłyby mied 
poważne do Kasy Chorych pre
tensje, uległo likwidacji, dalej -
że wielu płatników, których pre• 
tensie sięgaćby mogły kilkudzie• 
sięciu, może kilkuset złotych, 
najprawdopodobniej z:e akal'l!a 
nie wystąpi. 

Patro olicyjny oblężony 
przez tłum. 

Masowa kradzież drzewa. 
W lasach państw0wych, poło

żonych na terenie gminy Koście
lec, powiatu kolskiego, ctokony
wane są od dłuższego czasu kra
dzieże drzewa: Władze ustaliły, 
iż kradzieży dokonują mieszkańcy 
okolicznych wsi. 

W związku z tern posterunek 
policji w Kościelcu przystąpił do 
poszukiwania kradzionego drzewa 
w zagrodach włoś ciańskich.· 

WA wsi Trzęśniew Mały wie· 
śniacy nie chcieli dopuścić do 
przeprowadzenia rewizji. Tłum 
chłopów, liczący około stu osób, 

otoczył patrol policyjny, przez co 
ograniczył .całkowicie swobod~ 
działania policjantów. 

O powyższem zawiadamiam> 
komendę powiatową P. P w Kole. 
Na miejsce wyruszył nntychmiast 
samochodsml oddział policyjny w 
sile 50 Judzi . 

Mimo wyzywającej postawr. 
wieśniaków tłum rozproszono. Ki· 
ku przywódców tłumu, którzy o
kazali się najbardziej zaangażowa• 
nymi w kradzieżach leśnych, osa· 
dzono w areszcie do czasu pueo 
prowadzenia dochodzeń. 

Wypadki przy pracy. 
Sześć w ciągu jednej doby. Józef Kociszewski (Dworska 61) 

przechodząc w dniu 31 grudnia 
ub. r. ulicą Młynarską-przy zbie
gu tej ulicy z Pieprzową spostrzegł 
jakieś zbiegowisko. Gdy podszedł 
bliżej zorjentował się. 1ż trafił na 
jakieś zebranie. Do licznej grupy 
mlodzieży żydowskiej przemawiał 
jakiś miody osobnik-w żarg~. 

Kociszewski nie mógł niczego 
zrozumi~ć, choć słuct.ał bardzo 11-

ważnie, dopiero kiedy po skoń
czonem przemówieniu mów ca W firmie .Łódzka Przędzalnia" wicza ót) robotnica Janina Szy. 
wzniósł kilka okrzyków, dotyczą- (Bema 10) uległa wczoraj wypad- mańska (ul. Poznańska 5) doznała 
cych zdobyczy socjalnych w Rosj kawi podczas pracy Zofja Rożeje- zgniecenia palców u prawej ręki. 
sowieckiej i atakujących rząd poi- wicz (Kątna 54), ulegając złamaniu - Podczas pracy uległa popa. 
ski. Kociszewski zrozumiał, iż lewej ręki. rzeniu Eugenja Berecka (Pomor. 
wiPc ma charakter antypaństwowy. - W fabryce Braci Zajbert(Su- ska 135). 

Po skoliczonem przemówi~niu w.al ska ~) spadł z drabiny. robot- - Przy robotach kanalizacyj • 

Z dziedziny żeglugi powietrznej. 

liczna i;rupa słuchaczy udała sią m~, W1lltelm B~rg (Napr~rkow- nych na ul Wierzbowej, przed po
oochodem w stronę ulicy Łagiew- sk1ego 7CJ}, dozna1ąc złamama 3-ch sesją 52, doznał zgniecenia palców 
nickiej. żeber. . lewej stopy Edmund Lesiak (We. 

Kociszewski dążąc wraz i po- I ~ Karol Hoffman (Anton lew I soła 37). 
•wt n • 

~ad 
li~ <lon· 
Cj li'ran 1 .0 słym wynalazkiem pracują obecnie l<anstruktorzy lotniczy 
;J• llrn0:j!: 1a~ widzimy na powyższem zdjęciu chodzi tu o konstruk-
1 nc101; z 1 w1a1qcą ratunek pasażerów w razie defektu motoru. Do 
1~1•<1ochr: _które1 mieści się kabina pasażerska, przymocowany jest 

u, iectn n, w. k.rytycznym momencie gondola odczepia się od samo· 
~oncloioczesme zaś rozwija się spadochron i_ .urzr jego. romocy 

a z pasażerami może bezp1ecz111e opusc1c s1e na z1e1111ę. 

chodem wska~ał jednemu z po- Stoki 7) doznał podczas pracy przy Wszystkich ciężej poszkodowa. 
sterunkowych kilka osób, które sieczkarni . okaleczenia prawej rę_ki. nych p~zewiózł lekar~ P?g;otowia 
objawiały wyjątkowy zapał. - W f1rm1e Bos1ew1cz (S1enk1e- do szpitala przy ul. ZagaJmkowe~ 

Wczoraj w związku z Iem sta· 
nęły przed sądem okręgowym w 
Łodzi: 19-letnia Łaja Lewin, 17-
Jetnia Tauba Kryska, 16-letnia Hu· 
desa Gutenberg i 15-Je!nia Sala 
Parancewicz. 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
przy drzw1nch zamknietych prze
wodniczący sądu, Ł,.,zińs d, ogłosił 
wyrok, skazujący Kryskę na jeden 
rok twierdzy. zaś Gutenberżankę 
na 7 miesięcy więzienia, pozostałe 
uniewinniono. 

Pamięta.i cie 
o inwalic· · eh 

wojennych! 

Niefortunny pomysł pana Jo ska. 
Oszczędność, która go kosztowała paręset zł. 

Jasek Zaks, właściciel domu przy 
ulicy Cereckiego 7 uznał za konie
czne posmarować dach na swym 
domu smołą, albowiem lokatorzy 
uskarżali się, że cieknie im na gło
wy. 

Ze względów oszczędnościowych 
smarowaniem dachu Zaks zajął sie 
sam, by nie wydawać na opłacenie 
robotnika. 

Ten system oszczędności okazał 
>ię w konsekwencji bardzo koszlo
wn\', albowiem wskutek nieumieję-

1 

tneg) obcho "zenia się zapaliła się 
w kolie w czasie rozgrzewan a smo
ła i ogiei1 orzeniósł sie następnie 

na d1ewniane kornórki, a nawet za. 
grażał pobliskiej drewnianej oficy. 
nie. 

Na ~zczęście lokatorzy przystą. 
pili do ratunku a jednocześnie we. 
zwano I oddział straży. Pożar zdo. 
lano opanować i niedopuścić do 
przeniesienia się na dalsze zabudo. 
wania. 

Komórki spłonęły doszczętnie, 
Straty spowodowane przez pożar 
wynoszą ki!Kaset złotych. Powiada. 
miana o pożarze policja wdrożył• 
dochodzenie i pociąg 1ęla do odpo
wiedzialności karnej Zak a za nie. 
ostrożne spowodowanie pożaru. 
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ekordowe oszustwo „Rekordu" 
100 zł. premji na ••• księżycu.-Okazyjne zegarki.bezwartościowym 

5zmelcem.-Ćwiczenia matematyczne z jednym rezultatem: strata. 
63 poszkodowanych. 

W dobie o!!6lne!!o zuboźenia 
ludności i zastoju w handlu, sze
reg pomysłowych kombinatorów 
różnego rodzaju urządza specjal
ne imprezy handlowe, bankowe, 
pożyczkowe i t. p., których je
dynym celem jest 

wyciągnięcie pieniędzy 
od naiwnych. 

Po głośnej sprawie afery po· 
tyczkowej, przed niedawnym 
czasem wykryto na terenie Ło· 
dzi w związku z działalnością 
specjalnego autoramentu insty
tucyj finansowych krakowskich 
i poznańskich sprawę sprzedaży 
„okazyjnych" zegarków, mocno 

jako rzekomo wyrazaiącej uzna- bee te!!o z zameldowaniami do się przyjąć jaknajwiększą liczb• 
nie dla nadesłanego jej zeznania. wydziału śledczego w Łodzi, zamówień. 

Rzecz zrozumiała, że na sku- który zajął się powyższą sprawą Dotychczas do wydziału śled-
tek tej!o rodzaju ogłoszenia zna- i wdrożył energiczne dochodze- cze!!o z!!łosiło się 
lazło się wielu chętnych zdoby- nie. 63 poszkodowanych 
cia nietyle zegarków, ile 100 zło- Ustalono, że wprawdzie p. liczba ich wzrash. 
towej premji. Maria Łęczycka zamieszkuje pod Obecnie prowadzone jest 

Nadesłane jednak za zalicze- wskazanym adresem, lecz nic w dalszym ciągu dochodzenie 
niem zegarki z „lepszego" ga- nie wie 0 ze!!arkach firmy „Re- celem stwierdzenia, kto pod fir-
tunku za zł. 16.95 lub 18.95 oka- kord", których nie zamawiała. mą „Rekord" uprawia oszustwa. 
zały się Równocześnie zaś władze poli-
bezwartościowym szmel· Poµadto stwierdzono, że fir- cyjne zastrzegają przed ogłosze-

cem ma rozmyślnie odsuwa termin niami tej firmy, albowiem osoby 
' rozpatrzenia nadesłanych roz- : poszkodowane strat swych nai-

kióry nabyć moż.na z~ ~.z~. I wi~z~ń i V.:Ydania ?biec_anych 1 prawd.opodobniei nie zdołają od-
Poszkodc ·am zwruc1h si~ wo- na:;rod, w m1ędzyczas1e zas star.:: 1 ::yskac. 

reklamowanych ostatnio przez 
6rmę „Rekord" w Gdańsku. 't 'd k• k • ł • ły p• ł k • 

Oto pr~ed nied;:~nym cza: O Z I OmUnIS a Uję W 10 r OWie 
sem w pismach m1e1scowych 1 L•k •d • • lk' ' t ' ' f' ' 

ka ł że urodził się on w Wóicinie 
należdo dojść do wniosku że za
pisany on został w księg~ch jako 
K_Jernentyna i z tej racji w wojsku 
me słutył. 

zamiejscowych ukazało się ogło- 1 Wl aC)a Wle lej wy wornt a lSZOW 
sz~nie. mniejwięcei treści nastę· i transparentów 
'PUJącei: • 

„100 zł. nagrody .Pr~ed kilku .tygodniami władze I niesienie, Iż osobnik, podobny do 
Obecnie wieśniak zmuszony bę

dzie zwrócić się do sądu o przy
wrócenie mu jego właściwej płci, 
w przeciwnym razie nadal musiał
by pozostawać w stanie bezżen
nym. 

Powiatowe księgi 
hipoteczne w Lodzi. 

Jak wiarl.orno, spra-va prze 1'.. 
sienia do Łodzi z Piotrkowa nr 
wincionalnych ksiąg hipot~c<~\ 
jak również budowa pom1esz'~„ 
na te~ cel przy ul. Pomor' ;~ 
jest jut zdecydowana. Wob~C , 
go zarządzone zostało oddziel~~ 
ksiąg hipotecz.1ych powiatów .ł c 
kiego i łaskiego oraz Łodzi 
ogólnego zbioru ksiąg hipot:;· 
nych. Księgi te w ilości 0 .1 
26,000 tomów przewiezione z" 
ną w najbliższym czasie do to 

Na zjazd legjonistóvi 

Zarząd związku Jeg:on;;tó ·'·. 
skich w Łodzi, podaje do "'' 
mości swych członków, i.e t 
roczny zjazd legjonistó-v o.lbÓ 
się w dniu 14 sierpnia rb. w 

1 ni. Rejestracja członków ce 
otrzymania karty uczestn ie! ,vJ 

zjazd w Gdyni odb.\ wać się e 
dzie od dnia 27 lipca rb. coil\ 
nie między godz. 17-19 w !J 1 
związku przy ul. NarutJwicza 

Afera trucicielska 

w Tomaszowie. 

Do:iosiliśmy o aresztowan~ 
Tomaszowie trzech masarzY . 
dzika, Dykhoffa i Rychninsk1e• 
którzy sprzedawali wędliny za~ 
trychinami, wskutek czego k1 

dziesiąt osób uległo zatruciu„ 
pohcy1ne zwróciły uwagę na 20-let. Mendel;ona, przebywa w Piotrko

otrzyma każda osoba, która za- Arję Mendelsona (Wolborska 19), wie, dokąd niedawno przybył. Do 
mówi w naszej firmie 1 zegarek podejrzanego o uprawianie agitacji Piotrkowa wysłano kilku wywia
kieszonkowy szwajcarski nikło- komunistycznej. Mendelson najwi- dowców, którzy natknęli się na 
wy z gwarancją na 3 lata :i;a 11 doczniej domyślił się, iż jest obser- Menoelsona, nie aresztowali go je
zł. 95 gr, z cyferblatem świecą- wowany, bądź też ostrzeżono go, dnak, chcąc ustalić, z kim przestaje 
cym za 14.95 zł. lub mę~ki w lep: albowiem zdoławszy zmylić czuj- oraz gdzie zamieszkuje. Po kilku 
szym gatunku 16.9~ . 1 damski ność wywiadowców, obserwujących dniach stwierdzono, iż M. zamiesz-
18.95 .- a równoczesme prześle I go od pewnego czasu bez przerwy, kał u Michała Fijałkowskiego, w 
prawidłowe roz~iązanie zadania opuścił Łódź w nie" iadornym kie- zakładzie ślusarskim. Przeprowa-

Obecnie, wobec ukończenia c 
chodzeń wstępnych, sędzia śJed1 
zdecydował wypuścić wyżei 

Zebranie związku mienionych na wolną stopę 1 
• , kaucją w wysokości po 10 tyi· 

matema~cznego • runku. . dzono rewizję w warsztacie, gdzie 
Dale1 następował opis warno- Pod1ęte przez policję poszuki- wykryto wyjątkowo dużą liczbę afi-

ków konkursu. Mianowicie u- wania przez czas pewien nie dawa- szów, transparentów i t.d. Obydwu, 
mieszczony był kwadrat z 9 kra- ly wyniku. Przed kilku dniami u- Mendelsona i Fijałkowskiego aresz
tek po 3 w rzędzie. W środko· rząd śledczy w Łodzi otrzymał do- !owano. 
wej kratce figurowała cyfra 5, 
w pozostałe zaś należało wpisać 
dowolne cyfry od 1 do 9, tak by 
w każdym kierunku kwadratu 
wypadła suma 15. 

Ogłaszająca firma zaznaczała, 
te rozwiązanie nadesłane winno 
być wraz z zamówieniem, na
l!rodę zaś miała otrzymać każda 
osoba 

bez losowania. 

W ten sposób ogłaszała się 
firma Dom Handlowy .Rekord" 
Gdańsk, 22, Poczta Polska. ' 

Firma „Rekord" powoływała 
się między innemi na opinję Ma
rii ,Łęczyckiej, zamieszkałej w Ło
dzi przy ulicy Sienkiewicza 9, 

Klemens czy Klementyna. 
Zagadkowa pomyłka w metryce 

urodzenia. 
Kłopoty starego kawalera. 

We wsi Wójcin, oowiatu kali
skiego zanotowano niezwykły wy
padek.· 

Do kancelarji paraf•alnej zgłosił 
się jakiś rnężczvzna, który oś..,iad
czył, iż jest 46-letnim Klemensem 
Urbaniakiem, obecnie zarnieszku'e 
we wsi Wojków, powiatu Sieradz
kiego a zgłosił się celem otrzyma
nia metryki urodzenia potrzebnej 

do zawarcia, związku malżeńskiego. 
Mimo długich poszukiwań per

son1lji Klemensa Urbaniak-1 nie 
znaletiono w aktach, natomia>t 
znaleziono metrykę Kl~rr.entyny 
Urbaniak, imiona rodziców i na
Z\Visko ro1owe mat;i odpowiadało 

o::lanym prz~z przybvłego. Panie 
waż wezwani miejsco,vi go,;poda
rze potwierdzili. że znają Urbania-

-------------------·------~--~---------Aniołek 
i Ewunia. 

NOWELKA. 
Mała Ewunia nie liczyła sobie 

jeszcze coprawda całego roku ży
cia, ale pomimo to posiadata już 
pewne doświadczenie. 

Wiedziała naprzvkład napewno, 
że gdy matka przynosiła ta lerzyk z 
kaszką na mleku, można było u
ważać dzień mniej więcej za skoń
czony. Bo cóż właściwie następo
wał'.J potem? 

TrLeba było zjeść kaszkę! To 
maczy, nale ·ało ją zjeść - ale 
E11 unia nie zawsze czuła się w hu
morze. Posiadała przecież wspo
mnienia! I te wspomnienia jakoś 
dziwnie uporczywie przywodziły jej 
na myśl coś w rodzaju jakby ziar
nek ryżu! I te ziarnka ryżu wyda
wały się Ewuni o wiele ponętniej
sze niż kaszka! No, ale jeżeli niema 
niczego innego L 

:-Jareszcie! Talerzyk był pusty. 
E" unia nie mogła zrozumieć, dla
czego matka nie lubiła, gdy ona, 
Ewunia, uderzała z całej siły rącz
ką w kaszkę. Starsi i dorośli lu
dzie dziwnie nie lubią właśnie naj
prz jernniejszych rzeczy. Ale rne
stet; trzeba było ustąpić. Bo jak 
dor śli wbiją sobie coś do gło
wy.„ 

To, co następowało po kaszce, 
było już zupełnie nieciekawe i nie 
miało właściwie żadnego sensu. 
Bylv to djabelskie wyrnrsly doro
słych, które Ewunię doprowadzały 
do prawdzwej pasji. Bahunia mo
głabv bvć iui m<1drzeisza, była iuż 

dostatecznie stara na to. Ale wła- że tych wszystkich rzeczy powie
śnie babunia przychodzi odrazu z dz1eć? 
mokrą serwetką i zaczyna ją Ewu- Ewunia wie z doświadczenia, że 
ni przykładać do twarz 1•. I wszy- te rozmyślania do niczego nie pro
scy się dziwią, że Ewunia sie bro- wadzą, gdzie dorośli są niepopra
ni. Przecież co wieczór powtarza wni. 
się to samo i ci wszyscy ludzie Gdy się już leży w ślicznern 
powinni już wiedzieć, że Ewunia białem łóżeczku możnaby było je
nie lubi wycierania twarzy mokrą szcze się trochę pobawić. Ale oj 
serwetką I ciec mówi tonem nie znoszącym 

Ale Ewunia zapomina o tej o- opozycji: teraz spać! 
brzydliwości, gdy kładą ją na ka- Łatwo mu tak mówić, kiedy za 
napę i poczvnają po kolei i syste- chwilę pójdzie sobie do tamtego 
matycznie zdejmować z niej ślinia- pokoju, gdzie pali się duża, jasna 
czek, sukienkę i buciki. lampa. Drzwi naturalnie zam1 ka 

Ewunia w koszulce przeciąga za sobą. I oto dokoła Ewuni jest 
się, ohraca i na czworakach pełznie cicho i ciemno. 
po kanapie. Potem staje i ogląda Dawniej, gdy Ewunia była młod
się - czy nikt nie towarZ\'SZY jej? sza i głupsza, zaczynała przy ta
Ale skąd? Starsi nic porządnego kiej okazji płakać. Ale i lu do
nie zrobią. Ewunia śpieszy dalej. świadczenie nauczyło ją w krótkim 
Oto pochyliła poręcz, po której czasie: placz zupełnie nie poma-
można tak wspaniale zjechać. gał! 

A więc! Ewunia pędzi i pada Dorośli o tej porze widocznie 
prosto - w objęcia ojca! Ten du- nic nie słyszeli. 
ży człowiek co wieczór czatuje na Babunia, która znów często wy
tę chwilę i z tryumfem podnosi rnagała, by Ewunia nazywała ją 
Ewunię aż pod sufit. Ewunia roz- babunią, czego przecież Ewunia w 
gląda sie ze swojej wysokości i żaden sposób n'e była w stanie u
myśli: kto mnie złapa.t - ten du- czynić, otóż ta babunia powiedziała 
ży ojciec.. Kobiety umieją tylko kied 1 ś: mądrzejszv ustę uje. 
krzyczeć i zabraniać wszystkiego. Sentencja ta bardzo się Ewuni 

Ewunia s ę nigdy nie myli. Oto spodobała i Ewunia przestała wie
już matka znów woła: Daj dziec- czorami płakać. 
ko. trzeba mu wł żyć nocną ko- To był swoją drogą dziwny 
szulkę! Ta nocna koszulka, to tak· świat, na który się Ewunia dostała. 
że taki wynalaz•k dorosłych. I nikt Stalo się to nagle i im dłużej Ewu
nie chce zauważyć, że Ewunia jej nia tu przebywa, tern bardziej za
nie lubi. Potem każą Ewuni powie- ciera się wspomnienie tych zaświa
dzieć: dobranoc! tów, przez które kiedyś węd ro· 

Ewunia już często myślała nad wała. 
tern: cz · dorośli ludzie są napraw- Ale pewne echa tych dawnych 
dę tak głuri. że nie rozumieją, iż przeżyć odzywają się jeszcze w du• 
ied. nastomiesieczne dzierko ni~ rno- < zvczce Ewuni i Ewunia m•śli cz„ 

rezerwisto w. za każdego, wobec czego odl 
zarząd koła Nr 1 (Sródmieście) skali oni wolność do czasu r• 

7W. rezerwistów zawiadami~. że w I prawy ~ 

~~!~'j 2; 1~~~1u c:zifdł~~kJws~e~~~:i Nocne dyżury apte 
im. Józefa Piłsutlskiego przy ulicy Nocy dzis1ejszei dytorujij ap 
Zagainikowej 54 odbędzie się ze- M. Kacpe-rkiewioza, Zo;iersk• 
branie informacyjne i przeszkole- J. Sitkiewicza, tlopernika 26· „ 
niowe koła Zarząd prosi wszy- Sokolewicza, Przejazd 19. M. 1'f 
stkich członków kola o bezwzględ- Piotrkowsk~ 193. A. ltycbter• 
·ie wzięcie udziału w pow. zebra- Łobody, 11 Listopada 86. ' 
nili. 

J,dnocześnie zarząd kola zawia- -~-~~~~~~~~ 
darnia, że w związku z zapowie- ł!Jv 9„ _..., U'llll' _.„ 
dzianym wyjazdem do G::lyni O· 
statnie dni zaoisów wyznaczone 
zostały na 29 bm. i 5 sierpnia br. 
od godz. 19 -2 1 w tym samym 
lokalu, gdzie również wszelkich 
informacyj udziela komendant Koła 
p. Posze~cz ciskiego. Pieniądze 
na bilety kołejo\Ve należy wpła
cać z:róry skarbnikowi koła. 

sto o nich i doznaje szczęśliwości, 
jakie w późniejszern życiu mają 
tylko wybrani i to w niezwykłych 
i rzadkich chwilach. 

Ewunia leży spokojnie i wpa
truje sie w nikły promień światła 
księżycowego, który przedostał się 
przez firankę. 

Sliczny, srebrny promień! Nie, 
to nie promień - to most, który 
prowadzi w nieskończoność I po 
t1 m moście spływa ku Ewuni ani)
łek, prawdziwy aniołek z loczkami 
i ;krzydełkami. 

I oto Ewunia zaczyna wydoby
wać się z pod kołdry. Coprawda 
jest to zabronione, ale Ewunia nie 
myśli o tern. Pnignie jak najprę
dzej ujrzeć aniołka. Oto Ewunia u
mreści!a sie na poduszce i obok 
niej srebrnoskrz) dły towarzysz. 
Bardzo być może, że i dorośli ma
ją chwile, gdy przeżywają rzeczy 
nieprawdopodobne i rozumieją rz ~
czy tajemnicze i nie dające się o
powiedzieć. 

Ale Ewunię, która tak niedawno 
dopiero rozpoczęła swą doczesną 
wędrówkę, łączą jeszcze złote nici 
miłości i wspomnień z rajem i je
go boskim władcą. 

Można to zresztą z całą łatwo
ścią przeczytać w źrenicach dziecka. 
Łączy się tam czystość nieskalanej 
duszy ze wspomnieniem raju i nie
biańskich jego rozkoszy. 

Aniołek rozsiadł się tuż obok 
Ewuni. 

- Czy tu przyjemnie? - za
pytał ciekawie. Ewunia uśmiechnę
ła się. - Mama - rzekła zupeł
nie wyraźnie. (Odrazu przyszła jej, 
niewiadoma skąd, zdolność mowy). 

ĄQiołek zrozumiał - mama. to 

Udzielam lekcji 

GlłY 

na skrzypcac~ 
oraz korepetycji. 

WladorneSć: ul, Wólczańska 1" · 
lewa ofic. m.· 16. _/ 

coś ładnego! Coś, co możnB f 
równać z rajem. I 

Ewunia wvliczała dalc1: _, 
tuś, babunia i 'wuj„. . ł r 

Wuj?.„ - aniołek nie uni1a i 
wiązać żadnego pojęcia z tcn1 

zwykłem słowem. i 
Ale Ewunia mówiła dale,; 

dwóch wujów„. Stoją n~ r.I u 
dają cukierki... huśtają r~d ~ 

Anio'ek poczuł zazdros~- t 
A babunia przynosi '·· 

ladowego ptaszka, można go ; 1p 
Tylko ciągi, sic: pyta: lub1«7.· 1 
cież Ewunia już tyle mies e~·ffl 

Doro'lvch łudzi nie 
łatwo zrozumieć - m~wi 3~1 
-ale oni cię tu kocha1ą. pr <ł• 

Ewunia skinę ta potakująco ł~~ 
ką: - kochają - rzekła cie iC 
a brzmiało to j•k wes.tchn1en 
sklęcia w gniazdku. . Moi 

Aniołek podniósł swói r ii 
i pulchny paluszek i Ew u n ba 
rzała odrazu mamę i ta:usl" 11 
nię, wujów i różnych i 1nY\1> 
żych Judzi, z którymi .1ącZKi 
złociste promienie cz ' niteci tP' 
łości i przywiązania. Aniulek.ę ,, 
skinął paluszkiem. Otwan;· 51 ,1• 
ta niebieskie, świeciło sł nc~· ·i~ 
biotały ptaki, wykwitał\ róte 
cyze... E,,u 

Z uśm echem szczęś.ia ,1e 
wraz z aniołkiem zanurz..13 Jul 
krainie snów dziec1ęc eh. / ,ii1 

bardzo, bardzo daleka US I .i r 
że ojciec wszedł do pokolu ~' 
wiedział szeptem: - Co Z~1~~ 
znośna dziewczyna, znów z 

1 
kołdrę! -.ć o 

Cóż ojciec mógł wiedr. 1" v;I' 
niołku i krainie snów i cudó 
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DZIENNIK SPORTOWY. • •• 
a• •• •• 

Niemcy w walce o puhar Davisa, weźmie udzia· 

Olhnpjadzie 
Przed walnem zebraniem PZPN. IKto nie 

Czy Liga wystąpi z najwyższej magistratury I łu w 
'łk t 1 k' ń \V Olimpjadzie nie biorą u• 

pl ars wa po s 1e50. działu następujące państwa: 

Nadzwyczajne Walne Zgrom. lała wystąpić z PZPN. Europa: Rosia, Lichtenstein, 
PZPN odbędzie się w niedzielę, Zarząd PZPN nie chcąc do Albania, Hkz~anja, .San Mari~o. 
24.7.32 r. o .iodz. 10 rano w Io- tego dopuścić, zgłosił kompro• I Azta: .Chmy, S1am,_ Pers!a• 
kal u PUWF. Dzień przedtem misowe wnioski. Przy zakazie ' Palesf"yna 1 P'lństwa hmdusk1e, 
t. j. w sobotę o g. 18 obrado- ud7iclania zwolnień proponuje I Afryka: E(;nt i Liberja. 
wać będzie Liga nad swem sta- PZPN uwz<llędnianie indywidu- Amery_ka Połudn: Paragwal. 
nowiskiem, iakie zajmie na ze- alnych próśh, !ldy okręg i PZPN Ekwador 1 Veneztiela, 
braniu PZPN. uzna, że dany !!racz zmienił Ameryl<a łrI>d!<ow : 

Zasadniczemi kwestiami Wal- na.prz. m1e1sce zamies~kania ze duru, Salvad0r, Panama. 
Hon• 

nego L:ebrania PZPl\I będzie e- wzl!lęd6w zawodowych itp. I Ameryka P6łi1.1 Eskimosi. 
wentualne przeprowadzenie za- Dru~a kwestię proponuie za-
kazu udzielania zezwoleń na 3 rząd PZPN rozwiązać w ten 1 Tabela strzelców ligo-
lata zmiana systemu mi- sposób, te komisja opracuje nał-1 h 
strzostw. przód projekt zmiany systemu wyc ' 

.~a tl~ tej drugiej sprawy mistrzo•tw, . a oot.em d~pfe_ro I Na czele tabeli strzeków ligo
do1s: mo~e .do rio.wefo r?złam.u prz<>prowadz1 nad mm dysws1ę. wych figuruje obecnie nazwisko 
w p1łkars ,w1e. Lt!!a bowiem me Problemy poruszane na ze-

1 

Żurkowskiego 8 bramek przed 
z~odzi się napewno n'.l zniesi.e: I brnniu są ~jezwykle trudn~, ale Herhstreichern i Bilewicze~ po 7 
n!e art. 32'. ~wara'?\t!Jące!J.<;> 1e1 I pr.zy. ~obrc1 wolt dadzą się za- br„ Nawrotem i Kryśkiewiczem po 
metyka!nośc 1 będzie racze1 wo- lat v ie bez rozłamu. po 6, Jekszcm, Malczykiem, Buch· 

ftn· ·g c
11

18t cl (1 lewej strony ku prawej): Prenn-Fren~ - dr. Rau 
!Ot ltlm.Jeenerke, którzy reprezentują obecnie w Parytu Niemcy w 

&rywkach o puhar Davisa. Partnerami ich są tenisiści amerykańscy. 

....... Amerykańscy uczestnicy Olimpjady, 

Sł(s. - ŁTSG. I Hakoah Wima 
~alendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
,...,,. \alendarzyk imprez ~porto- przy Al. Unii, godż. 18: mecz o 
lrt 0• na dzień dzisiejszy i ju• mistrz. kl. A: ŁKS I b-Widzew. 

e1szy jest następujący: Boisko DOK, godz. 10.30 mecz 
o mistrz. kl. A: Tmyści - PTC, 

Sobota ~odz. 18: mecz o mistrz. kl. B: 
Qo Piłka notna: Boisko DOK, Makabi Sokół (Zgierz). Boisko 
tlst;., 18: mec:z: o mistrz. kl. A: Widzewa, godz. 10.36: mecz o 
J.!ld; u-SKS. Boisko Widzewa, rnistr:t. kl. A: Orkan - Wima. 
tla.kt, 18: mecz o mistrz. kl. A. Boisko Wlmyt.Jodz. 10.30, mecz. 
lte 0ah-WKS. Mecze powy:!:- o mistrz. kl. m Zjednoczone -
dą111~ostaną poprzedzone zawo- Tur. 
~o 1 rezerw o mistrz. klasy B. Pozatem w Łodzi odbędą się 
~t~a~em na boiskach łódzkich i dalsze mecze o mistrz. kl. C zaś 
tieW1ncji odbędl\ się dalsze me- na prowincji o mistrz. kl. B i C. 

o mistrz. kl. C. Mecze o mistrz. kl. A i B po-
G przedzą przedmecze rezerw. 

ll(sry sportowe. Na boisku 
t1 ·u przy Al. Unji, dalszy Lekkoatletyka: Boisko Wimy 
!e\~kll:iecz6w o mistrz, w kósz. o godz. 17-ej mecz lekkoatle-

qa ą kl. A. tyczny Wima-Makkabi. 

Niedziela Gry sportowe: Na boisku Wi· 
p my, od godz. 10-ej mecze w ha-

Rekordzi~cl amerykańscy. Ben Eastrnan (rekord na przestrzeni 800 
rntr.) oraz - z prawa: Hallowell, jeden z czołowych szybkobiegaczy 

Ameryki. 

lłka hotna: Boisko LKS·u zenę o puhar Pana Prezydenta. 

________________________________ , ____________ __ 

~łosowicz przed nowym egzaminem. Mecz bokserski Pol

ska-Niemcy. 

fil wyścig kolarski do morza.' Mecz bokserski Polska - Niern-

91."!f dniach 12-18 sierpnia b. r. I roku w.biegu do morza zwyciężył cy odbędzie się W roku bieżącym 
1 •„taw k o z · k 13 listopada w Dortmundzie. Po-
ltski s i kręgowy w1ąze Ko- łodzianin Kłosowicz. zatem PZB ma zamiar doprowa-
ltig k ~rganizuje III doroczny wy- • • , dzlć do skutku spotkania między-
lttt 0 arski do morza na prze- Przesun1ęc1e zawodow państwowe z Belgją, Holand1·ą i 
tos~n11 Ok. 1 OSO kl. Trasa wyścigu 
11i1.~ a podzielona na 6 etapów, a fotbalowych. j Włochami. ---
\\Ił 0wicie Warszawa-Włocławek, 
Cl~Oc~awek-Grudziądz,Grudziądz- Wydział Gier i Dysc. ŁZOPN-u j R lk' W • , 
iar~nia, Gdynia-Starogard, Staro- przesunął mecz ŁTSG-SKS z nie- ywa 1 aJSOwny na 
Wy~:- Mława, Mława - Warszawa. dzieli na dzi~ń dzisiejszy. Mecz po-1 Olimpjadzie. 
tnaccig ten będzie miał specjalne wytszy o mistrzostwo kl. A zosta-
ną 

0
ienfe w tym roku ze względu nie rozegrany na boisku DOK o, Wajsówna będzie miała na 0-

•Swidbywające się w tym czasie: godz. 18-ej. Pozatem został rów-1 limpjadzle trzy groźne rvwalki. Są 
cltie ęt<? Morza•. Start wyścigu be- nież przesunięty mecz niedzielny niemi: Osborn (USA) 40.55, H~ub-
7 rą lll1_ał miejsce 12.VIII o godz. Turyści - PTC o mistrz. kl. A na lein (Niemcy) 40.82, Braunrn11ler 

no na Dynasach. W zeszłym boisku DOK na godz. 10.30. (Niemcy) 40.09. 

~ Dom wysadzony w powietrze. 
~Z\\rzględne metody walki z konkurencją wśród kupiectwa 

na prowincji. I 
"ie~r.asz.ewice, gm. Skrzynki, pow. wytłumaczyć jej przyczyny, zwłasz, wszystkich czterech węgłów domu, 
!tych nsk1ego, jeden z zamożniej- cza, gdy wślad za pierwszą eks- zaopatrzone zaś były w lonty i 
!lanvwh:ndlarzy, Wolf Lipszyc, po- plozją nastąpiła druga i trzecia. spłonki. Eksplodowały tylko trzy 
lliurow' wybudować własny dorn Dopiero gdv s1~ rozwidniło naboje, czwarty zaś, wskutek za
~lóry any i otworzyć w nim sklep, spostrzeżono, iż nie .vykończony moczenia prochu, pozostał w wy
\\e Ws tnógłby zaopatrywać wieś dorn Lipszyca zarysował się po· drążeniu fundamentów nienaru-
1olniko zy_stko, co potrzebne jest ważnie, gr.:>iąc zawaleniem. szony. 
•t do ; 1• od ubrania do bielizny, Przybyły na miejsce patrol po- Drobiazgowo przeprowadzone 
; b·czys~!ty i zapałek, chomąta licyjny z posterunku gminnego dochodzenie wykazało, ii chodzi 

\\/ "~· ustalił, i* nieujawni~rn narazie tu najprawdopodobniej o walkę 
Pr2y~tązw1ązku z tern zamierzeniem sprawcy, korzystając z ciemności konkurencyjną ze strony jednego 
lli11 1 ?11 Lioszyc do budowy do- nocnych, wydrążyli tuż nad zie z właścicieli sklepów, znajdujących 
ro.,;a~yory_ ostatnio już był wymu- ią, w fundamentach domu, otwo- s:ę w pcbliżu. Do chwili osta-

ilio 111eonoal pod dach. ry, w które wlużyh naboje wybu- tecznego wyjaśnienia sprawy 
Osady cy wczorajszej mieszkańców chowe. Jak wykazały bad;rnia, 1 dwu sklepikarzy osadzono w a-
dt:t 'na W,Yrwał ze snu odgłos silnej n boje te były soorządzone z pro· reszcie. 

1'1; <J1. "hu. _. 
cziltkowo nie umiano sobie !'4aboje założone zostały u 

Rekordy lekkoatle

tyczne wysłane do 

Ameryki. 

PZLA wysłał w sobotę do Los 
Angeles ha Kongres Międzynarodo
wej Federacji protokóły zawodów, 
na których padły nowe rekordy 
światowe, więc z zawodów w War
szawie i z zawodów w Poznaniu. 
Rekord Kusocińskiego na 3 kim. 
ustanowiony w Brukseli został 
zgłoszony przez Związek Belgijski 
bezpośrednio do Międzynarodowej 
Federacji. 

Z GIEŁDY. 
Urzt:dowa ceduła giełdy 

warszawskiej 
• dnia 22 lipca 1932 r. 

CZE Kl. 
Holandia 359.55 
Lon~ rn 31.75 
N. YÓrk ozeki 8.923 
N. York kabel 8.928 
Pary?. 84.98 
Praga 26.41 
Szwajoarja 178.85 
Włoohy 45.55 
Berlin 211.95 

AKCJE. 
Bank Polski 71.50 

Sole Potasowe 75.00 
Starachowice 6.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

40/o inwestycyjna 95.00 95.00 
óO/o konwersyjni\ 36.00 
4Pfo dolarowa 47.50 
70/o 1tabilizacyjna 47.25 
<..o/om. W •rsznwy 55.00, 51\.13 
80/o JL Łodzi 55.00 

waldem, Latosińskim, Ciszewsl<irn, 
Kubińskim, Matjascrn, Reymanem I 
po 5. 

W niedzielę odbędą się dalsze 
następujące cztery mecze ligowe: 
Warszawianka - Wisła w Warsza• 
wie, Cracovia-C,arni w Krakowie, 
22 p. p. - Polonia w Siedlcach i 
Ruch - Garbarnia w Królewskiej 
Hucie. 

GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 
TRATR Mli<;.JSKf: -
TAATR. LRT-;1· _Aw•ntnra vr ra!n• 
TF.ATR p JPULARNY: • WBS>&W& wita 

\Vas". 
BAJKA: 
CAPITOL: .n~;r kobieta .1„t piękna•, 
CZARY: .r. U wrót Antarl<tyrtya U. Zło• 

to 1an.tan1ktef pnełęcay•. 
CORSO: l •• Aulo pancerno•. li .• Dla• 

te~o. te etę kocham•. 
DOM LUDOWY: Dama bez aaołony, 
GRAND-IUNO: Na posterunku• 
o,,,W!ATOIVY: Garsonkt I drap&OH 

niebo. 
PALA<:E; ./\rtyścl". 
PRZED\VT0$NI~· .Szyb L. 23". 
RE~URSA; .Tancerka Orchidea• 
RAKIETA: .Kochanek o północy". 
SPLENDID: .Afera pułkownika Redia,,. 
ZACHĘTA: 

TeatrletttlwPark1:1Staszlca. 
Dzla I codalennle wlecz. Toalr Lei

ni Wy•tępuje • Rroywesolą farsą .Awan• 
tura w Ra.fu•. Jest to 1aktoaltzowana 
~abawA, pełnn. niesłychanych perypeqt 
1 przewesolyrh 1ytuao.ll zmtenlającycil 
się w pełnym nt•opod1!ane~ .kalejdo
skopie. Wielką atrakcją jest wykon••• 

u~Jk~1 !tt7X~ł ~~~;. m1n1st•rj•ln•g• 

PROGRAM RADJnWY. 
&:.6d:ł. 

Sobota, duła 23 lipca 1932 ,, 
tt sg-12.05 Sygnał czasu „ Warazfl.w1. 

J;~~~i~'. z Wlety Marjaoklsf w Kro· 

1205-12.10 Odezylanto programu nr 
dzień b!eł!\Oy. 

12.I0-12 20 Codzienny Prsegląd Prasy 
Pot•kiej 

1?.40-12.43 Komunikat meteorolo~loa· 
ny. 

:~·i6='i~ ~~ ~';,t{r~raamo!onowe 
lb.40-16.05 Transmisja z W!!na sluoh&· 

wtska dla dzlecl p. t •• Wyprawa• 
p~. Wacława Sleroszewaklego, 

16 05-16 3~ Płyty gramofonowe 
16 55-16.40 Komunikat Ceatralne~o 

Btara HydrograUc&nego dla żeglugi 
1 rybaków 

16.411-17.00 Odczyt. 
17.00-1800 l<oncert w wylc. Malej Or• 

ktestry pd dyr. K. W\łkomlrakio~u, 
1800-18.20 ,Orti1tko• w pomięci Wu•· 

szawy (w setną rocznicę zgonu ka. 
Relcbstadtu) - wygłosi p. Jen1 
Melsser. 

18.20-19 U Muzyka lekka. 
19 15-19.Só Rozmaitości. 
IU.35-19 4ó Prasowy Dziennik Radjowf 
19.4ó-2000 Komuntkat Jzby Prze!D . 

Handl. w Łodsi, odczytanie pro~ramo 
na dzfeil następny l repertuar tea• 
trów. 

20.00-21.f.O Koncert wteczornr. Wylt 
Ork. Filh. Wars" pod dyr, SLanisła· 
wa Nawrota, Lucyna. Szczepaó.slu. 
(oopr.) I Ludwik Ur"tein (•komp.) 
W przflrwfe koncertu feljeton mu• 
zyozoy. 

21.ó0-21.55 Dodalek do Prasowegco 
D•leanika Rad.fowego. 

21,55-22.QO Komunikat Gł. Wojsk. St, 
Jdeteorol. dla komunlkaojl lotni· 
oz ej 

22.05-22.40 Koncert Cboplaowskl w 
wyk, Jó1efa Turczynsl<le~o. 

22. 40-~2 bO IVJadomoSol sporlO'"• 
1.12 ~U-2ł.OO Jlu17ka l&QIOZna. 
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ekordowe oszustwo „Rekordu" 
100 zł. premji na ••• księżycu.-Okazyjne zegarki.bezwartościowym 

5zmelcem.-Ćwiczenia matematyczne z jednym rezultatem: strata. 
63 poszkodowanych. 

W dobie o!!6lne!!o zuboźenia 
ludności i zastoju w handlu, sze
reg pomysłowych kombinatorów 
różnego rodzaju urządza specjal
ne imprezy handlowe, bankowe, 
pożyczkowe i t. p., których je
dynym celem jest 

wyciągnięcie pieniędzy 
od naiwnych. 

Po głośnej sprawie afery po· 
tyczkowej, przed niedawnym 
czasem wykryto na terenie Ło· 
dzi w związku z działalnością 
specjalnego autoramentu insty
tucyj finansowych krakowskich 
i poznańskich sprawę sprzedaży 
„okazyjnych" zegarków, mocno 

jako rzekomo wyrazaiącej uzna- bee te!!o z zameldowaniami do się przyjąć jaknajwiększą liczb• 
nie dla nadesłanego jej zeznania. wydziału śledczego w Łodzi, zamówień. 

Rzecz zrozumiała, że na sku- który zajął się powyższą sprawą Dotychczas do wydziału śled-
tek tej!o rodzaju ogłoszenia zna- i wdrożył energiczne dochodze- cze!!o z!!łosiło się 
lazło się wielu chętnych zdoby- nie. 63 poszkodowanych 
cia nietyle zegarków, ile 100 zło- Ustalono, że wprawdzie p. liczba ich wzrash. 
towej premji. Maria Łęczycka zamieszkuje pod Obecnie prowadzone jest 

Nadesłane jednak za zalicze- wskazanym adresem, lecz nic w dalszym ciągu dochodzenie 
niem zegarki z „lepszego" ga- nie wie 0 ze!!arkach firmy „Re- celem stwierdzenia, kto pod fir-
tunku za zł. 16.95 lub 18.95 oka- kord", których nie zamawiała. mą „Rekord" uprawia oszustwa. 
zały się Równocześnie zaś władze poli-
bezwartościowym szmel· Poµadto stwierdzono, że fir- cyjne zastrzegają przed ogłosze-

cem ma rozmyślnie odsuwa termin niami tej firmy, albowiem osoby 
' rozpatrzenia nadesłanych roz- : poszkodowane strat swych nai-

kióry nabyć moż.na z~ ~.z~. I wi~z~ń i V.:Ydania ?biec_anych 1 prawd.opodobniei nie zdołają od-
Poszkodc ·am zwruc1h si~ wo- na:;rod, w m1ędzyczas1e zas star.:: 1 ::yskac. 

reklamowanych ostatnio przez 
6rmę „Rekord" w Gdańsku. 't 'd k• k • ł • ły p• ł k • 

Oto pr~ed nied;:~nym cza: O Z I OmUnIS a Uję W 10 r OWie 
sem w pismach m1e1scowych 1 L•k •d • • lk' ' t ' ' f' ' 

ka ł że urodził się on w Wóicinie 
należdo dojść do wniosku że za
pisany on został w księg~ch jako 
K_Jernentyna i z tej racji w wojsku 
me słutył. 

zamiejscowych ukazało się ogło- 1 Wl aC)a Wle lej wy wornt a lSZOW 
sz~nie. mniejwięcei treści nastę· i transparentów 
'PUJącei: • 

„100 zł. nagrody .Pr~ed kilku .tygodniami władze I niesienie, Iż osobnik, podobny do 
Obecnie wieśniak zmuszony bę

dzie zwrócić się do sądu o przy
wrócenie mu jego właściwej płci, 
w przeciwnym razie nadal musiał
by pozostawać w stanie bezżen
nym. 

Powiatowe księgi 
hipoteczne w Lodzi. 

Jak wiarl.orno, spra-va prze 1'.. 
sienia do Łodzi z Piotrkowa nr 
wincionalnych ksiąg hipot~c<~\ 
jak również budowa pom1esz'~„ 
na te~ cel przy ul. Pomor' ;~ 
jest jut zdecydowana. Wob~C , 
go zarządzone zostało oddziel~~ 
ksiąg hipotecz.1ych powiatów .ł c 
kiego i łaskiego oraz Łodzi 
ogólnego zbioru ksiąg hipot:;· 
nych. Księgi te w ilości 0 .1 
26,000 tomów przewiezione z" 
ną w najbliższym czasie do to 

Na zjazd legjonistóvi 

Zarząd związku Jeg:on;;tó ·'·. 
skich w Łodzi, podaje do "'' 
mości swych członków, i.e t 
roczny zjazd legjonistó-v o.lbÓ 
się w dniu 14 sierpnia rb. w 

1 ni. Rejestracja członków ce 
otrzymania karty uczestn ie! ,vJ 

zjazd w Gdyni odb.\ wać się e 
dzie od dnia 27 lipca rb. coil\ 
nie między godz. 17-19 w !J 1 
związku przy ul. NarutJwicza 

Afera trucicielska 

w Tomaszowie. 

Do:iosiliśmy o aresztowan~ 
Tomaszowie trzech masarzY . 
dzika, Dykhoffa i Rychninsk1e• 
którzy sprzedawali wędliny za~ 
trychinami, wskutek czego k1 

dziesiąt osób uległo zatruciu„ 
pohcy1ne zwróciły uwagę na 20-let. Mendel;ona, przebywa w Piotrko

otrzyma każda osoba, która za- Arję Mendelsona (Wolborska 19), wie, dokąd niedawno przybył. Do 
mówi w naszej firmie 1 zegarek podejrzanego o uprawianie agitacji Piotrkowa wysłano kilku wywia
kieszonkowy szwajcarski nikło- komunistycznej. Mendelson najwi- dowców, którzy natknęli się na 
wy z gwarancją na 3 lata :i;a 11 doczniej domyślił się, iż jest obser- Menoelsona, nie aresztowali go je
zł. 95 gr, z cyferblatem świecą- wowany, bądź też ostrzeżono go, dnak, chcąc ustalić, z kim przestaje 
cym za 14.95 zł. lub mę~ki w lep: albowiem zdoławszy zmylić czuj- oraz gdzie zamieszkuje. Po kilku 
szym gatunku 16.9~ . 1 damski ność wywiadowców, obserwujących dniach stwierdzono, iż M. zamiesz-
18.95 .- a równoczesme prześle I go od pewnego czasu bez przerwy, kał u Michała Fijałkowskiego, w 
prawidłowe roz~iązanie zadania opuścił Łódź w nie" iadornym kie- zakładzie ślusarskim. Przeprowa-

Obecnie, wobec ukończenia c 
chodzeń wstępnych, sędzia śJed1 
zdecydował wypuścić wyżei 

Zebranie związku mienionych na wolną stopę 1 
• , kaucją w wysokości po 10 tyi· 

matema~cznego • runku. . dzono rewizję w warsztacie, gdzie 
Dale1 następował opis warno- Pod1ęte przez policję poszuki- wykryto wyjątkowo dużą liczbę afi-

ków konkursu. Mianowicie u- wania przez czas pewien nie dawa- szów, transparentów i t.d. Obydwu, 
mieszczony był kwadrat z 9 kra- ly wyniku. Przed kilku dniami u- Mendelsona i Fijałkowskiego aresz
tek po 3 w rzędzie. W środko· rząd śledczy w Łodzi otrzymał do- !owano. 
wej kratce figurowała cyfra 5, 
w pozostałe zaś należało wpisać 
dowolne cyfry od 1 do 9, tak by 
w każdym kierunku kwadratu 
wypadła suma 15. 

Ogłaszająca firma zaznaczała, 
te rozwiązanie nadesłane winno 
być wraz z zamówieniem, na
l!rodę zaś miała otrzymać każda 
osoba 

bez losowania. 

W ten sposób ogłaszała się 
firma Dom Handlowy .Rekord" 
Gdańsk, 22, Poczta Polska. ' 

Firma „Rekord" powoływała 
się między innemi na opinję Ma
rii ,Łęczyckiej, zamieszkałej w Ło
dzi przy ulicy Sienkiewicza 9, 

Klemens czy Klementyna. 
Zagadkowa pomyłka w metryce 

urodzenia. 
Kłopoty starego kawalera. 

We wsi Wójcin, oowiatu kali
skiego zanotowano niezwykły wy
padek.· 

Do kancelarji paraf•alnej zgłosił 
się jakiś rnężczvzna, który oś..,iad
czył, iż jest 46-letnim Klemensem 
Urbaniakiem, obecnie zarnieszku'e 
we wsi Wojków, powiatu Sieradz
kiego a zgłosił się celem otrzyma
nia metryki urodzenia potrzebnej 

do zawarcia, związku malżeńskiego. 
Mimo długich poszukiwań per

son1lji Klemensa Urbaniak-1 nie 
znaletiono w aktach, natomia>t 
znaleziono metrykę Kl~rr.entyny 
Urbaniak, imiona rodziców i na
Z\Visko ro1owe mat;i odpowiadało 

o::lanym prz~z przybvłego. Panie 
waż wezwani miejsco,vi go,;poda
rze potwierdzili. że znają Urbania-

-------------------·------~--~---------Aniołek 
i Ewunia. 

NOWELKA. 
Mała Ewunia nie liczyła sobie 

jeszcze coprawda całego roku ży
cia, ale pomimo to posiadata już 
pewne doświadczenie. 

Wiedziała naprzvkład napewno, 
że gdy matka przynosiła ta lerzyk z 
kaszką na mleku, można było u
ważać dzień mniej więcej za skoń
czony. Bo cóż właściwie następo
wał'.J potem? 

TrLeba było zjeść kaszkę! To 
maczy, nale ·ało ją zjeść - ale 
E11 unia nie zawsze czuła się w hu
morze. Posiadała przecież wspo
mnienia! I te wspomnienia jakoś 
dziwnie uporczywie przywodziły jej 
na myśl coś w rodzaju jakby ziar
nek ryżu! I te ziarnka ryżu wyda
wały się Ewuni o wiele ponętniej
sze niż kaszka! No, ale jeżeli niema 
niczego innego L 

:-Jareszcie! Talerzyk był pusty. 
E" unia nie mogła zrozumieć, dla
czego matka nie lubiła, gdy ona, 
Ewunia, uderzała z całej siły rącz
ką w kaszkę. Starsi i dorośli lu
dzie dziwnie nie lubią właśnie naj
prz jernniejszych rzeczy. Ale rne
stet; trzeba było ustąpić. Bo jak 
dor śli wbiją sobie coś do gło
wy.„ 

To, co następowało po kaszce, 
było już zupełnie nieciekawe i nie 
miało właściwie żadnego sensu. 
Bylv to djabelskie wyrnrsly doro
słych, które Ewunię doprowadzały 
do prawdzwej pasji. Bahunia mo
głabv bvć iui m<1drzeisza, była iuż 

dostatecznie stara na to. Ale wła- że tych wszystkich rzeczy powie
śnie babunia przychodzi odrazu z dz1eć? 
mokrą serwetką i zaczyna ją Ewu- Ewunia wie z doświadczenia, że 
ni przykładać do twarz 1•. I wszy- te rozmyślania do niczego nie pro
scy się dziwią, że Ewunia sie bro- wadzą, gdzie dorośli są niepopra
ni. Przecież co wieczór powtarza wni. 
się to samo i ci wszyscy ludzie Gdy się już leży w ślicznern 
powinni już wiedzieć, że Ewunia białem łóżeczku możnaby było je
nie lubi wycierania twarzy mokrą szcze się trochę pobawić. Ale oj 
serwetką I ciec mówi tonem nie znoszącym 

Ale Ewunia zapomina o tej o- opozycji: teraz spać! 
brzydliwości, gdy kładą ją na ka- Łatwo mu tak mówić, kiedy za 
napę i poczvnają po kolei i syste- chwilę pójdzie sobie do tamtego 
matycznie zdejmować z niej ślinia- pokoju, gdzie pali się duża, jasna 
czek, sukienkę i buciki. lampa. Drzwi naturalnie zam1 ka 

Ewunia w koszulce przeciąga za sobą. I oto dokoła Ewuni jest 
się, ohraca i na czworakach pełznie cicho i ciemno. 
po kanapie. Potem staje i ogląda Dawniej, gdy Ewunia była młod
się - czy nikt nie towarZ\'SZY jej? sza i głupsza, zaczynała przy ta
Ale skąd? Starsi nic porządnego kiej okazji płakać. Ale i lu do
nie zrobią. Ewunia śpieszy dalej. świadczenie nauczyło ją w krótkim 
Oto pochyliła poręcz, po której czasie: placz zupełnie nie poma-
można tak wspaniale zjechać. gał! 

A więc! Ewunia pędzi i pada Dorośli o tej porze widocznie 
prosto - w objęcia ojca! Ten du- nic nie słyszeli. 
ży człowiek co wieczór czatuje na Babunia, która znów często wy
tę chwilę i z tryumfem podnosi rnagała, by Ewunia nazywała ją 
Ewunię aż pod sufit. Ewunia roz- babunią, czego przecież Ewunia w 
gląda sie ze swojej wysokości i żaden sposób n'e była w stanie u
myśli: kto mnie złapa.t - ten du- czynić, otóż ta babunia powiedziała 
ży ojciec.. Kobiety umieją tylko kied 1 ś: mądrzejszv ustę uje. 
krzyczeć i zabraniać wszystkiego. Sentencja ta bardzo się Ewuni 

Ewunia s ę nigdy nie myli. Oto spodobała i Ewunia przestała wie
już matka znów woła: Daj dziec- czorami płakać. 
ko. trzeba mu wł żyć nocną ko- To był swoją drogą dziwny 
szulkę! Ta nocna koszulka, to tak· świat, na który się Ewunia dostała. 
że taki wynalaz•k dorosłych. I nikt Stalo się to nagle i im dłużej Ewu
nie chce zauważyć, że Ewunia jej nia tu przebywa, tern bardziej za
nie lubi. Potem każą Ewuni powie- ciera się wspomnienie tych zaświa
dzieć: dobranoc! tów, przez które kiedyś węd ro· 

Ewunia już często myślała nad wała. 
tern: cz · dorośli ludzie są napraw- Ale pewne echa tych dawnych 
dę tak głuri. że nie rozumieją, iż przeżyć odzywają się jeszcze w du• 
ied. nastomiesieczne dzierko ni~ rno- < zvczce Ewuni i Ewunia m•śli cz„ 

rezerwisto w. za każdego, wobec czego odl 
zarząd koła Nr 1 (Sródmieście) skali oni wolność do czasu r• 

7W. rezerwistów zawiadami~. że w I prawy ~ 

~~!~'j 2; 1~~~1u c:zifdł~~kJws~e~~~:i Nocne dyżury apte 
im. Józefa Piłsutlskiego przy ulicy Nocy dzis1ejszei dytorujij ap 
Zagainikowej 54 odbędzie się ze- M. Kacpe-rkiewioza, Zo;iersk• 
branie informacyjne i przeszkole- J. Sitkiewicza, tlopernika 26· „ 
niowe koła Zarząd prosi wszy- Sokolewicza, Przejazd 19. M. 1'f 
stkich członków kola o bezwzględ- Piotrkowsk~ 193. A. ltycbter• 
·ie wzięcie udziału w pow. zebra- Łobody, 11 Listopada 86. ' 
nili. 

J,dnocześnie zarząd kola zawia- -~-~~~~~~~~ 
darnia, że w związku z zapowie- ł!Jv 9„ _..., U'llll' _.„ 
dzianym wyjazdem do G::lyni O· 
statnie dni zaoisów wyznaczone 
zostały na 29 bm. i 5 sierpnia br. 
od godz. 19 -2 1 w tym samym 
lokalu, gdzie również wszelkich 
informacyj udziela komendant Koła 
p. Posze~cz ciskiego. Pieniądze 
na bilety kołejo\Ve należy wpła
cać z:róry skarbnikowi koła. 

sto o nich i doznaje szczęśliwości, 
jakie w późniejszern życiu mają 
tylko wybrani i to w niezwykłych 
i rzadkich chwilach. 

Ewunia leży spokojnie i wpa
truje sie w nikły promień światła 
księżycowego, który przedostał się 
przez firankę. 

Sliczny, srebrny promień! Nie, 
to nie promień - to most, który 
prowadzi w nieskończoność I po 
t1 m moście spływa ku Ewuni ani)
łek, prawdziwy aniołek z loczkami 
i ;krzydełkami. 

I oto Ewunia zaczyna wydoby
wać się z pod kołdry. Coprawda 
jest to zabronione, ale Ewunia nie 
myśli o tern. Pnignie jak najprę
dzej ujrzeć aniołka. Oto Ewunia u
mreści!a sie na poduszce i obok 
niej srebrnoskrz) dły towarzysz. 
Bardzo być może, że i dorośli ma
ją chwile, gdy przeżywają rzeczy 
nieprawdopodobne i rozumieją rz ~
czy tajemnicze i nie dające się o
powiedzieć. 

Ale Ewunię, która tak niedawno 
dopiero rozpoczęła swą doczesną 
wędrówkę, łączą jeszcze złote nici 
miłości i wspomnień z rajem i je
go boskim władcą. 

Można to zresztą z całą łatwo
ścią przeczytać w źrenicach dziecka. 
Łączy się tam czystość nieskalanej 
duszy ze wspomnieniem raju i nie
biańskich jego rozkoszy. 

Aniołek rozsiadł się tuż obok 
Ewuni. 

- Czy tu przyjemnie? - za
pytał ciekawie. Ewunia uśmiechnę
ła się. - Mama - rzekła zupeł
nie wyraźnie. (Odrazu przyszła jej, 
niewiadoma skąd, zdolność mowy). 

ĄQiołek zrozumiał - mama. to 

Udzielam lekcji 

GlłY 

na skrzypcac~ 
oraz korepetycji. 

WladorneSć: ul, Wólczańska 1" · 
lewa ofic. m.· 16. _/ 

coś ładnego! Coś, co możnB f 
równać z rajem. I 

Ewunia wvliczała dalc1: _, 
tuś, babunia i 'wuj„. . ł r 

Wuj?.„ - aniołek nie uni1a i 
wiązać żadnego pojęcia z tcn1 

zwykłem słowem. i 
Ale Ewunia mówiła dale,; 

dwóch wujów„. Stoją n~ r.I u 
dają cukierki... huśtają r~d ~ 

Anio'ek poczuł zazdros~- t 
A babunia przynosi '·· 

ladowego ptaszka, można go ; 1p 
Tylko ciągi, sic: pyta: lub1«7.· 1 
cież Ewunia już tyle mies e~·ffl 

Doro'lvch łudzi nie 
łatwo zrozumieć - m~wi 3~1 
-ale oni cię tu kocha1ą. pr <ł• 

Ewunia skinę ta potakująco ł~~ 
ką: - kochają - rzekła cie iC 
a brzmiało to j•k wes.tchn1en 
sklęcia w gniazdku. . Moi 

Aniołek podniósł swói r ii 
i pulchny paluszek i Ew u n ba 
rzała odrazu mamę i ta:usl" 11 
nię, wujów i różnych i 1nY\1> 
żych Judzi, z którymi .1ącZKi 
złociste promienie cz ' niteci tP' 
łości i przywiązania. Aniulek.ę ,, 
skinął paluszkiem. Otwan;· 51 ,1• 
ta niebieskie, świeciło sł nc~· ·i~ 
biotały ptaki, wykwitał\ róte 
cyze... E,,u 

Z uśm echem szczęś.ia ,1e 
wraz z aniołkiem zanurz..13 Jul 
krainie snów dziec1ęc eh. / ,ii1 

bardzo, bardzo daleka US I .i r 
że ojciec wszedł do pokolu ~' 
wiedział szeptem: - Co Z~1~~ 
znośna dziewczyna, znów z 

1 
kołdrę! -.ć o 

Cóż ojciec mógł wiedr. 1" v;I' 
niołku i krainie snów i cudó 
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Niemcy w walce o puhar Davisa, weźmie udzia· 

Olhnpjadzie 
Przed walnem zebraniem PZPN. IKto nie 

Czy Liga wystąpi z najwyższej magistratury I łu w 
'łk t 1 k' ń \V Olimpjadzie nie biorą u• 

pl ars wa po s 1e50. działu następujące państwa: 

Nadzwyczajne Walne Zgrom. lała wystąpić z PZPN. Europa: Rosia, Lichtenstein, 
PZPN odbędzie się w niedzielę, Zarząd PZPN nie chcąc do Albania, Hkz~anja, .San Mari~o. 
24.7.32 r. o .iodz. 10 rano w Io- tego dopuścić, zgłosił kompro• I Azta: .Chmy, S1am,_ Pers!a• 
kal u PUWF. Dzień przedtem misowe wnioski. Przy zakazie ' Palesf"yna 1 P'lństwa hmdusk1e, 
t. j. w sobotę o g. 18 obrado- ud7iclania zwolnień proponuje I Afryka: E(;nt i Liberja. 
wać będzie Liga nad swem sta- PZPN uwz<llędnianie indywidu- Amery_ka Połudn: Paragwal. 
nowiskiem, iakie zajmie na ze- alnych próśh, !ldy okręg i PZPN Ekwador 1 Veneztiela, 
braniu PZPN. uzna, że dany !!racz zmienił Ameryl<a łrI>d!<ow : 

Zasadniczemi kwestiami Wal- na.prz. m1e1sce zamies~kania ze duru, Salvad0r, Panama. 
Hon• 

nego L:ebrania PZPl\I będzie e- wzl!lęd6w zawodowych itp. I Ameryka P6łi1.1 Eskimosi. 
wentualne przeprowadzenie za- Dru~a kwestię proponuie za-
kazu udzielania zezwoleń na 3 rząd PZPN rozwiązać w ten 1 Tabela strzelców ligo-
lata zmiana systemu mi- sposób, te komisja opracuje nał-1 h 
strzostw. przód projekt zmiany systemu wyc ' 

.~a tl~ tej drugiej sprawy mistrzo•tw, . a oot.em d~pfe_ro I Na czele tabeli strzeków ligo
do1s: mo~e .do rio.wefo r?złam.u prz<>prowadz1 nad mm dysws1ę. wych figuruje obecnie nazwisko 
w p1łkars ,w1e. Lt!!a bowiem me Problemy poruszane na ze-

1 

Żurkowskiego 8 bramek przed 
z~odzi się napewno n'.l zniesi.e: I brnniu są ~jezwykle trudn~, ale Herhstreichern i Bilewicze~ po 7 
n!e art. 32'. ~wara'?\t!Jące!J.<;> 1e1 I pr.zy. ~obrc1 wolt dadzą się za- br„ Nawrotem i Kryśkiewiczem po 
metyka!nośc 1 będzie racze1 wo- lat v ie bez rozłamu. po 6, Jekszcm, Malczykiem, Buch· 

ftn· ·g c
11

18t cl (1 lewej strony ku prawej): Prenn-Fren~ - dr. Rau 
!Ot ltlm.Jeenerke, którzy reprezentują obecnie w Parytu Niemcy w 

&rywkach o puhar Davisa. Partnerami ich są tenisiści amerykańscy. 

....... Amerykańscy uczestnicy Olimpjady, 

Sł(s. - ŁTSG. I Hakoah Wima 
~alendarzyk sportowy na dziś i jutro. 
,...,,. \alendarzyk imprez ~porto- przy Al. Unii, godż. 18: mecz o 
lrt 0• na dzień dzisiejszy i ju• mistrz. kl. A: ŁKS I b-Widzew. 

e1szy jest następujący: Boisko DOK, godz. 10.30 mecz 
o mistrz. kl. A: Tmyści - PTC, 

Sobota ~odz. 18: mecz o mistrz. kl. B: 
Qo Piłka notna: Boisko DOK, Makabi Sokół (Zgierz). Boisko 
tlst;., 18: mec:z: o mistrz. kl. A: Widzewa, godz. 10.36: mecz o 
J.!ld; u-SKS. Boisko Widzewa, rnistr:t. kl. A: Orkan - Wima. 
tla.kt, 18: mecz o mistrz. kl. A. Boisko Wlmyt.Jodz. 10.30, mecz. 
lte 0ah-WKS. Mecze powy:!:- o mistrz. kl. m Zjednoczone -
dą111~ostaną poprzedzone zawo- Tur. 
~o 1 rezerw o mistrz. klasy B. Pozatem w Łodzi odbędą się 
~t~a~em na boiskach łódzkich i dalsze mecze o mistrz. kl. C zaś 
tieW1ncji odbędl\ się dalsze me- na prowincji o mistrz. kl. B i C. 

o mistrz. kl. C. Mecze o mistrz. kl. A i B po-
G przedzą przedmecze rezerw. 

ll(sry sportowe. Na boisku 
t1 ·u przy Al. Unji, dalszy Lekkoatletyka: Boisko Wimy 
!e\~kll:iecz6w o mistrz, w kósz. o godz. 17-ej mecz lekkoatle-

qa ą kl. A. tyczny Wima-Makkabi. 

Niedziela Gry sportowe: Na boisku Wi· 
p my, od godz. 10-ej mecze w ha-

Rekordzi~cl amerykańscy. Ben Eastrnan (rekord na przestrzeni 800 
rntr.) oraz - z prawa: Hallowell, jeden z czołowych szybkobiegaczy 

Ameryki. 

lłka hotna: Boisko LKS·u zenę o puhar Pana Prezydenta. 

________________________________ , ____________ __ 

~łosowicz przed nowym egzaminem. Mecz bokserski Pol

ska-Niemcy. 

fil wyścig kolarski do morza.' Mecz bokserski Polska - Niern-

91."!f dniach 12-18 sierpnia b. r. I roku w.biegu do morza zwyciężył cy odbędzie się W roku bieżącym 
1 •„taw k o z · k 13 listopada w Dortmundzie. Po-
ltski s i kręgowy w1ąze Ko- łodzianin Kłosowicz. zatem PZB ma zamiar doprowa-
ltig k ~rganizuje III doroczny wy- • • , dzlć do skutku spotkania między-
lttt 0 arski do morza na prze- Przesun1ęc1e zawodow państwowe z Belgją, Holand1·ą i 
tos~n11 Ok. 1 OSO kl. Trasa wyścigu 
11i1.~ a podzielona na 6 etapów, a fotbalowych. j Włochami. ---
\\Ił 0wicie Warszawa-Włocławek, 
Cl~Oc~awek-Grudziądz,Grudziądz- Wydział Gier i Dysc. ŁZOPN-u j R lk' W • , 
iar~nia, Gdynia-Starogard, Staro- przesunął mecz ŁTSG-SKS z nie- ywa 1 aJSOwny na 
Wy~:- Mława, Mława - Warszawa. dzieli na dzi~ń dzisiejszy. Mecz po-1 Olimpjadzie. 
tnaccig ten będzie miał specjalne wytszy o mistrzostwo kl. A zosta-
ną 

0
ienfe w tym roku ze względu nie rozegrany na boisku DOK o, Wajsówna będzie miała na 0-

•Swidbywające się w tym czasie: godz. 18-ej. Pozatem został rów-1 limpjadzle trzy groźne rvwalki. Są 
cltie ęt<? Morza•. Start wyścigu be- nież przesunięty mecz niedzielny niemi: Osborn (USA) 40.55, H~ub-
7 rą lll1_ał miejsce 12.VIII o godz. Turyści - PTC o mistrz. kl. A na lein (Niemcy) 40.82, Braunrn11ler 

no na Dynasach. W zeszłym boisku DOK na godz. 10.30. (Niemcy) 40.09. 

~ Dom wysadzony w powietrze. 
~Z\\rzględne metody walki z konkurencją wśród kupiectwa 

na prowincji. I 
"ie~r.asz.ewice, gm. Skrzynki, pow. wytłumaczyć jej przyczyny, zwłasz, wszystkich czterech węgłów domu, 
!tych nsk1ego, jeden z zamożniej- cza, gdy wślad za pierwszą eks- zaopatrzone zaś były w lonty i 
!lanvwh:ndlarzy, Wolf Lipszyc, po- plozją nastąpiła druga i trzecia. spłonki. Eksplodowały tylko trzy 
lliurow' wybudować własny dorn Dopiero gdv s1~ rozwidniło naboje, czwarty zaś, wskutek za
~lóry any i otworzyć w nim sklep, spostrzeżono, iż nie .vykończony moczenia prochu, pozostał w wy
\\e Ws tnógłby zaopatrywać wieś dorn Lipszyca zarysował się po· drążeniu fundamentów nienaru-
1olniko zy_stko, co potrzebne jest ważnie, gr.:>iąc zawaleniem. szony. 
•t do ; 1• od ubrania do bielizny, Przybyły na miejsce patrol po- Drobiazgowo przeprowadzone 
; b·czys~!ty i zapałek, chomąta licyjny z posterunku gminnego dochodzenie wykazało, ii chodzi 

\\/ "~· ustalił, i* nieujawni~rn narazie tu najprawdopodobniej o walkę 
Pr2y~tązw1ązku z tern zamierzeniem sprawcy, korzystając z ciemności konkurencyjną ze strony jednego 
lli11 1 ?11 Lioszyc do budowy do- nocnych, wydrążyli tuż nad zie z właścicieli sklepów, znajdujących 
ro.,;a~yory_ ostatnio już był wymu- ią, w fundamentach domu, otwo- s:ę w pcbliżu. Do chwili osta-

ilio 111eonoal pod dach. ry, w które wlużyh naboje wybu- tecznego wyjaśnienia sprawy 
Osady cy wczorajszej mieszkańców chowe. Jak wykazały bad;rnia, 1 dwu sklepikarzy osadzono w a-
dt:t 'na W,Yrwał ze snu odgłos silnej n boje te były soorządzone z pro· reszcie. 

1'1; <J1. "hu. _. 
cziltkowo nie umiano sobie !'4aboje założone zostały u 

Rekordy lekkoatle

tyczne wysłane do 

Ameryki. 

PZLA wysłał w sobotę do Los 
Angeles ha Kongres Międzynarodo
wej Federacji protokóły zawodów, 
na których padły nowe rekordy 
światowe, więc z zawodów w War
szawie i z zawodów w Poznaniu. 
Rekord Kusocińskiego na 3 kim. 
ustanowiony w Brukseli został 
zgłoszony przez Związek Belgijski 
bezpośrednio do Międzynarodowej 
Federacji. 

Z GIEŁDY. 
Urzt:dowa ceduła giełdy 

warszawskiej 
• dnia 22 lipca 1932 r. 

CZE Kl. 
Holandia 359.55 
Lon~ rn 31.75 
N. YÓrk ozeki 8.923 
N. York kabel 8.928 
Pary?. 84.98 
Praga 26.41 
Szwajoarja 178.85 
Włoohy 45.55 
Berlin 211.95 

AKCJE. 
Bank Polski 71.50 

Sole Potasowe 75.00 
Starachowice 6.75 

PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE. 

40/o inwestycyjna 95.00 95.00 
óO/o konwersyjni\ 36.00 
4Pfo dolarowa 47.50 
70/o 1tabilizacyjna 47.25 
<..o/om. W •rsznwy 55.00, 51\.13 
80/o JL Łodzi 55.00 

waldem, Latosińskim, Ciszewsl<irn, 
Kubińskim, Matjascrn, Reymanem I 
po 5. 

W niedzielę odbędą się dalsze 
następujące cztery mecze ligowe: 
Warszawianka - Wisła w Warsza• 
wie, Cracovia-C,arni w Krakowie, 
22 p. p. - Polonia w Siedlcach i 
Ruch - Garbarnia w Królewskiej 
Hucie. 

GDZIE SIĘ MOZNA ZABAWIC? 
TRATR Mli<;.JSKf: -
TAATR. LRT-;1· _Aw•ntnra vr ra!n• 
TF.ATR p JPULARNY: • WBS>&W& wita 

\Vas". 
BAJKA: 
CAPITOL: .n~;r kobieta .1„t piękna•, 
CZARY: .r. U wrót Antarl<tyrtya U. Zło• 

to 1an.tan1ktef pnełęcay•. 
CORSO: l •• Aulo pancerno•. li .• Dla• 

te~o. te etę kocham•. 
DOM LUDOWY: Dama bez aaołony, 
GRAND-IUNO: Na posterunku• 
o,,,W!ATOIVY: Garsonkt I drap&OH 

niebo. 
PALA<:E; ./\rtyścl". 
PRZED\VT0$NI~· .Szyb L. 23". 
RE~URSA; .Tancerka Orchidea• 
RAKIETA: .Kochanek o północy". 
SPLENDID: .Afera pułkownika Redia,,. 
ZACHĘTA: 

TeatrletttlwPark1:1Staszlca. 
Dzla I codalennle wlecz. Toalr Lei

ni Wy•tępuje • Rroywesolą farsą .Awan• 
tura w Ra.fu•. Jest to 1aktoaltzowana 
~abawA, pełnn. niesłychanych perypeqt 
1 przewesolyrh 1ytuao.ll zmtenlającycil 
się w pełnym nt•opod1!ane~ .kalejdo
skopie. Wielką atrakcją jest wykon••• 

u~Jk~1 !tt7X~ł ~~~;. m1n1st•rj•ln•g• 

PROGRAM RADJnWY. 
&:.6d:ł. 

Sobota, duła 23 lipca 1932 ,, 
tt sg-12.05 Sygnał czasu „ Warazfl.w1. 

J;~~~i~'. z Wlety Marjaoklsf w Kro· 

1205-12.10 Odezylanto programu nr 
dzień b!eł!\Oy. 

12.I0-12 20 Codzienny Prsegląd Prasy 
Pot•kiej 

1?.40-12.43 Komunikat meteorolo~loa· 
ny. 

:~·i6='i~ ~~ ~';,t{r~raamo!onowe 
lb.40-16.05 Transmisja z W!!na sluoh&· 

wtska dla dzlecl p. t •• Wyprawa• 
p~. Wacława Sleroszewaklego, 

16 05-16 3~ Płyty gramofonowe 
16 55-16.40 Komunikat Ceatralne~o 

Btara HydrograUc&nego dla żeglugi 
1 rybaków 

16.411-17.00 Odczyt. 
17.00-1800 l<oncert w wylc. Malej Or• 

ktestry pd dyr. K. W\łkomlrakio~u, 
1800-18.20 ,Orti1tko• w pomięci Wu•· 

szawy (w setną rocznicę zgonu ka. 
Relcbstadtu) - wygłosi p. Jen1 
Melsser. 

18.20-19 U Muzyka lekka. 
19 15-19.Só Rozmaitości. 
IU.35-19 4ó Prasowy Dziennik Radjowf 
19.4ó-2000 Komuntkat Jzby Prze!D . 

Handl. w Łodsi, odczytanie pro~ramo 
na dzfeil następny l repertuar tea• 
trów. 

20.00-21.f.O Koncert wteczornr. Wylt 
Ork. Filh. Wars" pod dyr, SLanisła· 
wa Nawrota, Lucyna. Szczepaó.slu. 
(oopr.) I Ludwik Ur"tein (•komp.) 
W przflrwfe koncertu feljeton mu• 
zyozoy. 

21.ó0-21.55 Dodalek do Prasowegco 
D•leanika Rad.fowego. 

21,55-22.QO Komunikat Gł. Wojsk. St, 
Jdeteorol. dla komunlkaojl lotni· 
oz ej 

22.05-22.40 Koncert Cboplaowskl w 
wyk, Jó1efa Turczynsl<le~o. 

22. 40-~2 bO IVJadomoSol sporlO'"• 
1.12 ~U-2ł.OO Jlu17ka l&QIOZna. 
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f DźwiękowyKino-Teatr~ Od wtorku dnia 19 lipca i dni następnych F 
~ PrzedwioSnie" R Film z tycia robotników naftowych osnuty na tle powieści Jerzego Kosowskiego p. t. ~ 

~„ ~~~, ,,SZYB L. 2J'' ~ 

I 8 W rolnch tvtulo ·xvch Baśka Orwld, Jerzy Marr i inni. . ~ 
R Nad program aktualności filmowe i wesoła komedja. 

- 8 Początek seansów w dnr powsz. o godz. 4 p. p. w niedzrele : ~"!et" o "odr.. '! p, p, Q,totnl,_.ean• o godz l•l Wiec• Ceny miejsc: I-t.25, Il-90 ~r. ~ 
~ 

R 111- ro nr N~ l·SZV ("<:c_>;; n~ WQtv~t 1dP miP łf:C .:ł pn 60 C1r ~ 

Żeromskiego 74-76. 8 Następny program; „NARZECZONA z LoTERJI" r. królow[\ ekranu JeanetteMac Donald. . • 
róg Kopernika 8 Kupony ulgowe po 75 ~r \\Sżne na wszo•tk•e mle1sca we wszystkie dni z wy1ątK1em sobót, uledzleł I śwrąt. ------

8:xx:CXXXJCXXXlOCU CXXXJCX:X::OCXXXXXXXlcx:x:x:xxxxiCXXXlCXXXJccmCXXXJCXXXXXXXXXXXXXXOCCOco:xxxx:na:xx::CXXXJCXXXlc:x::x:oo:x:xn:Oaxt:XXrt:XrJ::J:P;;CP 

.. UJm•mmmmlllllll•im11•1111M1J11mm•••-11mmmim•m1m1m•••-111m•!lllll3 
~ KINO-TEATR ' Dziś! - . Dziś I Następny program: fi 
; Pierwszy rai w Lorlzi! Wielki rlrnm " t miłości, niennw iśo i , podstąpll I 7.drndv p. t Dziecię cyrku I 
• R Es u R s A !;~~ ~-~.1!!5~ .. CQ~ !?~~!!!3~ o.~~:~~{\~~·{·~:::.::::·, 1' 
; I K '}' ' k' 123 TUJE się MIŁOŚ-.. na STAL! ~wlęt• o ~· 5: 4 5n. 6, 7,30 1 Q.1~ 

U , 1 lllS tego W Roboty, merlz1ełe I święta, po.o• 
_ W rolach głównych: nMtout nróo• urzęrlowyoh ntewat00· 1 
~ I • UW AGAll Na p1erwszy •••n• vr.i1' 
~ Ork. pod dyr. p. L. KANTORA. RICARDO (ORTEZA I XIENI DESNI. silcie miejsca po ~5 ~r. 

i•llBlillilli!Rllmllll1Bllll1TIM1lllMll1•llllmllll\BlmiiMIHlllBllmimMlmll••-1M1111lmll11Bl!IHlllmlllmlllmll•lmlllll!l!llilil 

Zakład 
Stolarsko• Tapicerski 

ST. MACIASZEK 
ul. Cellielnh1na Hr. 39. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki i re
peracje w zakres stolarstwa i tapicer
stwa wchodzące po cenach b. przy
stępnych i na do~odnych warunkach. 
UWAGA! Na składzie posiadam go-

towe meble, sypialki, sto· 
łowe, oraz gabinety. 

• „ ......... ~···•••1••--·· • • J Bar Warszawski i 
I ul. Andrzela 7. : 
I wydale I 
~ najtańsze i 
i ~~}~~!~!~i~~~~~im-1 
111 ne I gorące z o dań po zł 1 .. O • 
111 wybór mię• 7 ~atunków, oraz e 
~ kilka różnych zup do wyboru co- l t d:r;ienn ie. • 
t. Prosimy o zwiedzenie lokalu. • • • w~„•••„1•••• ... e••••••• 

Udzielam lekcyj gry na 

CYTRZE 
Z11!01zenla adresować do 
administracji .llastr. Dzlen. 
Lódzkl~ pod lit. .K. H. • 

no akt Nr. 1250 1932. r. 
Ogłoszenie. 

Komornik Sart u Urodzkie~o w Ło • 
dzl, rewiru Q, iam1eszk.ały 'W Łodzi, 
przv ul. Gdnńsklej 3~ na zasadzie art. 
HJ30 U. P. C. ogłasza, że w dniu 2-~o 
sierpnia 193~r. od godz. 10 rano w Łodzi 
priy ul. Kilińskle~o 145 odbędzw •łę 
~przedaż z przetargu publ ·czncs,to rn~ 
chomi śc1 nnleta C\'Ch do Franciszka 
Urb•ńsk1ego 1. skhdających się z ma-
52.}'ll) gr}rmk1 oszacowanych na sumę 
tl 450. 

Łódt, dnia 21 lipca 1932 r . 
wz. Komornik A. KULAK 

POPIERAJCIE 
PRZEMYSŁ 

POLSKI 

I Przedstn.wlcielsh\o Jl,jl wojcw. centralne 
1 półno cno-wscl1orln1e 

KRZYSZTOF BRUlt I SYlt S. A. 
w Warszawie. 

Sprzedaż detaliczna w Łodzi · k 220 E 
Syndykat Rolnlczy-Kilit\skie~o 60, E. Szul~ Plo~~k~,~~waska 2\ s: 
Wefnberg-Piotrkowska 29. A. Kozlo_w~kl 1 yn- o 

Gefon-Nowom1e1ska 17 

SZEWCY-
Najtaniej nabyć SKÓRY ~ k~żdej 

mot na 1io~c1 

w SPÓŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. - Al. KOSCIUSZKI 2!. 

Telefon 158·38. 
8peo1alność: 
detalłczna aprzedat zelówek trwałych na wodfł. -

.„ •• „.9-·····························i : Fabryka okut b11dowlanych 

: B·cia SUWALSCY i 
I wt, Ant. SUWALSKI I 

Fabr i Biuro: L6dl!, 111. Golca 9. Tel, 209·52. 
: \Vykonywa zamk11 zatrzask.i, klamki tel.az.ne kute, z ł 
I mosiądzu i czerwonego metalu, pas1tW le, zawie11y, za„ 

l
suwy, nRrożniki i t, o. od natskromn1e1szych do naj· 
ozd bolcjazych i przyimu·e komDl~tne kucia eto no• 

wych budowl I. I 
Dojazd tramWRiem Zg er eklm do luli•nowsklej • .„aeeo„e,..••„••„.„ ............. . 

Z~garek z zaufaniem tylko z fabryki 

3911:: warszawsko•szwa)carakleJ i 
,., „CHROl'IOMETRE" oddział L6df, 

Piotrkowska 118. l wiecznem szkłem t • 
. i 5 c10 letnia g~arancja, teo. $lat. ftlnt. 

4,95 ze złota fi-ancustuego lub •e dwie· 
cącym cvlerblatem 5.95 1 6.9~. na re kę 
męski lub damski zł, 8 9.5, l<rVIY ankier 
z trzema kopert. ił. 12. Dew1zkl od zł,t 

budziki 8.9~ or.z zegarki lep. gat. po cenach fabrycznych , 
reperacje zegarków na mieJ9CU. 

WARSZTAT _REPERACYJNY 
maszyn do p is a n i a, liczenia, 
kas kontrolnych „NATIONAL" 
oraz wszelkich maszyn DR U
K AR S K I C H i litograficznych 

P• f. 

,,MECHANIK" 
w Łodzi, ul. Kiiińskiego Nr. 12. 

Doktór med. Dr. NADEL ~.~-r·"v.,· 
Akuszerja, cM e,M cM 

Tel. 221·36 
.u~ 

Lipcowy zesz~ 0 H. ZIOMKOWSKI 
Choroby skórne, wenery• 

czne i moczopłciowe. 
UL. 6-go SIERPNIA 2. 

Prz yjmu1e od 8-8.30 rano od 2-eJ 
do 4-ej poJoł. i od 8-ej-do 9. w. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

choroby kobiece. 
Godz~ priyi~ć orl :~ -~ r od 7-8 1v 
Pomor~ka 7. Tel. 127·84. 

Doktór 

QQQQQQ IREICHER 
Z kł d Choroby_ skórne, "'!enery• 

a a • czne 1 moczopłciowe. 
stolarsko·Tap1cerskl UL. POLUDNIOWA 28• 

L. MISZCZAKA Tel 201 _93_ 
111. 11 Listopada Itr. 53 

Przyj1uuj~ wszell< .e ollst•lun .d Przyjmuje od 8-ll rauo i od 5-8 
i reper11cje w ZRkres stolarstwa w. w niedziele i św1ąta od 9-1. 
i tapicerstwa wchodzące po Dla oiezamożuych ceuy lecznic 
cenach b. przystfH nych i 11a 
)l dogodnych wnrunkacli, . (( \'''" ~~·" tf.''""' ..if~ "'-h 1,,„ 
UWAGA! Gotowe meble na składzie. :!~~ ~ ~. .lt Sil:."!:;: ~i'P ~~ ~lłl' --~,-,'łi ~ 1t' ~)f)'łi ..JJJ/.ł -:,» 

paryaki•!I, 
żurnalll lfl 

ZAKŁAD MALARSKI p AR I s 
M. Marcinkowski 

1
° M O D JS.'1 

Ł6d:I!, Al. ':'nJI 16 m. 48 Do nabycia w admimstrs0J' 
(Polesie Konst.) li t go 11 „ us rowane • o 

Pracownia: Killiisklego 10. Dziennika Łódzk16!1 
Przyjmu1e wszelkie roboty w za- w cenie po zł. l! fi· 
kres i;nal~r~twa wchodzące od naJ· UL. PIOTRKOWS~ 

wykwrntmeiszy~~ct~ najskromniej· SALA if SCEN~ 
~~f5f5f5~~~~~ w śródmieściu •" 

~~ :;:, ~,~!~~.~ 
CENY OG&OIZEŃ: 
iil!lll!:illimlBlllBlilBIRllB!lllB 

za wiersT. młlimctrowy J łaTI. (strona 5 łam.) przed•tekst<>m i w tekście 40 CEii„ ... „i ENU M.EB 6.1t' 
~r. za tel<Stem i kornnnilrntv 30 qr .. nekrologi - 2~ gr .. zwycza>ne za • p M'9 _,._. -~ 
1 Wiersr. milim . (str ona 10 łomów) 10 gr, otJtoszentl\ rtrol>ne 10 i;,!r zn ~Jm"' 
wvraz, n~11mniei~z.:- zł \,OJ dla posz11ku]ących pracy 5 gr., na)• lmll•IafllmlmllMlmllBllm!:;Sll'ili1ul1 _„1, 
mnłelszo ogłoszenie 50 1· r. - _u lo~zeu 1 a zam1e1scowe o 3J proc. o" 

arc•iei t;rm zcgranicznych o 100 proc. drotei Za term1mJt.' y l.!ruJ. oi.fogz~u, komun·katów 1 ofiar adnJ•n 1stracja nie odpowiada. M~eslęcznte w Łodzi 1t S 60, z odnl'lezeoiom do rlomu. ~~& ~r lj> 
Omyłki, które nie zm1eniafą zasadni..:zo tre~kl os;!'lr,szenia. me obo\IVl i...Z UJą wydawructQ;a cło powtórzenia te~o ogłÓster11a lub cf1 zł. 4 ,"'() - Prenume"A.Lę przerwa~ m iJ2a~ tylko r~i:" 
z"' rot u zapł •ty. a:coa:co:::xx:x:xxx:xxLOCCOCO:XX.O:;Gcco.;CO:::OCXXXJCO::X:XXX:O::.ccoco:D:co:JCXX)J() .lO'.lO katde~o miesiąc •1. ~ 1 
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Pakt o nieagresji z Sowietami 
ma być podpisany przez Polskę w przyszłym tygodniu. 

Na wypadek, gdyby Polska 
podpisała samodzielnie pakt o nie• 
agres ji nie będzie to jednoznacz. 
ne z osł2bieniem sojuszu polslco
rumuńskiego. Mimo to międzv 
Polską a Rumunją nie przestanie 
istnieć najściślejsze porozumien·e. 
Polska uzależniła przytem ratyfi· 
kację paktu z Sowietami o nie• 

d BERLIN, 23. VII. - Z Pary:l:a 
0 nosj ,Vossische Zeitung": 
~ ~?lsko-sowiecki pakt o niea· 
n es11 ma być 23 b. m. podpisa-
y tirzez Polskę. 

n· „Polski minister spraw zagra
ll~znych, Zaleski, czekał z pod· 
i.,, an1em układu, który już w lu· 
ni tn ~· b. b_ył parafowany, by u
dzO:il!wić Rumunii przeprowa
dobn1e rokowań w sprawie po· 

nego paktu z Sowietami • 
.,... „Rokowania rumuńsko • so· 
t ieckie nie doprowadziły do po· 
~i1Ywnego rezultatu. Rosja bo
~11etn nie chciała zagwarantować 

lnunji posiadania Besarabii! 
~ie"'~ównież ze strony francus-
811 1 .

1 
ładzie się od pewnego cza

lllu 8! ny nacisk na to, aby Ru
~0~la doszła jaknajprędzej do 
fta 0 zumienia z Sowietami, gdyż 
'2r llc~sko-sowiecki pakt o nie
Iły es11, parafowany w roku ubie· 
~l~' który tworzył podstawę 
~a Zych rokowań rządu war· 
l s"'s~iego i bukareszteńskiego 
do,p?"11etami, podpisany ma być 
i l{,iero wówczas, gdy Polska 
~lltnunja ze swej strony osią-

Borozumierue z Rosją. 
~h la Francji porozumienie jej 
10111• 

0 dnich sojuszników z Rosją 
teni•ecką jest powa:l:nem odcią
itłt ~~_pod względem militarnym, 
l\ł'fn1 "nansowym, gdyż pozycje, 
ąlitn ąc~. "! ostat!1ich latach do 
dnio 1y111 1 Polski, służyły pośre
lliec u~ bezpośrednio do ubez
"&chzelltd I!- ~ranie tych krajów na 

WO Zte 
to d iadom

0

ości „Vossische Ztg." 
1o111i 

0 tke_nninu podpisana polsko
ltie ;c tego paktu o J;J.ieagres ji 

11 ą ścisłe. 
llly illlkt - lak się dowladule· 
•łle l kół mlarodalnych - bę· 
\lltsf Odpisany w dniach nal· 

Yth, motejut w ponledzla· 

łek przyszłego tygodnia, łclsły - BUl(ĄRESZT, 23. 7. (PAT) -
lednak termin lak I mlelste, Poisekretarz stanu w ministerstwie 
gdzie ta tormalnośt będzie spraw zagranicznych, Gafenko u
dokonana zostanie ustalony dzielił dz is i a i przedstawici~lom 
dziś w gbdzlnath popołudnlo- prasy rumuńskiej wywiadu, w któ· 
wyth. rym oznajmi!, it rokowania rumuń . 

Ratyfikacja paktu nastiapl s~o-sow!~ckie w sprawie paktu o 
prawdopodobnie na jesieni. meagresii trwają w Genewie bez 

przerwy, prowadzor.e ze strony agresji od podpisania przez Sowie· 
rumuńskiej przez Titulesc11, ze ty analogicznego paktu z Rumun· 
strony sowieckiej - przez l;-itwi- ją. Polska, według oświadczenia 
nowa. rumuńskiego podsekretarza stanu, 

W rokowaniach tych pośredni- uważa za potrzebne podpisanie 
czy minister Za1eski, a obecnie I paktu o nieagresji z Sowietami 
równiet poseł polski w Moskwie już obecnie, ze WZ!!lędu na specy. 
Patek. liczną sytuację międzynarodową. 

„Po WYhorach-marsz na Berlin!" 
Nie walka o władzę, lecz walka dwóch systemów„. 

BERLIN, 23.7. (PAT) W ci;igu 
ostatniej doby zawieszono szereg 
nowych dzienników. 

Zawieszono .Arbeiler lllu~trier
te Zeitung• zato, iż dziennik ten 
kolportowano bezpłatnie wraz z 
odezwą, nawołująca do strajku ge
neralnego. t'>la osiem dni zawie
szono ,Ach Uhr Morgenblatt", 
na.iprezydent prowinqi w Koblen
cji zawiesił wydawnictwo komuni
stycznej ,Freiheit", w KiTon11 za
wiesił nadprezydent prowincji. so· 
cjaldemokratyczną .Schleswig Holl
stein Zeitung•. 

Za to skrócił trybunał Rzeszy 
termin zawieszenia hitlerowskiego 
.Angriffu", którego Raklad ukazał 
się już dzisiaj, chociaż termin za
wieszenia wydawnictwa uplywa 
dopiero w poniedziałek. 

GLIWICE, 23.7. (PAT) 22 bm 
przybył tutaj Hitler, samochodem 
z 11.ussy, witany przez liczne rze
sze swych zwolenników, oraz wie
lu umundurowanych hi1lerowców. 

Nie wysuwając żadnego pro
gramu, Hi1ler stwierdził, że nie 

Gorączkowa agitacja Hitlera • 
poczuwa się do odpowiedzialności 
za czyny obecnego rządu Rzeszy, 
uważa jednak, Iż ostatnie wvpadki 
w Berlinie (ustanowienie komisa
rza Rzeszy dla Prus, usunięcie 
ministrów i t. d.) było naturalną 
konsekwencją biegu wypad~ów 
i ·gdyby on byl u władzy, prze
prowa:iziłby to samo szybciej i 
gruntowniei. 

Ruch n rod we ialistyczny, 
wedł~g słów Hitlera, jest ponad· 
partyjny gdyż grupuje w obronie 
niemczyzny wszystkich, bez wzglę
du na klas~ soołeczną, zawód i 
wyznanie. I uch ten nie jest wal
ką o rządy nad Rieszą, lecz walką 
dwóch systemów. 

NUSSA (PAT). We wczo· 
rajszej manifestacji przedwybor-

czej wzięło udział około 12 ty
sięcy osób, w tern wiei u hitle
rowców w umundurowaniu. 

Po zagajeniu zebrania zabrał 
głos Hitler, który te go samego 
dnia przemawiał w czterech in· 
nych miejscowościach na Slą sku. 
odbywając podróż własnym sa
molotem. 

Przemówienie swoje ograni· 
czyi Hitler do ostrej krytyki sy
stemu rządowego zapowiadając, 
iż w Trzeciej Rzeszy będzie le· 
piej : będzie tam wolność, chleb, 
praca i sprawiedliwość. 

W dalszym ciągu swego prze
mówienia zapowiedział Hitler zli
kwidowanie wszystkich partji i wal
kę do ostateczności, bez przebiera
" ia w środkach. 

W końcu Hitler przesiał poz
drowienia .braciom z zagranicy", 
wyrażając przekonanie, iż ziemie, 
zabrane przed trzynastu laty, wrócił 
niedługo do Niem'ec. 

BEl{L!N, 23. 7. (PAT) W Hoi· 
z min den oo~eł narodowo • socjali· 
styczny Zillse 1 wygłosił dłuższa 
przemówienie, w którem oświad• 
czyi m. in„ iż czas już najwyższy, 
aby narolo vi s1.cialiści objęli ster 
rządów w państwie. 

Po wyborach w dniu 31 lipce 
- oświadczył mówca -

nastąpi marsz na Berlin. 
Czy marsz ten będzie legalnym -
zalety to od stanowiska drugiej 
strony. 

Przedwyborcza licytacja stronnictw 
w Niemczech. 

„Korytarz polski - zarzewiem przyszłej wojny" ••. 

LIPSK, 23 7.-Nieprzebierająca dzynarodowych ~ypływających z narodowego, to bezwzględna rewf. z--------t>rocesu b. rządu Prus z rządem Rzeszy. IV środkach i metodach agitacja Traktatu We_rsalskt_ego_, który, zda- zja Traktatu Wersalskiego, wprowa· 
przedwyborcza zawrze la w Saksonji mem stronmc_tw. mem1eck.o-narodo- dzenie w Niemczech powszechnego 
na całej linji. ~ych, Jest nai~1ększą hanbą histo- o_bow~ązku służby wojskowej i zmy. 

~a 

w,zystkie stronnictwa polityczne 111 wspótczesne1. cie wmy za wybuch wojny św i ato-
począwszy od komqnistów, poprzez Hasła naczelne przyszłego rządu wej. 
socjal-demokrację i centrum, do 
skrajnej prawicy, naw7.ajem prześci
gają się w gwałtownych napaściach 
na Traktat Wersalski i .niemożl.
we" granice wschodnie. Przywódcy 
zgodnym chórem wzywają społe
czeństwo do zdecydowanej i nieu· 
stęphwe j walki o realizację wszyst
kich życiowych postulatów rewizjo
nistycznych. Rychlej, czy później -
głoszą oni - musi paść .korytarz 
pols~i", stanowiący zar1ewie przy
szłej wojny światowej. 

Niepodlegające żadnej wątpliwo
ści zwycięstwo idei narodowo wol
noś:iowej w wyborach do parla
mentu, najpóźniej w sii;,rpniu r. b. 
przynieść musi rozwiązanie drasty
cznych i godzących w narodowe 
uczucia niemieckie problemów ndę-

Węgiel polski do 
Irlandji. 

W pi~tn~~tą rocznic'= 
P. prezydent RzphteJ na uroczystości pułku 

ułanów krechowieckich. 
AUGUSTvW, 23. 7_ (PAT) -

P.- Pre;yd_ent Rzeczypospolitei udał 
H·.· dz1s1a1 na uroczy.stości 15-lecia 
bitwy pod l(rechowcarni, obcho
dzone przez I pułk ułanó1v im. 
Boiesława Mościckiego w Augu
sttiw1e. 

Po drodze zatrzymał się p. Pre
zydent w Ostrowi Mazowieckiej 
gdzie wziął udział w święcie szko~ 
ły podchorążych piechoty. 

krótkiem przem0wieniu zapewni! 
p. Prezydenta, iż ułani krechowiPC· 
cy zawsze będą gotowi, podług 
swej tradycji, do największych 
ofiar dla Ojczyzny. Zawsze im 
onyświecać b~dzie przykład i 
świetlana postać pierwszego szefa 
pułku, Bolesława Mościckieg< 

Następnie p. Prezydent udał W ściekła krowa zara• 
sie do Augustowa w towarzystwie 
gen Fabrycego. ziła całą rodzinę. 

Do Augustowa p. Prezydent WILNO, 23. 7. (PAT)-We wsi 
pnybył o godz. 19 min. 30. Gieladziny wściekły pies pokąsał 

"'1/"1 
";ach li in 8<1111 tr b Powyższych widzimy główne osoby rozprawy IV naj-

\J ~~<nburg~ unale Rzes'y o wstrzymanie mocy dekretu prezydenta 
l Dtt•ry, z·; "":"' wpruwadza'ącego rządy kcmisaryczne w Prusach 

LONDYN, 23. 7. - W związku 
7. wojną celną pomiędzy frłandją a 
Wiel f. ą Brytanją ,Morning Post" 
ogłasza depeszę ze Sztokhomu, że 
jeden z londyńskich maklerów o
krętowych, zwrócił się Jo firmy że
gl ugowc1 w Malmo, aby przygoto
wała szereg statków o pojemności 
do 2000 tonn każdy celem prze
wiezienia węgla oolskiego z Gdań
ska do Irlandii. 

Dowódci• pułku, pułkownik dy- krowę mieszkańca tej wsi Stermisa. 
plomowany Strzelecki, na czele Mieszkańcy, którzy o wypadku ni& 
szwadronu, dowódca okręgu kor· ~iedzie!i, użyli mleko krowy do pi· 
pusu, gen. Litwinowicz i dowódca eta. Na drugi dzień cała rodzina 
brygad~, płk . Kmicic· Skrzyński, Szermisów w liczbie 8 osób zasła
pow1tah P: ~re_zvdenta u pierwszej bła z objawami wścieklizny. Żona 
rogatki m1e1sk1eJ. Szermisa pod wpływem postępują• 

""'a: l•re;wa: dr. Go11h!'iner, występujący w imieniu Rzeszy, 
w.Is tr}b~nalu Bumke; li dr.łrt - z lewa: Bad!. z prawa: 

decker - priedslaw1ciele byłeszo r~lldu Prus. 

Odczytano przed frontem listę c.:j choroby uciekła w pobliski• 
poległych, w liczbie 18 oficerów J lasv, 
1 I 69 ułanów. 

fllł apell' d~·wóclca pułku ,.. 




